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Ożywienie ruchu politycznego w Polsce
Rozkład obozu sanacyjnego, ruchliwość opozycji

Warszawa, 23. 11. Tel. wł.
W obozie sanacyjnym podjęto przed 

Idlku dniami wysiłki w kierunku przywró­
cenia karności i spoistości tcjoż obozu. 
Celem zamanifestowania tej spoistości na 
zewnątrz niektóre wybitne osobistości 
dofionaty wymiany wizyt.

Próby te nie uały jednak pełnego re­
zultatu. Wprawdzie opóźnione ze stało usu­
wanie politycznej spuścizny po „gru­
pie pułkowników“, wprawdzie rząd ogra­
niczył się narazie do spraw gospodarczych, 
jednakże rysy w jednolitym dawniej (co- 
prawda pozornie) bloku sanacyjnym po­
większają się z każdą chwilą.

Szczegť lnie zaniepokojenie budzi w 
pewnydh kołach ujawnianie synekur i po­
sadek, zawirowanych przez działaczy sa­
nacyjnych. Keta te sądzą, że prasa opozy­
cyjna wykrywa Skandale dzięki zażartej 
walce, jaka się toczy wśród przywódców 
sanacji. Nie mogąc walczyć r rywalami w 
prasie sanacyjnej, ambitni działacze pota­
jemnie dostarczają iirformacyj kolom opo­
zycyjnym.

Za pieką -ą sprawę uważa sie również 
s.ta orzenfle jakiejś nowej organizacji poli­
tycznej. Po rozwiązaniu B. B. wytworzyła 
Się pustka, którą, zdaniem przy wodców sa- 
hacji, muszą szybko wypełnić dawne grupy 
sanacyjne, istniejące przed r. 1927, t zn. 
przed stworzeniem B. B.

Jeśli chodzi o spra wy pc'SOi.talne, to 
najwięcej mówi się o możłiwoćol zmian w 
M. S. Zagr. Warto podkreślić, że już od 
dłuższego czasu nun. Beck nic złożył żad­
nego oświadczeniu w sprawach polityki 
zagranicznej. Wkrótce po objęciu urzędo­
wania (po chorobie) dowiedział się, że bu­
dżet Al. S. Z. będzie zmniejszony. Stało 
się to wprawdzie ze względów oszczędno­
ściowych, jednakże przyjaciele p. Becka w 
Seimie wysuną wniosek o ponowne przy­
wrócenie niektórych pozycyj do dawnej 
wysokości.

Do tej pory min. Beck miał między in- 
nemi 9 mŚj. zł. funduszu dyspozycyjnego 
i prasowego.

Na wypadek, gdyby p. Bock podał się 
do dymisji, uzasadniając ją np. względami 
zdrowotnymi, mówi się o kandydaturach 
p. Zaleskiego lub gen. Góreckiego. Pierw­
szy był już przez kilka lat ministrem Spraw 
Zagranicznych i doskonale poznał poglądy 
śp. Piłsudskiego na linje polityki polskiej. 
Gan. Górecki zaś objawia duże zaintere­
sowanie sprawami polityki zagranicznej i 
położył już pewne zasługi w zakresie za­
cieśniania stosunków z Francją.

Urzędnicy Sędę „rzeczowi“
W niedzielę o godzinie 12-tej w po­

łudnie w salj Resursy Obywatelskiej roz­
pocznie się kongres Stowarzyszeń Urzę­
dniczych, w którym biorą udział delega­
ci zarówno urzędników państwowych i 
samorządowych, jak i pracowników pry­
watnych. Kongres zwołała centralna Ra­
da Pracownicza. Celem jego jest wypo­
wiedzenie się w sprawie obniżki płac 
względnie podwyżki obciążeń jakie osta­
tnio nałożono na świat urzędniczy.

Kongres ten początkowo zapowiadał 
się jako manifestacja nader radyka na. o- 
t cenie jednak nastroje organizatorów 
stały się bardziej umiarkowane. Zwycię­
żyła tendencja do zajęcia wobec rządu 
stanowiska „rzeczowego ■, któreby poł­
gało na wskazaniu wszelkich możjiwych 
oszczędności poza obciążeniem świata u* 
r-^ędn czego i na wspólnem ustaleniu z 
rządem szeregu posunięć pozwalających 
ulżyć ciężkiej sytuacji pracowników u- 
mysłowych.

Badanie protestów wyborczych
Warszawa, 23. 11. Tek wł.
W sobotę odbyło się w Sadzie Naj­

wyższym driig’e skolei poredzenio tîla 
rozpatrzenia protestów wyborczych 
wniesionych r1 zeciwko oot-ćnim wy do 
rom do ciał ustawodawczych. Zadecydo­
wano skierować na rozprawę jawną skar­
gi z następujących okręgow: ur. 30 —

Opatów, nr. 34 — Puławy, 1 nr. 101 — i ko wyborom senackir* w województwie 
Toruń. I Iwo* sklem.

Piatem dopuszczono protest przeciw- |

SccMści i Iiitey żjjijsi szerokiej aneslp
i nowych wyborów

Warszawa, 23. 11. Teł. wl.
W sobotę rozpoczęły się obrady Ra­

dy Naczelne] P. P. S. Potrwają ono dwa 
dni. W wyniku obrad ogłoszona będzie 
obszerna deklaracja polityczna.

W początkach 2rudnią zbiera się kon­
gres Stronnictwa Ludowego, na którym 
omawiana będzio m. in. sprawa stosunku 
Ludowców do obecnego rządu. W toku 
obrad ma być wysunięte żądanio amne­
stii dla emigrantów politycznych.

Zapowiedziane obrady ť wuch stron­
nictw opozycyjnych budzą zrozumiałe 
zainteresowanie. Jak zapewniają zairów- 
no socjaliści jak i Ludowcy domagać się 
będą zmiany obecnej ordynacji wybor­
czej l rozpisania wyborów do Sehnu.

Zauważyć należy, żo ostatnio tygod­
nia przyniosły znaczne ożywienie w ży­
ciu politycznem kraju. Po miastach i 
ws’ach odbywają się liczno zgromadze­
nia 1 wiece, na których omawiane jest 
położenie gospodarcze 1 polityczne w 
państwie. Zapadają rezoiucje, domagają­

ca się szerokiej amnestii i przywrócenia 
ludności praw poetycznych. W dziedzi­
nie gospodarczej i społecznej zaznacza 
się wzrost nastrojów- radykalnych wśró-1 
społeczeństwa. Wzmożoną akty wnoś: 
wykazują wszystkie większe ugrupowa­
nia polityczne.

Przeciwko

Kaszlu i zaziębieniu
zażywajcie stale

Pusiglki

nSANHTAS”
Do nabycia we wszystkich apte­
kach i składach aptecznych

Wdowa po królu JugosławiańsWm, królowa Marja, bawi obecnie u swego brata, króla 
rumuńskiego, Karola U, i wraz z nim oddaje się przyjemnościom polowania. Z tyłu ru­

muński następca tronu, Michał.

SKAZANIE KS. BIOTA I FÜGE!
Niesłychanie surowy wyrok sądu hitlerowskiego

Berlin, 23. 11. Tel. wł.
W procesie o t. zw. przekroczenia de­

wizowe, jaki toczył się w ostatnich dniach 
przed sądem berlińskim, zapadł dziś wy­
rok. na mocy którego biskup z Miśni, ks. 
dr. Piotr Legge skazany został za „nie­
umyślne wykroczenia dewizo jve“ na 10ü 
tysięcy (!) marek grzywny, z czego 40 ty­
sięcy zostało umorzonych aresztem ś'ed- 
czym. W wypadku nieściągalności pozo­
stałej sumy, kara zostałaby zamieniona na 
3 miesiące więzień.a (!) Brat biskupa, dr. 
Teodor Legge, skazany został na 5 lat (!) 
więzienia, 5 lat utraty praw obywatelskich 
i 70 tysięcy marek grzywny, z zamianą na 
dalszych 35 dni więż enia.

Generalny wikarjusz, prof. dr. Wilhelm

Soppa, został skazany na 3 lata więzienia, 
5 lat utraty praw obywatelskich i 70 tysię­
cy marek grzywny, w razie nieściągalno­
ści z zamianą n? 35 dni więzienia.

W ostatn.em słowie biskup dr. Legge 
in. in. oświadczył:

„W mojej 25-letniej działalności paster- 
sidej w prowincji saskiej zajmowałem sta- 
nowiSKO, na którem stykałem sie z ludno­
ścią wszystkich warstw społecznych. Z 
tych tysięcznych rzesz nikt nie może nu 
zarzucić, iż mówiłem nieprawdę. Wszyscy 
oni powiedzą o mnie, że człowiek o takie» 
usposobieniu nie może się maskować. Jakr 
biskup niemiecki niniejszem uroczyście wo­
bec Boga i swego sumienia oświadczani 
jestem niewinny I“,

Zagadnienie
włościańskie

Na czoło naszych bolączek i trudno­
ści, jako najważniejsze i najtrudniejsze, 
wysuwa się zagadnienie włościańskie. 
Od szczęśliwego jego rozwiązania zale­
ży przyszłość naszego narodu j naszego 
państwa. Polska jest krajem rolniczym i 
długo nim pozostanie. Zadaniem dobrze 
zrozumianej polityki państwowej i naro­
dowej jest zapewnić rolnictwu, a szcze­
gólnie rolnictwu włościańskiemu potrze­
bny w interesie dobra powszechnego u- 
dzial w naszem życiu zbiorowetr.: Chłop 
jest trzonem naszego ciała narodowego i 
nim zawsze pozostać powinien. Widzi­
my, że dziś nawet kraje wysoko uprze­
mysłowione i wybitnie kapitalistyczne 
czynią wielkie usiłowania celem wskrze­
szenia silnego stanu włościańskiego. Wy­
starczy tu wskazać na Anglję, Niemcy, 
Francję i inne kraje. Zdrowy stan chłop­
ski jest czynnikiem równowagi socjalnej, 
stałości i źródłem siły fizycznej i moral­
ne] narodu. Pierwszem zadaniem naro- 
dowem j państwowem jest stworzenie d_a 
chłop- warunków wszechstronnego roz­
woju, aby jako obywatel wolny świadom 
był swojej roli w społeczeństwie i pań­
stwie, miał poczucie swej godności oso­
bowej i obywatelskiej oraz odpowiedzial­
ności za całość.

Zagadnieniem włościańskiem zajmuje 
się w ostatnim czasie nasza opinja Pu­
bliczna, dziś więcej niż kiedykolwiek. 

Tocząca się dyskusja wykazuje zgodność 
poglądów na wieś polską, nie na wieś 
obszarników, ale na wieś chłopską. Ta 
wieś polska jest prawdziwem piekłem 
dantejskiem. Nędza chłopa naszego do­
chodzi do granic nieprawdopodobnych. 
Chłop nasz zamiast być czynnikiem u- 
miarloowania, równowagi społecznej i 
politycznej jest źródłem niebezpiecznych 
nastrojów, wybuchających od czasu do 
czasu jak wulkan podziemny. Ludzie 
lekkomyślni, zajmujący nieraz odpowie­
dzialne stanowiska w państwie, kładą to 
na karb przewrotowych agitatorów i są­
dzą, że środki policyjne wystarczą, by 
na wsi utrzymać pokiój. Trzeba sięgnąć 
do głębi tego zagadnienia, bo tak naka­
zują najżywotniejsze interesy narodowa 
i państwowe. Ci, którzy stykają się bez­
pośrednio z masamj chłopskiemi, biuro­
kraci i nauczyciele stwierdzają, że dziś 
nietylko nie mają najmniejszego zaufania 
u chłopa, ale są przedmiotem nienawiści, 
większej nieraz niż urzędnicy i nauczy­
ciele rządów zaborczych. Jest to zjawi­
sko niebezpieczne dla państwa, szczegól­
nie w chwilach wewnętrznego przesile­
nia, a jeszcze niebezpieczniejsze w chwi* 
'ach napięć międzynarodowych.

Na wsi polskiej panuje niezwykły 
ierment. jej życiu zbiorowemu brak sta­
łości. Chłop nie jest apatyczny, jak sie 
pocieszają ci, którzy ponoszą w wyso­
kim stopniu odpowiedzialność za stan 
rzeczy na wsi polskiej. Płynność poli­
tycznego î socjalnego życia chłopskiego 
tłumaczy się rozpaczą i beznadziejnością, 
która szuka ratunku wszędzie i u wszyst­
kich. a nie wierzy, by go znaleźć mogła 
u tych, którzy z urzędu są powołani do 
strzeżenia dobra powszechnego. Chłop 
nasz jest podejrzliwy, nieufny i ma uczu­
cie że przez wszystkich jest opuszczo­
ny, nigdzie nie zna'duje zrozumienia d’a

I
 swojej doli, lecz jest przez wszystkich 
oszukiwany i zwodzony. Jesteśmy 
'wiadkamĘ rzadko w świece spotykane- 
'o ziawiska że chłop nasz. który z racji 
wolego stosunku do ziemi j przyrody 

:,,k wszędzie indz;ei. powinien być kon- 
erwatystą — oczy wiście w dobrem te­

go słowa znaczeniu —> j dobrym chrzer
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ścijaninem, częstokroć ulega wp'ywom 
masońskim, liberalnym, socjalistycznym, 
a nawet komunistycznym, i odpowiednio 
też ustosunkowuje się do Kościoła.

Wieie złożyło się przyczyn w prze­
szłości i teraźniejszości na to, że zagad­
nienie chłopskie tak się u nas ukształto­
wało. Ciąży na wsi naszej wciąż iszczę 
spuścizna ekonomiczna, a więcej „eszcze 
socjama Rzeczypospolitej szlacheckiej. 
Pod wielu względami stosunek nowo­
czesnej elity polskiej do chłopa i robot­
nika żywo przypomina zwyczaje i me- 
obyczaie elity szlacheckiej, gdy ta imała 
swoją Rzeczpospolitą. Ciążą na wsi skut­
ki polityki rządów zaborczych, ciążą na 
ws; niedorzeczne eksperymenty socjal." 
styczne z pierwszych lat odzyskanej nie­
podległości, ciążą na niej następstwa 
..zbawczej" ideologii, która przedewszy- 
stkietn wieś polską zepchnęła^ pod wszel­
kim wzg ędem na dno przepaści, c ążą. :tr 
niei liberalizm i kapitalizm, przeważn.o 
w postaci żyda, częstokroć sprzymierzo­
nego z dziedzicem.

Kryzys ws; polskiej bynajmniej nie 
:>est wyłącznie nasłępstwem światowego 
kryzysu agrarnego, jak nam wmawia 
ci, którzy ponoszą odpowiedzialność za 
nasze rozpaczliwe położenie. wogóe 
Kryzys wsi polskiej nie jest też wyłącz­
nie zagadnieniem czysto gospodareztm 
bo jest on także zagadnieniem wybitn e 
sociálnem i moralnem. Tej jego strome 
kilka uwag poświęcamy. Gospodarstwo 
w łościańskie jest nietylko warsztatem 
wytwórczości, ale przede wszy stk.err. for­
mą życia socja.nego, i to formą najp-zed- 
niejszą i na.ważniejszą. Wiemy, że brak 
te formy życia socjalnego na wsi oraz 
walka o nią zawsze i wszędzie były 
źródłem niepokojów, wielkich wstrząsów 
1 ruchów rewoluci jnych, a częstokroć 
przyczyną upadku wielkich narodów^ : 
państw. Rzeczpospolita szlachecka głó­
wnie też z tej przyczyny upadła. W cza­
sach niewoli spuścizna szlachecka î złoś­
liwa Polityka rządów zaborczych bib 
główną przeszkodą dla wytworzenia - te: 
formy życia socja nego na _wsi. Duca r 
beraiizmu, kaplia'izirm j ich nieodrod­
nego, niepięknego dziecka, socjalizmu 
Łakźe rob.ł swoje, aby utrudnić powsta­
nie nowej formy życia socjalnego na wsi. 
Etatyzm sanacyjnego totalizmu państwo­
wego porozbijał nieomal doszczętnie sła­
be zręby form socjahtego ż^cia wsi na­
szej, przez podporządkowanie swoim In 
teresom słabych jeszcze podstaw samo­
dzielnej orgamza-cji .życia socalncgo- na-

tylko niewolnictwo w jego '.-mie staiO- 
żytnej, lecz również w formie brutalne­
go poddaństwa w czasach szlaclietczy- 
zny i ne woczésnegp niewolnictwa w for­
mie kapitalistycznej. Tego podstawowego 
stanowiska nie zmieniają wydarzenia ta­
kie. że zarówno w dalszej przeszłości u 
nas jak gdzieindziej nie brakło na J/et dy­
gnitarzy kościelnych, którzy usiłowali ir 
tozsamiać interesy Kościoła z interesim 
panującej kasty, mb jej nieprawości po­
krywali. ani też takie wydarzenia, jak 
prześladowanie mężów takich jak śp. ks

Stojałowski. ani też próby oslamama 
mespra wlediiwoścf kapitalistycznych 
przez niektórych duchownych, którzy 
wydziedziczonym masom, kazaii tylko 
pokorę, cierpliwość i poddawanie się 
krzywdom jako zrządzeniom Opatrzno­
ści Boskiej.

Nie. To nie jest nauka Kościoła, bo 
On uczy, że biednj i mali mają tę samą 
wartość moralną, te same prawa przyro­
dzone, tę samą godność osobową, to sa­
mo prawo do korzystania z swych zdol­
ności i dóbr doczesnych co bogaci. Na

widok panującej dziś anarchii socjalnej
przypominał Kościół tę #wcją naukę w 
encyklikach socjalnych papieży, w ęcej. 
w encyklice Quadragesimo Anno zalecił 
nam organiczny ustrój socjalny, system 
korporacyjny, na chrześcijańskiej spra­
wiedliwość’ i samorządzie oparty, jako 
drogę wyjścia z nowoczesnego pieklą 
życia socjalnego. Zagadnienie włoścań- 
skie pod względem socjalnym jest u nas 
Przedewszystkiem zagadnieniem: organi­
zacji w myśl powyższych nauk 1 wska- 
zóweK Kośc!o?a,

Ke£!ts zapowiada większe operacje
Londyn. 23. 11. TeL wł.
Pod KÓileie, położonem na północ od 

Makalle, oddziały abisynskie napadły na 
przednie straże włoskie, zadając łm dotkli­
wą porażkę. Oddział włoski w popłochu 
opuścił pole walki, pozostawiając na miej­
scu wiele ofiar w zabitych i rannych. W 
ręce ab syńskie wpadła też pewna ilość 
karabinów i amunicji.

Władze ablsyńskie przystąpiły obecnie 
do reorganizacji służby sanitarnej, która 
zostanie w ten srjosjb znacznie uspraw­
niona. Przedewszystkiem wprowadzono na 
obu frontach zmotu.yzowaną służbę sani­
tarną. W Harrarze. Dżidziga i Firamberra 
urządzone zostały wielkie szpitale połowę,

które stoją pod nadzorem lekarzy europej­
skich.

Cesarz abisyński oddał swój 3-motcro- 
wy samolot na usługi Czerwonego Krzy­
ża. W wywiadzie, udzielonym przedstaw - 
cielom prasy światowej, cesarz oświad­
czył, że prawdopodobnie już w najbliż­
szym czasie należy oczekiwać większych 
operacyj wojennych. Dalej oświadczył Ne­
gus, że włoskie biuletyny z pola walk: 
nigdy nie są zgodne z prawdą. Rząd abi­
syński nie uważa jednak za wskazane 
przeciwstawiać się biuletynom włoskim 
gdyż są one sklecone do tego stopnia nie­
dołężnie, że już przy naj miejszej ztiajo 
mości sytuacji wojskowo-politycznej roz­
sypują się w gruzy.

ZIOŁA Z CÓR HARCU Ora LAUEÜA
sq dobrym środkiem dla uregulowania 
žolqdka, usuwajq obstrukcję, sq łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym.

Włosi stracili już 24 czołgi
Abisyńczyry atakują z "egardą śmierci

Londyn, 23. 11. Tel. wł.
Wiadomość., napływające z frontu pół­

nocnego i południowego wskazują na 
znaczne ożywienie rłzialalnosci wojsk abi- 
syńsklch. Wojska ab syńskie ograniczają 
<;ę jednak do prowadzenia walk podjaz- 
owych i ‘,ł<j przeważnie nocnych, co bar­

dzo ujemnie wpływa na ducha rojowego

przeciwnika. Oddziały abisynskie przebi- 
jaią się mocami ix>za linie włoskich straży 
przeorach i niszczą środki komunikacyjne, 
utrudniając w ten sposób jednolitą akcji 
wojsk nieprzyjacielskich. Zorganizowano 
także- specjalne oddziały, których zada­
niem jest napadanie na włoskie transporty 
żywności, t. >r i amunicji, przeznacz,one

dla straży przednich, przez co wyrządza 
się Włochom znaczne straty i wpływa 
demoralizująco na żołnierzy.

Wojska ablsyńskie zdobyły dotychczas 
na Włochach 24 czołgi. W válce z czoł­
gami posługują się Abisyńczycy podstę­
pem. Gdzie umożliwiają to warunki tere­
nowe. hodowane są na czołgi specjalne 
pułapki, t. zw. pułapki na słonie. Są to 
doły. do których wpadają czołgi.

Zdarza się też. źr ochotnicy przepu­
szczają czołgi nieprzyjacielskie, a potem 
od tyłu napadają na nie niespodziewanie, 
rzucając do niestrzeżonych otworów ła­
dunki dynamita. Ten sposób walki wyma­
ga jednak niesłychanej zręczności i odwa­
gi. Liczba ochotników zawsze jednak jest 
większa od zapotrzebowania, to tez na­
pady na czołgi włoskie są na porządku 
dziennym.

Na froncie południowym zdarzało Alę 
jednak, że znaleziono czołgi włoskie oez 
załogi. Słońce rozgrzało bo wem pivty sta­
lowe do tego stopnia, że załoga musiał» 
pozostawić czołgi na pastwę losu-

Dvmîsïa rządu bułgarskiego
Sof ja, 23 Ił. fel. wł.
Rząd bułgarski premjera Toszewa podał 

w sobotę w południe do dymisji. Dymisja rzą­
du nasfraoiła po uprzedniem ustąpjemu min'stra 
skarbu R;askowa, a potem ministra komunikacji, 
Kojuszarowa.

Dotychczasowy minister spraw zagranicz­
nych i dawny szef kancelarj’ królewskiej, 
Kesseiwanow. uchodzący za specjalnego męża 
zaufania króla Borysa utworzył nowy rząd, któ­
rego skład jest następujący:

Premjer i minister spraw zagranicznych: 
Kesseiwanow, sprawy wewnętrzne: generał w 

1 st. spoczynku Sapów, finanse: Joty chi masowy 
wicegubernatoi Banku Narodowego Guniew

FUTRA NAUifllHYSTNIEl KUPISZ W F*WIE

szego wlościaństwa, robiąc z niej swoje 
narzędzia po ttyczne. Organiczna budo- 
wa życ-ia wsi po'akiej została zburzona 
zos'aly z niej tylko szczątki bez życia.

Zagadnienie włościańskie jest więc 
przedewszystkiem zagadnieniem so,ja.- 
nem i moralnem. Potwierdzają to j rady 
kalni młodzi zwolennicy ruchu ludowe­
go. którzy usiłują stworzyć agrarny po­
gląd na świat, zbierając do niego mate­
riał budowlany i na zachodzie Europy - 
na jej wschodzie, przeprowadza'ąccrr 
wie’kie eksperymenty społeczne, Nie s.ę- 
gają tylko do skarbnicy moralności i ku.- 
tuřy, którą jest chrześc;.iaństwo. Wszel­
kie reformy społeczne są tylko wtedy 
skuteczne, jeżeh mogą oprzeć s-ie o no­
wego człoweka. Tego nowego człowie­
ka usiłirą wychować vsielkio w:e!k e 
ruchy nowoczesne, i komunizm, i toia 
hzm państwowy, i totalizm narodowy 
ale tego nowego człowieka pragnie taKż* 
wychować Kościół Katolicki i w tym ce­
lu stworzył Ake ę Katolicką.

Doświadczenie wiekowe uczy, że no­
wego człowieka zdo’nego pchnąć świat 
na nowe tory wychować może tylko 
chrześci;aństwo bo tylko . wychoWan.e 
chrześcijańskie daje prawlz. 
wą wolność, poczucie godności, odpo­
wiedzialności. należyte zrozuinżeme do 
bra powszechnego zarówno jednost/f 
ludzk’ej jak grup’e sp-łecznej. oraz 
ną świadomość !ch roli w życiu zbioro 
wem i siîv do pokonania istniejących ira 
dności. " Twórcy i gr-mego śwmtop'-g> 
du piętnują Kośc’ół =ako sojuszn-k* ï żan­
darma wszystkich tych »rog’ch sił. któ­
re są przvezyna daremnych dołychoz 
usiłowań mas chłopskich o wywa ezen r 
doskonałych form życia socjalnego n 
ws; polskiej.

To nastawienie młodych „reformate 
rów" świata włoś-ań^ego wobec K 
śc:oła thusijczv się ich n^znajoniośc ' 
Jego !em>ty i Jego nauki. Gdybv rnn’ 
naukę Kośc:oła wiedz’ebby. że On od sa­
mego początku swego or>ws1'”’;a pot 
pał wszelką n^cn-aw’e'f'woiô. ws7e'v 
przemoc, wszelki wvz'-sV. wsze’Vi«1 na 
ruc7en’e nr-7-r.-',--„--rVi
ści ludzkiej. Nauka Kościoła potępia rue-

J. MIŁNii «"»S
„Przyznają sią” - mówi Myhai

C-ty dzień procesu czfcrków O.U.N.
Warszawa, 23. 11. Teł wł.
Oskarżeni w procesie o zabójstwo min. Pie- 

ackicgo trzymają się uparcie takt» ki odma­
wiania odpowiedzi ' w języku polskim. Albo 
wogóle nie otwierają ust, albo próbuję • prze- 
nawiaC w języku ruskim, na co 6ąd nie ze­

zwala. Trwa więc dość monotonne odczyty­
wanie zeznań oskarżonych, złożonych w śledz­
twie.

Zeznania są obszerne. Wczoraj, w piątek, 
ledwie ukończono odczytywanie zeznań Pid- 
hajneg i Ma'ucy, choć posiedzenie skończył 
się dopiero koło 11-tej wieczorem.
Czornij udzielił noclegu mordercy

Na rozprawie ob rtnlej stanął najpie. » 
orzed sądem 28-letni Jakób Czornij. Nie ode- 

rai on, jak z aktu oskarżenia wynika, wielkie: 
roli w O. U. N. Wina jego polega na tern, ii 
udzielił zabójcy, Grzegorzowi Maciejce, noc 
legu w swem mieszkaniu w Lublinie.

Czornij nie chciał zeznawać po polsku, wo­
bec czego przystąpiono do odczytywania jegc 
zeznań.

Czornij p'zesluchiwar.j był czterokrotnie: 
początkowo jako ś»»’iadek, później jako oska» 
żony. Zeznał on, że, mieszkając w Lublknc 
odnajmowa! pokój od niejakiej Maciejewskiej 
17 czerwca, powróciwszy do domu o północy 
zastał w pokoju nieznanego mężczyznę. Na 
zwiska, jakie podał oti orzy p-zr lstaw.ai.ïu si> 
nie dosłyszał. Przybyły ' yiadczył rłko, że 
■est nauczycielem z Lubelskiego i udaje się w 
stronę Lwowa. Wyszedł on około 9 rano, po­
wiedziawszy „do widzenia“. Twarz jego za- 
namiętał sobie slabo i nie wie, czyby go po­
znał. Przesłuchiwany następnie w dniu 28 gr 
grudnia w Warszawie, już w cha: aktorze 
-»skarżonego, r/ontij nie przyznał się do nale­
żenia do O. U. N.

Po odczytaniu zeznań oskarżonego Czornijn 
przev odniczący zarządził kilkuminutową prze­
rwę podczas której worowadzono na sale na­
stępnego oskarżonego

Byl w zakładzie dla obłąkanych
Adw. Hankiewicz postawił wniosek o od 

Ł tanie z akt sprawy danych, dotyczących sta- 
w zdrowia oskarżonego Czomija.

Prokurator żeletiSKi nie oponował przeciw- 
I to ‘ wnioskowi.

Z odczytanych dauych wynika, że oskarżony

Czornij był systematycznie badany od dnia 
22 stycznia 1935 r. do 6 lutego 1935 r. przez 
dr. Szpakowskłego, kierownika okręgowego 
szpitala dla nerwowo | psychcznie chorych 
więźniów, który stwierdził, że Czornij w tym 
okresie przechodzi psychozę reaktywną o cha­
rakterze sytuacyjnym, a mianowicie więzien­
nym. Ponowne badanie przez sędziego apeta 
cyjnego do spraw wyjątkowego znaczenia przy 
udziale lekarza dr. Szpakowskłego i dr. Am- 
brożewicza, potwierdziło pierwotne orzeczeni 
Zclí—Htfu lekarzy Czornij powinien byl byt 
umieczczony w pozawięziennym, zamkniętym 
zakładzie psyct.’atrvcznym. Naskutek teg< 
orzeczenia sędzia śledczy postanowił poddać 
oskarżonego Czomija pod obserwacje na prze 
ciąg 6 tygodni do Państwowego Zakładu dir. 
isychicznie chorych w Tworkach. W wyniku 
3-tygodniowej obserwacji w Tworkach biegł) 
-‘wiprdzłł u . skarżonego Czomija rozstrój psy­
chiczny o różnym charakterze reaktywnym, 
który związa.iy być ma z jego sytuacją w wię­
zieniu śledczcm.

Nie ma jednak żadnej y«odstawy do przy- 
puszczenia, by w okresie, poprzedzającym 
aresztowanie, a w szczególności w okresie in­
kryminowanych mu czynów, był on dotknięty 
iakiemkolwiek cierpieniem psychicznem, które 
miałoby wpływ na ówczesne jego postępowa­
nie. Zdaniem psychjatry, oskarżonego Czor-

nija. o ile na fo pozwalają warunki śledztwa, 
trzymać należy w odosobn-tn.u i pod stałą 
opieką lekarską.

Po odczytaniu danych. Obrońca Hankiewicz 
wnióśł, bv ‘twierdził w zarządzie więncnia, 
czy zastosował słę do tege orzeczenia biegły rh, 
a jeżeli nie, by sąd wydał odpowiednie pole-

prokurator Żeleński zadał oskarżonemu py­
tanie. czy ma on towarzysza w celi na co 
oskarżony odpowiedział przecząco. Wobec te­
go prokurator przyłączył słę do wniosku obro­
ny I wnosi o stwierdzenie, czy od czasu eks- 
oertvzy lekarskiej oskarżony pozos^wał w od­
osobnieniu. Przewodniczący ogłosił postano- 
wieniu sądu, w myśl którego zasiągnięte będą 
w tym wzfdeztde łnf''■nacje.

Po przerwie przewodu czący oświadczył, tt
d stw '"rtri.;, t" oskarżony Czornij istotnie 

od pewnego czasu pozostawał w nolacii. Siid 
zarządził uchylone dołvchczasowego b^anu rze­
czy i osadzenie Czomija w celi w towarzy­
stwie.

Na salę wprowadźmy zostaje oskarżony 
Roman Myhai.

PrztVodn.-izacy rnpytuiy go, czv przyznaje 
się do tego, że od rdku 1931 do dr'a 24 wrze­
śnia 1934 a obszarze Potoki wznąl udzoai w 
Orgai.-iaitji Ukraińsikteh N«*cjonal stów?

MM ZEZNAJE P8 POLSKO
Oskarżony Myhai w odróżnrennu od po- 

orzedrwj badanych oska-' .ych, odtowiada w 
języku potok m: Tak, przyznaję się.

Na pytanie przewodu rżącego, czy przy- 
zmaie sie. że. lako czk ťk Oreamtzach Ukraiń­
skich iMicjonalicîtôw pomógł Mac eice po za- 
bic u przezeń mmn Pierackiego umłknąć za po­
wyższe przesioistwo odoowedzralności kamę 
-żez to, że w czerwcu i bpcu 1934 we Lwów t 
w cehi umożliwienia Maciejce uceczki, dwu 
kre nnzvczvnří s{ ■» nawtązan^ia przez nic 
go iącznośd "iganzacyjnej z Mao.c.ką, oskar- 
żon równtoż d*te o^-o-v^di twierdzącą.

Zapytany, czy chce złożyć jakieś wyjaś- 
n.en.-e. r-diiow?1'’« :

1. Dlał,'"'> — mowii oskarżony — że ni» 
orzvnos-»'’ u‘mv lIkmi''‘'om. ponič / War­
szawa nie leży na ziemiach ukratóskićhi

2 pragnę wyświetlić szereg spraw, nie, ;-by 
bronić się, gdyż bronić Ję nie cbcę i nic będę. 
Mam odwagę powiedzieć, że to i to zrobBcm 
i wziąć na siebie odpowi^dt ałność.

Pr» iwodniczący: Proszę o wyjaśnienie
s- - -ogółów od chw* wsiąpjen a oskarżonego 
do organizacji O. U. N.

Myhai: Do Organijzacji Ukraińskich Nacjo­
nalistów wdarłem z końcem 1930 r., łub z po­
ci ątkiem 1931 W czasach gimnazjalnych by­
tem człorkem t. zw. „Narodowej Rewolucyjnej 
Organizacji1 S potem członkiem b. U. U. U. Do 
wstąp enoa do tych orcnmiizaevi t.amówii' m e 
starsi koledzy, których nazw sk me poJ..ję, 
Czynności żadnych w tvch organ-zacjach ne 
wvkonvwatem. Kończyło s;ę na czytani: 

‘»irmy‘‘, „ Uk » -skiego Rewoiucjorrsty ‘ i in­
nych wyildiwiMiCtw,



MA — 24. Ii. M „POLONIA Str. S

PASTY Mussolini nadal konferuje 
z Drumirn"uem

Rzym, 23. II. Tel. wb 
Musv/'ân. przyjął w aofooitę popołudniu am­

basadora ogiefsk, igo, sir Em Duuimmonda, z 
którym odby" nową rozmowę. Jak z kó po­
informowanych donoszą, rozmowa ta, która 
trwała zaledwr 20 minut, dotyczyła tprar’ 
śródziemnomorskic h i stała w związku z ostat­
mend rozmowami Mussulkiiegó z ambasado­
rem angielskim.

1 o swejpracy' .* ;
Dalszy ciąg sobotniej rozprawy

Warszawa, 23. 11. Tei. wł..
W dalszym ciągu rozprawy zeznawał po­

południu dailej oskarżony My hal
1)z..a'a!mość moja zaczęła s:ę od wstąpienia 

do O. U. N. Do mnie należało transportowa­
nie literatury z zagnwicy do Polski.

Na pytanie przewodniczącego, oskarżony 
szczegółowo rv'r'—ada, w jak: sposób odbywa« 
się ów transport nielegalnej literatury. Za po- 
śrelniictwem swego kolegi Ongszczuka pozna1 
się z pewnym Hucułem, przy którego pomocy 
przekroczył granicę f poszedł do Jaski y w Cze- 
rh ©Słowacji do restauracji ï>rac. Kłempuszów 
gdzie otrzymał transport bibuły wagi okoio 
60 kg. Była to przeważnie „Rozbudowa Na­
cji“ i „Surma“. Przez granicę dostał się do 
Warochty, a stamtąd do Lwo^a. We Lwów e 
b ły macar.vnv, wskaizai’1'0 oskarżonemu przez 
Banderę.'w których składano transporty. M" 
o-r^my te bvłv pr^^d^w*- 11 kem w domach 
tkademicKich." Granice przekraczał zawsze nie­
legalnie, c wschodzie słońca, gdy na granicy 
najmniej było strażników granicznych. Trans­
port składano w l-"=ň° w Worochcie, poczeni 
zawożono transport ma dworzec, skąd KO.eją 
"yożono do Kołomyji, »tamisfewwrą, a następ­
nie do Lw~wi.

Oskarżony opowiada, iak za pośrednictwem 
Pidhajnego otrzyma' od Bandery rozkaz prze­
prowadzenia wywiadu Co do trybu życia prof. 
Antoniego Kruszelnicktego, wydawcy czaso­
pisma o tendencjach filosowieckich. Jednocześ­
nie otrzymał rozkaz obserwowania komisarza 
straty więziennej we Lwowie Kosobudzkiego. 
Stwierdzono później, że Kosobudzki stale by­
wa w kinach. Oskarżony dowiedział się, że 
zamach ma być wykonany przy oomocy podło­
żenia bomby pod krzesło w kinie, przyczem 
Pidhajny zapewnił oskarżonego, :ż bomba nie 
zrobi krzywdy ■ otoczeniu, gdyż wyouchnie w 
górę, a nie na bok.

Niedoszły zamach we Lwowie
Dalej oskarżony oświadcza, iż w czasie 

śledztwa zeznawał tylko w celu obrony, te usi­
łował nie dopuścić do zabicia Kosobudzkiego. 
Obecnie prostuje tc zeznanie i oświadcza, te 
przeciwnie stara! s:ę jaknajletnej wykonać ot-zv- 
many rozkaz. W czasie św'ąt grecko-katolickich 
w Wtökauoo miał dostać od Pidhamegr brm- 
bę w kształcie książki oraz człow ieka, który 
■miał podłożyć te bombę. Kto był tym człowie­
kiem, nie wie. Skąd bomba ta pochodziła, rów- 
tneż nie wie. Wogóle miał dwie bomby: 1 
przeznaczoną do zamachu na Kosobudzkiego, 
drugą gazową na konsula sowieckiego. W cza­
sie świąt tych nie udało się wykonać zł machu, 
gdyż Kosobudzkiego nie można było spotkać.

pob'cle posła Matczaka miało być wyko 
nanc za nieprzychylna krytykę działalności 
Kpnowalca-

Oskarżomy przedstawia szczegółowo opra­
cowany przez Malucę plan zamachu na dy. 
Babija. Plan zamachu oskarżony nieco zmie­
nił, w celu jego lepszego wykonania i umożli­
wienia sprawcom ucieczki. Oskarżony zako­
munikował wybranym do wykonania zama­
chu. że mają go dokonać nawet, gdyby on, 
Myhal. został aresztowany. Oskarżony ood- 
kreśla, że w Organizacji był nieład, wskutek 
czego sprawca zabójstwa, Car. nie stosując 
się do wskazań oskarżonego, obrał inną dro­
gę ucieczki 1 w pośc gu zastrzelił się.

Zamach na min. Pierackiego
Następnie oskarżony M-vhal oświadcza, iż 

o przygotowaniach do zabójstwa min. Pi­
rackiego mc nie widz'a-1, gdyż sprawa prowa­
dzona była poza Lwowem. O zabójstwie do­
wiedział się z dodatku nadzwyczajnego. Po­
kazał ten dodatek CzuchOwyczowi. który po­
wiedział mu. że to jest najlepszy nasz wy­
czyn i polecił zawiadomić zaraz Mahicę. Po 
pewnym czasie niejaki Kaczmarski pożyczył 
od Myłtala dla Maciejki 20 zł., zaś oskarżone­
mu polecił wyszukać dla Maciejki mieszkanie. 
Wraz z Kaczmarskim spotkał sie oskarżany z 
Maciejką za miastem, w p®bl żu wiaduktu ko­
lejowego. Przywitał się z nim i powiedział: 
„Gratuluję".

U. 0. N.

wyjaśnia że był szefem wywiadu, a polece­
nia dla wywiaau dawał, jeżeli chodzi o wy­
wiad żeński. Kossównie.

Natomiast nie chce podać kierownika wy­
wiadu męskiego. Wicdomości zebrano stale 
komunikował Pidliajnetrm

Skolei prokurator Żeleński pyta, czy w ot- 
aguzacji była stosowana pnzysii ga ^b przy­
rzeczenie? Oskarżony odpowiada, iż nie wie. 
Ludziom swoim oskarżony nigdy wyraźnie nie 
mówił, o co chodzi

W odpowiedzą na zapytanie proka.a.oca 
Żeleńskiego, ozy nawiązując kontakt z Malucą 
w sprawie przybycia z Warszawy, Myhal 
zwracał się do Malucy >azpoé.. cmo czy też 
przez Kossównę, osfkairz my odwołuje swoje 
zeznania w śledztwo, gdzie mówił o Kossó­
wnie, gdyż nie wiedząc, że wyszła na Jaw 
sprawa zabójstwa dyr. Babija, nie chciał mó­
wić o Malucy, z którym rzeczywiście nawią­
zał kontakt natychmiast po aresztowaniu 
Bandery. Od Kaczmarskiego słyszał oskarżony 
że przybysz z Warszawy przyjechał pocią­
giem do Lwowa, a rewolwer rzuca gdzieś do 
stawu lub rzeki. O innych szczegółach w spra­
wie zabójstwa min. Pierackiego me słyszał.

Ustrój

SAMODZIAŁY
suS«*».«a. g»3ediy, B««»«:«“•

Oskarżony atakuje 0. U. N.
W dalszym ciągu Myhal opowiedział o do­

konaniu zabójstw, na rzekomym konfidencie 
Baczyńskim. Sprawa tego zabójstwa w spo­
sób szczególny podnieci oskarżonego i wywo­
łuje pewien wybuch szczerości, a mianowicie 
otwarcie wyznaje on, że występuje on teraz 
przeciwko O. U. N., stawiając jej następujące 
zarzuty:

1) strzelałem do Baczyńskiego, będąc poin­
formowanym, że jest on Konfidentem, a dziś 
.nam moralne przekonanie, że to nieprawd.*
Gdybym wiedział wówczas, mów* oskarżony, 
o tom, wołałbym sobie sam bulę w leb wpa­
kować.

2) Co zaś do. zabójstwa Babija, nie byłem 
bezpośrednim wykonawcą, ale ja wydałem roz­
kaz strzelania i dostarozyłen broń. Za to 
wszystko, co zrobiłem, gotów jestem ponieść 
naw et śmierć, jednak nik. nigdy nie powie, że 
Myhal stchórzył i nie miał odwagi przyznać 
sie do swych postępków tak, jak to robią 
inni. Dziś mkt z organizacji unie nie chce 
bronić i ja sam we będę się bronić.

Dzisiejsze posiedzenie sądu również prze­
ciągnęło się do późnego wieczora.

„Większa ryba“...
Na pytanie przewodniczącego, co może po­

wiedzieć o przygotowan ach do zabicia wo­
jewody wołyńskiego, oskarżony odpowuda. 
że o tej sprawie nic mu nie w ad^uio. bo dzia­
łalność jego Ogran'czala sie tylko no Lwowa 
Słyszał tylko ©d Pidhajnego, że na Wołyniu 
ma być .spławiona większa ryba“. Dalej wy­
jaśnia, że po aresztowaniu Bandery. P-d ia.1- 
nego ! innych naw ązal kontakt organizacyj­
ny z Iwanem Makie a i od niego otrzyma} po­
lecenie przeprawa lżenia zamachu na dyr. Ba­
bija i o przvg't v. a ki napadli na człoukw n- 
kraińskiei partii radykalno socjal.styoziiej, 
Michała Matczaka.

Na pytanie przewodniczącego. jaKl był v 
strój O.U.N. i kompetencje jego władzy, o- 
skarżory stw ©rdza, że nie w edział nigJy. 
czy krajowym prowidhjkiem był Bandera. 
Wiadomo mu tytko, że Bandera i Přdhajnv są 
w hierarchii wyżsi od niego. Kto wchodzi t w 
skład krajowei egzekutywy, oskarżony nie 
wiedzia.- Dalej oskarżony mówił o t. zw. za­
machu stanu Bandery, który w roku 1932 wy­
dalił z eragiuzacji szereg osób, a m- in usu­
nął oskarżonego od kolportażu bibuły. Dalej 
wyjaśnia, że Lebeda znał tylko z domu aka- 
dęnrckiągo. O Hnatk.wskiej słysza-i. że n?le­
ży ją wciągnąć do organizacji. Zarycka była 
tylko kandydatką na członkinie GUN i pra­
cowała W wywiadzie Kossówny. Ani Zarycka 
ani Święcicka, ani Senkow, nite byli członka­
mi O UN.

W sprawie planowanych napadów organi 
zacji zaznacza, że Pidhadny kazał mu rozto­
czyć obserwację nad posłańcem elektrowni 
i nad płatnikiem pułku. Pdihajtiy proponował 
również napad na urzędnika Banku Polskiego, 
noszącego pieniądze bankowe.

„Nazywa się Maciejko“....
Kiedyś osk. Myhal był w drukarni, gdzie 

uracował Pidhajny, który mu polecił pójść do 
Bandery do domu akadem-okiego i powiedzieć, 
że człowiek, o którego chodzi, nazywa się 
Maciejko. Gdy powiedział to. Bandera wy­
raził szczególnie silne zdenerwowanie-

Pytania prokuratorów
Następnie zadaje oskarżonemu pytania pro­

kurator Rudnicki- W odpowiedzi oskarżony
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Rada Ministrów ‘ projekt budżetu
Ciekawe przepisy w sprawie wykonywania budżetu

Bielizna
dziecięca

będzie znowu 
idealnie czystal

Pytania adwokatów
Na pytanie Horbowyja. oskarżony ©- 

kreślą dat. swego wstąpienia do L). U. N. na 
styczeń 1931 r- Następnie stwierdził, że n,e 
zauważył specjalnego systemu trójkowego, 
czw orkowego *td. w O. U. N.

Na pytanie ad w. Hamk.ewicza, dlaczego 
oskairżony rwieruza, te dobro narodu stawia 
wyżej, niż własną ambeję, oskarżony oświad­
cza

„Uważam, że bardziej pomagam narodowi 
ukraińskiemu tern, że nie Jdmawiam zeznań i 
te naprawiam choć w części przestępstwo, .do­
konane ma osobach Baczyńskiego i Babija I 
diateg ) zeznaję po polsku- Wprawdzie mówię 
po polsku, lecz czuję po ukraińsku. Ponieważ 
załamałem się w śledztwie i 4-ch czy 5-ciu 
towarzyszy przezemnie siedzi w więzierdu, 
chcę im się przysłużyć, choćbym miał pójść 
pod szubienicę.

O godz. 20,50 przewodnnozący zarządza 
przerwę w rozprawie do nrmiedizńa®-'" godiz. 
10-tej rano.

Prof. Ujejski ministrem oświaty
Warszawa, 23. 11. Tel. wł.
Według obiegających pogłosek, w najbliż­

szych dniach nastąpi mianowanie ministra 
-'światy, Według pogłosek, największe wi­
doki na zajęcie tego stanowiska, .na prof. 
Ujejski, polonista z Uniwersytetu Warszaw­
skiego

1 kwietnia 1936 wejdzie w życie 
nowela emerytalna

Warszawa, 23. 11. Teł. wł.
W numerze niedzielnym „Dziennika Ustaw** 

ma być ogłoszony szereg dekretów Prezyden­
ta R. P., wśród nich dekret o zmianie uposa­
żeń emerytalnych pracowników państwowych, 
dotyczący 173.000 *sod. Jak wir.domo, dekret 
ten zmniejszy o 10 procent pobory emerytal­
ne tym emerytom, któray w Polsce nie służyli 
w służbie państwowej, lecz posiadają jedynie 
emeryturę za lata służby w (kresie zabor­
czym. Cl ‘zaś emeryci, którzy . osiadają lata 
służby zaborczej, lecz służyli późrej w pań 
stwie polskiem, będą mieli wym,.ar wyuu' 
łat służby zaborczej, zmniejszony w ten spo­
sób, te za każdy rok liczonych im będzie 9 
miesięcy.

Pozatem nastąpi przeliczenie wszystkich 
emerytur i lat służby zaborczej w stosunku do 
osób które korzystały ze zwiększonego wy­
miaru lat z tytułu służby frontowej, lub peł­
nionej na terenie okupacvjnym w administra­
cji zaborczej.

Tak poważna zmiana wymiarów emerytal­
nych olbrzymiej rzeszy emerytów wymaga 
dłuższego czasu na przerachowaniu stawek 
i przeliczenie lat. Z tego •'owodu nowelizacja 
ustawy emerytalnej nastąpi na 1 y -nia, a 
wejdzie w życie z dniom 1 kwietnia 1936 r., to 
znaczy z początkiem roku budżetowego. Od 
tego więc dnia będą już obowiązywali nowe 
pobory emerytalne, przerachowane ściśle na 
podstawie przeprowadzonych obecnie zmian 
ustawy. Natomiast nowy podatek specjalny 
od poborów emerytalnych, będzie pobierany 
już poczynając od 1 gr dnia, w wysokości, za- 
*eżnej od wielkości w oiagrodzeira. Niezależ­
nie od tego, od emerv*ó* pobierany będzie 
dalej dotychczasowa poujtek dochodowy, oraz 
wszeuuego rodzaju składki.

Fanryka lotnicza prosi o nadzór
Warszawa, 23. Tej. wł.
Z Lubl.ua Joiiosizą, że stanęła znana fabry­

ka Plags-Laśkewtc«. Powodem zatrzymana 
fabryki jest brak potrzebnych kapitałów na 
jej prowadzenie, d’atego też właściciele ia- 
bryk4 p. Arkuszewski 1 Laśkiewlcz wnieś) d<> 
Sądu okręgowego podanie o nadzór sądowy.

Zadłużenie przedsiębiorstwa przekracza 3 
miliony złotych.

arszawa, 23. 11. PAT. 
da 23 bm. odbyło się pod przewolric- 

Lwem p- premiera Kościałkowskiego poste-
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me«H8e, ducnahle.

d z en le Rady Mmrs,rów- Rada Ministrów u- 
chwałila projekt ustawy skarbowej na okres 
budżetowy od 1 kwietnia 1936 do 31 marca 
1937 r.. Oraz przepisy, dotyczące wykonania 
budżetu. Przepis/ te m. m- przewidują usta­
lenie w každém ministerstwie urzędników- 
jdpowiiedz-alnych pr-zed właściwym ministrem 
za dokładność i realność budżetu. Pozateir. u- 
chwałą Rady Ministrów zniesiono z dnem I 
kwietnia 1936 r. gospodarkę ryczałtową w ad- 
u nistracji państwowej.

W dalszym ciągu Rada M nistrów przyję­
ła pr'-Jekt dekretu o ulgach w 3 itacie kredj- 
tów udzelar.y:h na podstewe roz->orzadzc- 
nia Prezydenta R. P z dnia 22 kw:etn.a 192T 
roku. o budowie m as - Przewidziane w rym 
«rojekce uIt odnoszą się do odbiorców któ­

rzy budowali w okresie lat najdroższych kosz­

tów budowlanych 1927 — 1931 włącznie. Pro­
jekt ten dotyczy obniżenia oprocentowania 
kredytów budowlanych z 3 na 2 proc- rocznie. 
Wszystkie uigi będą obowiązywały przez 5 
lat. począwszy od 31 grudnia 1935 r. Poča­
tém projekt przewiduje upoważnienie m.mstra 
skarbu do czynienia ulg w zaKresie umarza­
nia zaległych odsetek zwłoki rat amortyza­
cyjnych i kapitału dłużnego dla spółdz'elń 
kredytowych budowlano - mieszkanio­
wych, gmin w ejskich i instytucyj społeczno- 
humanitarnych, które znajdują się w Ciężkiej 
sytuacji ffoppodarczej.

Następnie Rada M'nlstrôw zatwierdziła bi­
lans, ©raz rachunek strat i zysków z rachun­
kiem wydatków na poczet zysku z ekspl©ata-

Węgiei i cukier
Warszawa, 23. Teł. wl.
Z dimem 1 stycznia 1936 r. obow yzywać 

będzie nowa, poawyższuna skala poda met d 
chodowego, obniżająca poważnie dotyciKZ. 
sowę pensje pracowników pry Watnych. L 
tego terminu przeprowadzali« będą pOsumvc; 
w zakresie zniżki cen kartelowych.

Hewsze °bn żonę b Ją ceny węgla i ct 
kru, prawdopodobnie w obydwu wypajkac 
o 20 proc., przyczem w tych 20 proc- pol©w* 
pokryje obniżenie taryfy kolejowej, drugie 10 
proc- — obniżka ceny, pobieranej przez ko­
palnie i cukrownie.

Interwencja włoska w Waszyngtonie
Waszyngton, 23. 11. Tei- wł-
Ambasador wtosk. w Waszyngton e odwie­

dził w sobotę sekretarza stanu Huila, wobec 
którego interweniował sp“wodu zakazu wy­
wozu materjałów wojennych do Wioch, oraz 
wskazał na dalsze zaostrzenie sytuacji przez 
nacisk rządu amerykańskiego na linje okrę­
towe i iirmy eksportowe.

Jak z kól poinformowanych donoszą, Hulf 
oświadczył, że rząd amerykański pozostanie 

j na dotychfcZdsowem stanowisku utrzyman a 
zaika.au wywozu do państw, prowadzących 
wojnę-

Leszczków
' W »* IfC, 3 - no nalęi J6 • 

relef. 3 8 «9.

il przedsi* b'orstyva Polskich Kolei Państwo* 
< ych za rok gospodarczy 1934.

Wreszcie Rada Min’sfiw i wzięła icłiwa- 
łę w sprawę lik w dacj; Siedle ck ego Icwa- 
rzysfcwa Kredytowego

Siany na piasku samotnej wyspy
Londyn, 23. 11. Tel. wł *
Z Smgaipore dopoezą, że ponownie odżyły 

nadzieje odnalezema łotnJka austraujskiega, 
Kingsford Smitha, Który zagnał przed 1Ü dnia­
mi poderzas lotu z Angłjd do ÀustraB.

Lotniik austral iski, kaptan haussev. Który 
przeszukał obszair wokół wysp Sayer, gdzie w 
czwartek wdziiano sygnały 3w ctlne, po po­
wrocie dc Smgaipore ośw a trzy1, i na jednej 
z . wysp Sayer zauważył na piasku ślady 
stóp ludzkich. ’**. ©odstawie tego ncllunku, 
oarowicc nmyK ' Ma'ang ‘ ot-fvjnal polece­
nie, aby ziyjczył ze swej ruty i przeszukał 

’ wvtuienioue wyspy

t i -»i
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NA MARGINESIE PROCESU

OŚRODKI UKRAIŃSKIE ZAGRANICA NIE BEDZIE KARTELU
W zwią*u z toczącym $ię obecnie proce­

sem 12 Ukraińców, askarżofiych o wspól- 
nozua1 w zabó.stwie ś- p. m msira Pieracri.e- 
go, uie od rceczy będzie podać garść ;nfcr- 
macyj o głównych ośrodkach ukraińsk.ej em.- 
gracji politycznej zagranicą, oraz o grądach 
politycznych, nurtującycn tę ©migrację. — 
Otóż najsilniejsza jest liczebnie emigracja u- 
kraińska w Czechosłowacji 1 we Francji. Po­
lityczna rozbieżność emigracji .lkraińskiej w 
tych państwach staje się zupełnie Jasna, jeśl. 
się zważy, że na terem 1 tych państw dzrłia 
J Jkaa. iesiąt nairozmaiłszych związków i or- 
ganizacyj, odzw iercladiajacy ch odmienn po­
glądy i koncepcje polityczne. Do ostatniego 
czasu, jeśli chodzi o ruchliwość i rozmiary 
propagandy najczęściej spotykano się na te­
renie emigracyjnym z dz.aJatoością t. zw. 
Jüt'iî ulzacfi Lkrahisk'Ch Nacionalistów“ (OJ 
U. N.j, której szet°m i dyktatorem >st były 
pulkc-wnA Stnzelców h.czowyoh. tugenjusz 
Konow* ec Toczący się obecnie proces u,'aw- 
nii już tak wiele szczegółów 1 dartych o dzia­
łalności tej organizacji, że wyoaia jedyn » 
chyba dodać nieznany szerszej opmji f»kt. że 
v, p.erwszych dHach wrześna w NOwym 
Jorku odbjl się k°ngres tej orgmlzacji, na 
którym powzięto szereg uchy.-i. utrzyma­
nych na-ogól w tym sant,nm antypolskim k.e- 
runkr, co 1 cala dotychccas swa działalność 
L'. N. Na w.osuę br. KonowaJec wydal odezwę 
do emigracji, aby zebrała 40.000 d°larów ca 
fundusz bojowy.

W ostatiim czasie działalność O- -N. za­
granicą. :ckgdyby zmniejszyła sie- Ponieważ 
î&dnaik -est to organizacja mocno zakonspjn- 
wana, trudno powiedzieć, co kryle się za tą 
ciszą na odcinka O. U. N-

W stosunku do hwiyoh ukraińskich odła­
mów politycznych O. U. N. w wtefu wypad­
kach stosuje gwałtowne śr°dkł zwalczania, 
hołdując zasadzie: „Kto nie z nami. ten prze­
ciwko nam*. Dlatego też nieraz dochodzi do 
ostrych starć pomiędzy zwoleno.ka ni O. U 
N. i nmetni odłamami em grach ufcra.rtskîïj, 
stanów iąceimi niewątpliwą większość ogółu 
emigracji politycznej. W Paryżu więc znajdu­
je się ośrodek największego odłamu emi<"a- 
cji ukraińsk ej, stojącego na platiormie I an— 
tywuowania tradycyj państwowych Ukraiń­
skiej Republiki Ludowej. Do tego od!amu na­
leżą liczne organizacje społeczne, kulturalne 
i zawodowe, jak np. Związek oficerów 1 ko­
zaków ukraińskich, Związek Inżynierów u- 
krai-isk ch. Uczne stowarzyszenia cul^irakie i 
tów.atowe itd. Działalność tego ośrodka kon­
centruje się w generałne' radzie enugracj, n- 
kraińskle] w Faryżu- Ideologien tego ruchu 
ogarniającego, jak powiedziano wviej, -r~e- 
ważającą część emigracji ukraińskiej, był śp. 
ataman Szy.nOn Petlura. zamordowany przez 
agenta bciszewcfceso Szw arebarta w Pary - 
żu w ruku 1526. Zarówno na terenie hraněji, 
jak i Czechosłowacji dzłaheze tego Kierunku 
prowadzą ożywioną działalność wśród szer­
szych mas emigracyjnych- W os tatr m cza­
sie władze czechosłowackie wydafy zakaz 
poszczególnym organizacjom tego kierunku 
prowadzenia jakiejkolwiek s-arszei działalno­
ści, 00 tłumaczy się zll.żenitm. jakie nastą- 
p.io pomiędzy Czechosłowacją i Sowietami.

W Be.lJtie znajduje się ośrodek monarchi­
stów ukra ńsklch, grupujących się dookoła 
byłego generała Skoropadsklego. który pre­
tenduje do tronu ukraińskiego w charakterze 
hetmana, la grupa n-igdy m-o cieszyła się po­
pularnością wśród emigraci ukra.ńskiej, gdyż 
Skór opawski byl tym człowiek.em. który w 
roku 1918 podpisał akt p liączenia Uitiamy z 
Rosją i w ten sposób uważany jest za zdraj­
cę idei niepodległości Ukrainy. Ostat 1.0 gru­
pa Skoropadskiego rozbiia się na tle działal­
ności byłego hetmana w Lonoj nie, gdzie, jak 
wiadomo, ne dawno toczył się skandaliczny 
proces, wytoczony przez pewnego Anglika 
przeciwko Skoropaaskiemu. Proces ter. odsło­
nił demoralizację, panującą w otoz.e monar­
chistów ukraińskich i przyczynił s.ę do 0- 
siatecznej kompromaacji Skoropadsia.ego i Je­
go hetmańskiej koncepcM. Sam Skorcpadski 
zamieszkuje w zaciszu swej małej posiadło­
ść, w Wausee pod Berlinem i, chcąc przy­
pomnieć o sobie, wydaje corocznie t zw orę­
dzie nowot xezue, w którem po ikreśii słusz­
ność swycn praw do buławy hetmańskiej. W 
osta-tniem orędziu ntrworocznem Skoropadski 
oświadczył. że jego prawowitym następcą 
Jest jego młodszy syn Danyfo.

Styosndja dla akademików
W Mjnisterstwie Uswmty wydane zostały 

pirzez kierownika Ministeisrwa. ptoł. Chyliń- 
sk.ego zarządzenia w sprawie stypendiów 
państwowych dła słuchaczy wyższych uczel­
ni. Prcf. Chyl ftski podkreśla kor.ieczuość Jak 
rajścślejszej tajemnicy w sprawach, zwią­
zanych z wyznaczaniem stypendiów. Wszel­
kie interwencje 1 pri tekcje są niedopaszczai- 
ne- Zgłoszenia o audiencje w sprawach sty­
pendiów są bezprzedmiotowe.

Konferencja morska w Londynie
Rząd włoski zawiadomił rząd angi-otek . iż 

przyjmuje rrproszouie na rozpoczynającą się 
wkrótce y* Londynie konia encję morską. W 
ten sposób w konferencji tej wezmą udział 
wszyscy kont-uh^nri układów mors’ach. iakic 
zawarte zostały w Waszyngtonie i Londynie.

Poza tem! odlamam1 príítyczwml Urtnleje 
dość 6.1ma grupa socjallsvczts* która koiw 
ccnirując się głównie w Czechi ofowacji stoi 
na platformie ll-ej Międzynarodówki Socja- 
I ści ukra.ńscy posiadają swoje pismo ukraiń­
skie „SOcial-Demokrat“. a poza tem zorgani­
zowali oni w Pradze Instytut Socjalistyczny. 
któiy wydaje rozprawy naukowe i historycz­
ne, utrzymane w duchu td-eoJogji socjalistycz­
nej. Socjaliści ukraińscy prowadza na terenie 
emigracyjnym zaciętą walkę przeciwko O. U- 
N„ gdyż uważają tę organizacje za faszy­
stowską i szkodliwą dla ukraińskiej spraw 
narodowej.

Tak więc przedstaw:ają sie k erunkl poli­
tyczne wśród emfeiacji 1 kraińskiei.

Warszawa, w listopadzie. 
Dziś Już nie ulega wątpliwości, że pro­

gram rządowy uległ w kwestjach gospo­
darczych bardzo poważnym przemianom 
z chwilą, gdy piękne zamiary starły się 
z życiem. Wszak minister Kvi atkowski 
wchodził do gabinetu z planem zrówno­
ważenia budżetu oraz ożywienia życia go­
spodarczego. Część pierwszą można uwa­
żać za załatwioną: przy pewnej reorgani­
zacji formalnej budżet na rok 1935-36 wy-

fHQ»A WATAOAt
rujnuje organizm. Skutecznie pomaga w tych 
nledomagrn ach SOL MORSZYNSKA lub WO­
DA GORZKA MORSZYŇSK V żądajcie w ap­

tekach ł Składach apteczny ch.

Przedewszystkiem obniżenie pensji u- 
rzędniczych wywołało potrzebę obniżenia 
komornego w drodze dekretu, a podwyż­
szenie podatków łącznie z zapowiedzianą 
akcją obniżki cen przemysłowych wywo­
łało na rynku zastój wprost ntebyw&fy — 
szczególniej w drobnym i średnim handlu. 
Potem rząd mówił coś o godziwym czy 
umiarkowanym zysku, jakby w odpowie­
dzi różnym wścibskim e’ementom, które 
chciały wiedzieć, co rząd rozumie pod 
przywróceniem rentowności gospodarki 
prywatnej. Dyskusja, która powstała stąd 
w różnych środowiskach i konwen tykla ch, 
raczej zaciemniła sytuację. JVložna bowiem 
wyliczyć sobie na palcach, że przy obec­
nym stanie rynk" pieniężnego „umiarko­
wany zysk“ przedsiębiorcy prywatnego po­
winien wynosić conajmniej 15 proc. Ra­
chunek jest bardzo prosty: siedmioprocen- 
tową pożyczkę stabilizacyjną, jak wiado­
mo wolną od wszelkich podatków, można 
dzisiaj nabyć po kursie sześćdziesięc!u kil­
ku zł., czyli że oprocentowanie IGO zł., ulo-

W dniu wczorajszym firma C. Jordan 
Kosmos-Radjo przeobrażona została na 
spółkę akcyjną. Wraz z powstaniem spółki 
akcyjnej zasięg tego przedsiębiorstwa zo­
stanie znacznie rozszerzony, przyczem po-

W pejsie itenaly się wjadomoGti, że w 
najbfcższym czasie stworzony ma być krotei 
fabryk tutek, do którego przystąpiłyby 3 naj­
większe fabryki w Pcisce.

W związku z powyższem zwróciliśmy się 
z prośbą o informacje do zarządu fabryki tu- 
tei: „Sokół“* w Warszawę. Fabryka ta bo­
wiem była wymieniona na czele firm, które 
miałyby przystąpić do uitirowy kartelowej.

Jak nas paaformowaia dyrekcja fabryki 
Scżół", wianiuiość o xaiTittrzonem utworze­

niu kartelu fabryk tutek jest bezpodstawna. 
Fabryka „Sokół*“ '„Je pro wódzia i nie prowa­
dzi z nikim żadnych rozmów na temat utwo­
rzenia kartełu. Skciei p .staw iiśmy pykanie :

— A jak pŁnow.c odnoszą się wogóle do 
utworzenia kambetu?

-r- Do utwenzenia: ktrielu ustosunlkoovujemy 
kç negatyw“ e. W das.ejszych crasach kry­

za działem sprzedaży aparatów radj'owych 
„Kosmos“ i lamp radjowych „Triotron“ 
wprowadzone zostaną niebawem nowe 
działy.

zysowych, kiedy zarztki się znuiejszają, 
stw’Zjzznie kartelu byłoby driałariiern na szko­
dę kocitumenta, do czego fabryka „Sokół“* w 
żadnym wypadku ręki przyłoży.

Z «'rugej strony wotaa k< nikurencja i praca 
samodzicl-aa daje nam mtóność stałego udo­
skonalenia produkcji 1 wprowadzania na rynek 
Iwajo./y i zaigiamucany nowych ulepszonych 
gatunków.

To, czegośmy dotychcuas dokonali w dzie­
dzin-,pro sm* »tu gillzowego, zawdiz.vczamy 
naszej ambiicji stałego ulepiania wyrobów 
fabryki ..Sokół“, czego przykłada są choćby 
„Prepairowatki“, „Devi‘* lub „Dair‘‘.

Dobroć naszych wyrobu w zapewniła tak 
weiką pcpuljpnośc tutkom fabryki ..Sokół'* na 
rynku, że przystąpionoi do kartelu nie miałoby 
dta nas żadr ago' celu.

nych. Małe są więc włdold na to, aby 
kartele byiy rozwiązane;, raczej spodzie­
wać się na‘ sży, że rząd ulegnie w tej wal­
ce i kartele utrzyma, przyczem zmuszony 
okolicznościami przyzna się do faktycznie 
istniejącego przymusu kartelowego, inne- 
mi siowy — wprowadzi formalny przymus 
kartelowy w przemyśle węglowym, hutni­
czym, cukrowniczym, papierniczym i naf­
towym. Natomiast są widoki na to, że róż­
ne drobne kartele, których istnienie lub 
rozwiązanie nie wpływa na wysokość za­
trudnienia i plac robotniczych, zostaną 
rzeczywiście rozwiązane, a w każdym ra­
zie rozluźnione.

Dotychczas niema jeszcze oficjalnych 
wyników akcji komisji kartelowej. Wczo­
raj jednak obiegały pogłoski, że cena cu­
kru będzie obniżona o 10 zł. na kwintale, 
co w przybliżeniu stanowi około 7 proc. 
ceny sprzedażnej. W poniedziałek i wto­
rek toczyły się walki o ceny węgia. Pa­
dła relacja 20 proc., lecz wtajemniczeni 
twierdza, że obniżka ograniczy się do 10 
proc.

Reasumując można stwierdzić, że ty­
dzień bieżący wyłonił szereg trudności ży­
ciowych w akcji rządu na terenie czysto 
gospodarczym. Równocześnie radykalne 
uchwały o-ganizacji urzędniczych nie wró­
żą uspokojenia. Temsamem popularność 
rządu z pieryvszych dni jego istnienia o- 
gromnie osłabła, co zdaje sie być obser- 
wOYvane z zadowoleniem przez najmłod­
szą opozycję, opozycję pulkownikowską.

Zdoia
Pokrzywdzenie nauczycieli religjl

Upośledzenie nauki religji w Bzkolach co­
raz bardz'ej się zaostrza. Obecne postępowa­
nie władz szkolnych doprowadza do stopnio­
wej likwidacji nauki religji w szkołach, bo 
uniemożliwia egzystencję nauczyciela wzglę­
dnie nauczycielki religji.

Rozporządzenia państwowe głoszą, że „na­
leżności (za lekcje szkolne), których wymiar 
może być ustalony jedynie na podstawie już 
dokonanych prac, wypłaca się miesięcznie 
zdołu“ (Dziennik Urz. Rzeczyposp. Polskiej 
1933 N. 86 poz. 663 art. 4). Tymczasem mi­
nęło już zgórą dwa i pół miesiąca roku szkol­
nego, a nauczyciele religji nieetatowi nie o- 
trzymali dotąd ani grosza ze swej minimal­
nej pensji, wynoszącej ledwie 80 zł. miesięcz­
nie.

Niedość, że o połowę zmniejszono pensję, 
jeszcze jej wcale nie wypłacają. Dzieje się 
krzywda tem boleśniejsza, że wymierzona 
w najbiedniejszych.

0 amrcstji j'a'(oś cicho
Toczy się charak tery styczna polemika o to, 

kto jakie stanowisko zajmował w sprawie Be- 
rezy Kartuskiej. „Kur. Poranny" wypić a się, 
jakoby zalecał tworzenie obozów Izolacyjnych 
i twierdzi, że p. Kozłowski „nie pytał się o ra­
dę“. „Czas" wszakże przypomina, że mu>ial w 
tej sprawie polemizować z p. Slpłczyńsldm, 
który bronił dekretu o obozach.

Z „Robotnikiem“ znowu kiócl się „Kur. Po- 
anny* o to, kto p'envszy zaczął tvołać o ant- 

nestję: socjpHśd, czy sanacyjni ladykali. Zda­
niem „Kur. Porannego * orgu, P. P, 3. grzeszy 
nad!.r.’"Tiyní p^-yrrvzmem. jeśli są lzl, że sprawj 
amnestjl już jest przesądzona.

„My, mniej zazdrośni o laur zasłu­
gi, sądzimy, že akcja jest bardzo tru­
dna, że piętrzą się jeszcze na jej dro­
dze przeszkody poważne i że, aby 
przeszkody te złamać, nie jest zbytecz­
ny niczyj argument, choćby w ostatniej 
rzucony chwili, jeśli tylko jest głosem 
szczerym i szczerze wzywającym do 
skupiania wysiłku na froncie słusznej i 
pilnej sprawy."
Istotnie z tą amnestią jest coś niejasnego.

Obniżka cen przemysłowych
Takich i t. p. problematów wyłania się 

w tej chwili sporo. Np. obniżka cen prze­
mysłowych odbije się niewątpliwie wybit­
nie na tak drogo pracujących przedsię­
biorstwach państwowych. Pociągnie to za 
sobą konieczność zwiększenia subwencyj 
dla tych przedsiębiorstw lub spisania ich 
na straty.

Wogóle akcja rządu w kierunku obni­
żenia cen przemysłowych, do której zo­
stała wciągnięta przez nastrój antykarte- 
lowy całego niemal społeczeństwa, oka­
zała się terenem niezmiernie śliskim. Jak 
wiadomo, zostały stworzone dwie zasa­
dnicze komisje: ogólna przemysłowa pjd 
przewodnictwem p. Martina oraz kartelo­
wa pod przewodnictwem p. wiceministra 
Lechnickiego. Pierwsza z tych komisji ob­
jechała w zawrotnem tempie, bo w prze­
ciągu dwuch tygodni wszystkie ośrodki 
przemysłowe, odbyła konferencje » samo-

Kartele
Gorzej wyglądają sprawy komisji kar­

telowej. Podobno szereg przedsiębiorstw 
stanął na tem stanowisku, źe skoro kartele 
mają służyć tylko do obniżenia cen, to mi­
jają się z celem i należy je rozwiązać. Na 
pozór zdawałoby się, że ci mezadowoleni 
dą bardzo daleko na rękę rządowi. W rze­

czywistości jest wręcz przeciwnie: rozwią-

rządami gospodarczemi, spotykała się 
z robotnikami, z poszezególnemi przedsię­
biorcami, a także zwiedziła cc ciekawsze 
warsztaty pracy. Należy sądzić, że w tem 
tempie badania problematów nader złożo­
nych, do poważnych rezultatów dojść mo­
gli tylko jacyś wyjątkowi genjusze. Na­
tomiast o ile w skład komisji nie wcho­
dzili genjusze, to niewątpliwie członkowie 
jej c.erpią dzisiaj na mózgową niestraw­
ność i temsamem nie są w stanie wnieść 
coś nowego do oklepanego już tematu, — 
temwięcej, te o tem, co się dzieje w prze­
myśle, rząd jest perjodycznie i bardzo 
szczegółowo informowany przez rozliczne 
komórki samorządu, organizacyj zawodo­
wych, własnych kontrolerów i urzędników 
terenowych. Wszak na brak ankiet i for­
mularzy statystycznych nie można się 
skarżyć.

za-nie karteli oznacza niewątpliwie zlikwi­
dowanie szeregu poważnych przedsię­
biorstw górniczych i hutniczych. Jest to 
rówroznaezne ze zwiększeniem bezrobo­
cia, które miejscami może się do tego 
stopnia skuncentrować, jak np. na Śląsku 
i w Zag ęb.u, że całe miasteczka bęlą 
zamieszkane wyłącznie przez bezrobot-

Program, plany i życie
Trudności gospodarcze rzędu

Zastój

KO$nO$-RADIO
Spółka AkcnJna

niesie ponad 2.100 miljonów zł., przyczem « 
niedobór został usunięty w drodze znanych 
dekretów podatkowych. A teraz, co dalej?

Zrównoważenie budżetu stanowi conaj- 
wyźej stabilizację obecnej nędzy polskiej, 
conajwyżej uniemożliwia dalsze zsuwanie 
się wdół. Od tego do ożywienia, do „rów­
nania wgórę" jest jeszcze bardzo daleko.

Mało kto wie, iak sobie m nister Kwiat­
kowski wyobrażał to ożywienie: posądza­
no go o chęć dopuszczalnego zresztą sta­
tutowo zmniejszenia pokrycia złotego oraz 
o nakręcanie konjunktury drogą robót pu­
blicznych. Faktem jest, że te przypuszcze­
nia nie znajdują jakoś potwierdzenia. Na­
tomiast wicepremjer zupełnie jasno dąży 
do stworzenia odpowiedniego klimatu dla 
inicjatywy prywatnej. Ale... Właśnie tych 
„ale" jest sporo w tej chwili.

kowanych w niej, d>aj'e 11 zł. rocznie. 
Przedsiębiorca musi więc osiągnąć wyż­
sze oprocentowanie, aby móc zapłacić po­
datki, pom.iając już jego własny skromny 
zysk, czyli, że musi osiągnąć najmniej 15 
zł. rocznie od 100. W przeciwnym razie 
utrzyma się sytuacja obecna, to jest. że 
ludzie wolą lokować pieniądze we wszech­
stronnie zagwarantowanych 1 wolnych od 
opodatkowania papierach państwowych. 
Wiemy jednak, że w pojęciu nawet nie- 
7radykalizowanych sfer naszego społeczeń­
stwa, a także naszej biurokracji, 15 proc. 
zysku jest uważane za nieprzyzwoite.

Jakie w tym stanie rzeczy wytwarzają 
się komplikacje? O Ile rząd chce, aby Ini­
cjatywa prywatna nie zamarła, to musi 
przedew szystkiem przystąpić do obniżenia 
oprocentowania papierów publicznych. 
Zmniejsza tem coprawda wydatki na o- 
procentowanie w budżecie państwowym, 
lecz zmniejsza także popyt na papiery 
państwowe, co może odbić się fatalnie na 
finansowej gospodarce Państwa.
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Plerws»», nieoficjalne Informacje mówiły nawę t • 
O amnestji dla więźniów „brzeskich", jeśli iglo- 
szą się przed 1 grudnia. Brzmiało to jaik za­
chęta do powrotu. Potem temu zaprzeczono 
Zakres amnestji ścieśniono. A teraz wogóle nie­
wiadomo, kiedy ta amnestja będzie i czy wej­
dzie w życie na mocy dekretu Prezy­
denta, czy też ustawy sejmowej. No i z jakiej 
okazji? Bo jeśli spowodu «chwalenra nowej 
konstytucji (23 marca), to trzeba się bardzo 
śpieszyć, Kra] już się zdąży! „nacieszyć“ tą 
konstytucją. Już się wszędzie mówi o zmianie

ivlasonerja działa
Omawipjąc i^ystąpieiJe „brata“ Jakóba z 

Polski na terenie „Wielkiego Wschodu" francu­
skiego pisze „Siowo Pomorskie":

„Nie pogodzimy sie nigdy z myślą, 
êeby nasze życie państwowe zamienić 
sie mogło w arene wpływów wrogich 
Polsce czynników międzynarodowych 
a zakonspirowanych w lożach n.asorh 
skich. Nie możemy bowiem pozwolić, 
aby o rządach w Polsce decydował 
„brat" Jakób i współpracujące z nim 
.jniedzynarodowe loże masońskie." 
Historyk, który kiedyś zbada wpływy maso- 

nerji w obozie sanacyjnym, odkryje spewnoscią 
îaktv bardzo ciekawe.

„ORIG!NáL?i&vmci
» CHIKIHĄw PROŻKU 

PRZECIW GRYPIE

Polacy
w Trzeciej Rzeszy

Dalsza germanizacja Zakrzewa
Wieś Zakrzewo, leżąca na szlaku ko 

lejowym Krzyż (Kreuz) — Piła (Schner 
'ieroueh’.) — Złotów (Fiatów), wioska 
całkowicie polska i będąca siedzibą księ­
dza B. Domańskiego, prezesa Związku 
úó'aków w Niemczech, nie przestaje nie­
pokoić miejscowych czynników, niemiec­
kich.

Znana już sprawa koncesji na wy­
szynk w Gospodzie Domu Polskiego nie 
jest jeszcze ostateczni załatwiona, mi­
mo, że Związek Polaków w Niemczech 
wygrał sprawę w Powiatowym Sądzie 
Administracyjnym w Złotowie.

Ostatnio zwolniono nagło 20 robotni­
ków Polaków, zajętych Przy budowie 
szosy pod Zakrzewem, rzekomo pod po­
zorem braku pracy dla tylu robotników. 
Znam enne jest przytem, że wszyscy 
zwolnieni robotnicy polscy posyłają swe 
dzieci do miejscowej szkoły polskiej. 
Sprawa ta nie miałaby może swego cha­
rakterystycznego posmaku, gdyby nie 
fakt, że na miejsce zwolnionych robotni­
ków polskich sprowadzono robotników 
Zo Złotowa 1 z Pruskiego Frydlandu. Pra­
ca więc była — nie było jej tyl]y) c a 
Polaków, posyłających swe dzk i do 
szkoły polskiej. Rezultatem zwoln e 'a z 
pracy ubogich robotników polskich est 
nędza blisko 90-cm osób, wszyscy ci ro­
botnicy bowiem posiadają liczne rodziny

W sprawie zwolnienia robotników in­
terweniował Związek Polaków w Niem­
czech u landrata i w Ministerstwie Spr 
Wewnętrznych — dotychczas jednak od- 
pow’eclzj n:ema.

A raczej jest. Na podstawie bowiem 
dziennika urzędowego starą . odwieczna, 
nazwę polską Zakrzewo zmieniono na 
, Buschdorj“.

Teoria i praktyka
W mowie, wygłoszonej w parlamen­

cie Rzeszy w dniu 21 maja 1935. kanc.erz 
Umer powiedział m. in.: „Nie dajemy
żadnjch poleceń niemczenia mem.eck-ch 
nazw, przeciwnie, nie życzymy sobie te-
£° W ostatnim czasie z rozporządzeni 
władz niemieckich zmieniono nazwy, na­
stępujących miejscowości o brzmień, u 
Kiskiem: Kiełbasa, dotychczas PO n e- 
miecku „Kelbassen", pow. Szczytno, 
zmieniono na „Werburg'*; Suchy Lasek 
dotychczas „Suchenlaskefli — na 
schenwalde; Biało:any, dotychczas Ba.- 
lojahnen — na Wiesenhagen; Pogobie 
(Pogobien) — na Hirschwalde; C.ernie 
(Tschernen) — na Darnberg; Zazdrość 
(niem. Sasdros) — na Neidori; Nie^zw e- 
dzi Róg i Głogowe w pow. Johann s- 
burg — na Wuienhelm; Koszyki w pow 
Ejk_ na Selmenthoere oraz ostatnio Za­
krzewo na Buschdorf.

Fakty mówią same za siebie.

WIELKI KONKURS 
»PHILIPS RADJC«

CENNE NAGRODY WARTOŚCI

ZŁ. 100.000.-
(wSród nagród 4 samochody-llmuzyny 
najnowszego modelu Polski Fiat 608)

rOCZĄTEK: 1 GRUDNIA 1935 R.
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POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S. A.

Po zwyMesiwie rządu w rodowego
w Anglji

Londyn, w listopadzie.
Wynik wyborów do Izby Gmin przy­

jęto zarówno w stronnictwach rządowych, 
jak i w kołach opozycji z nieuk.ywanem 
zadowoleniem. Blok rządowy, który w tym 
wypadku utożsamia się z partją konserwa­
tywną, odniósł spodziewane zresztą zwy­
cięstwo, zuobywając 424 mandaty i 
12.110.000 głosów. Opozycja, to jest Par- 
tja Pracy, otrzymała 179 mandatów i 
2.930.460 głosów. Konserwatyści uzyskali

Klęska p. MacDonalda
Niezadowolonym jest tylko p. Ramsay 

MacDonald, który, iak słusznie przypusz­
czaliśmy w poprzedniej korespondencji, 
zapłacił koszty całej kampunji, stając się 
kozłem ofiarnym, spalonym na stosie wy­
borczym w Seaham. Klęska dawnego 
przywódcy Partji Pracy i trzechkrotnego 
premjera jest. bezprzykładna: dawny jego 
podwładny i minister kopalń, p. Shinwell, 
pobił go w stosunku 40.345 głosów prze­
ciwko 16.888. MacDonald kończy swoją 
karjerę polityczną, czego zresztą nikť 
w Anglji nie żałuje.

Z wyjątkiem oczywiście kół, które mi­
mo wszystkich doświadczeL historji łudzą 
się jeszcze wiarą w lojalność Niemiec.
Ramsay MacDonald byl zdecydowanym 
germanofilem. W roku 1914 wypowiadał

Rząd Unji Narodowej'

(Od własnego korespondenta „Polonji“.)
wielkie votum zaufania ze strony społe­
czeństwa — o to im właśnie chodziło. 
Partja Pracy zdoła.a podnieść się po o- 
gromnej klęsce w czasie poprzednich wy­
borów i odzyskać 94 mandaty, co stanowi 
duży sukces. Tak więc ani na prawicy, ani 
na lewicy niema powodu do rozgorycze­
nia, — a organy prasowe jednej i drugiej 
strony zamieszczają artykuły pełne opty­
mizmu.

się za neutralnością i starał się nawet (bez 
powodzenia zresztą) zorganizować „ma­
sowy protest przeciwko wojnie“. Po roku 
1918 wypłynął znów jako zty duch wszyst­
kich konferencyj, które dążyły do praw­
dziwego zabezpieczenia pokoju w Europie. 
Jeżeli Niemcy mogiy bezkarnie niszczyć 
Traktat Wersalski; jeżeli Liga Narodów 
nie zdołała przeprowadzić zasady: „jeden 
za wszystkich, wszyscy za fedrego" — to 
mamy to do zawdzięczenia w pierwszym 
rzędzie fatalnej polityce byłego premjera. 
Została ona zdyskredytowana i w Anglji 
i w Genewie, a MacDonald wykończył się 
jako polityk. Prasa paryska wyraża z te­
go powodu wielkie zadowolenie, które po­
dziela także Londyn.

Rząd Unj.i Narodowej Baldwina ulegnie 
pewnej rekonstrukcji, ale pozostanie w 
dalszym ciągu u władzy na długi ok.cs 
czasu. Kto wie nawet, czy nie na cale pięć 
lat kadencji parlamentarnej? W bardzo 
trudnej chwili dziejowej uzyskał obecny 
premjer poparcie społeczeństwa, a fakt ten 
zaciąży poważnie nad dalszym rozwojem 
polityki wewnętrznej w Anglji.

Pozostanie u steru gabinetu Unji Na­
rodowej będzie miało również korzystny 
wpływ na dalsze kształtów anie się polityki 
międzynarodowej. Premjer Baldwin szedł 
do wyborów pod hasłem obrony i wzmoc­
nienia Paktu Ligi Narodów Gabinet Unji 
przejął dawne hasło socjalistów z Partji 
ťracy, wyczuwając doskonale prądy i na­

stawienia opinji publicznej. Plebiscyt lor­
da Cecila, będący rodzajem ankiety na te­
mat: „Jak zorganizować pokój“ — przy­
niósł zdumiewające w swej jedności, wy­
niki. Na 14 miljonów oby wateli posiada­
jących prawa wyborcze, 11.700.090 wzięło 
udział w ankiecie, oświadczając się za Li­
gą Narodow jako instrumentem pokoju. 
Wszystkie deklaracje ministrów rządu na­
rodowego, czyto w Genewie, czy w cza­
sie kampanji wyborczej szły pr tej samej 
linji. W taki sposób wytrącono Partji Pra­
cy bardzo poważny atut wyborczy.

Ale z drugiej strony nie wolno zapomi­
nać, że jeżeli rząd Baldwina pragnie wy- 
oełniemi wszystkich zobowiązań, wypły­
wających z polityki obrony Paktu L igi, to.

nie kieruje się tutaj doktrynerstwem, jakie 
tak często było udziałem socjalistycznej 
Labour Party. Rząd Baldwina przeprowa­
dzi cały próg am sankcyj, — ale nłe prze­
ciągnie struny i nie będzie dąźyi do enusz* 
crenia Wioch. Przeciwnie, jeżeli utworzą 
się naprawdę nadzieje na kompromis, to 
możemy być pewni daleko idącej względ­
ności sir Samuela Hoarea, obecnego mini­
stra spraw zagranicznych, wobec Rzymu. 
Rząd Partji Pracy dążyłby do zgniecenia 
faszyzmu za wszelką cenę, a wojnę z Abi- 
synją traktowanoby jako nadarzającą r 
ku temu sposobność. Gabinet Baldwi 
nie ma bynajmniej zamiaru likwido- 
Mussoltmegu — i stara się tylko o zabt 
pieczenie interesów \nglji oraz przywrę 
cenie atmosfery pokoju i zaufania. Jest to 
lin ja polityki Lavala — i dlatego wynik 
wyborów angielskich powitano z takiem 
zadowoleniem we Francji.

Francja 1 zbrojenia
Przyjaźń z Franc,ą i wspólna taktyka 

obu rządów w Genewie była jednym z naj­
ważniejszych punktów programu wybor­
czego partji konserwatywnej. Wskazanie 
na krótko przed dniem 14 listopada is.ot- 
nego niebezpieczeństwa, grot” Euro­
pie ze strony uzbrojone; od s ■ > ao głów 
Trzec.ej Rzeszy, słynna mowa Churchilla 
jest zapowiedzią większego mi dotychczas 
zainteresowania się Londynu sprawami 
środkowo-europejskiemi. - »

Zbliża to naturalnie 1 ardzo poglądy 
obu ministerstw: Quai d‘Ors»;v i Forreign 
Office.

Ale najważniejszą częścią programu 
konserwatystów, kFry spotkał się z całko- 
witem poparciem społeczeństwa, jest pro­
jekt zwiększenia sity zbrojnej W. Brytanji, 
a zwłaszcza całkowitej reorganizacji lot­
nictwa. Urzeczywistnienie tego projektu 
est kwestją najbliższej już przyszłości. 

6.000 nowych samolotów angielskich, któ­
re każdej chwili będą się mogły znaleźć 
nad Renem, będzie stanowiło najlepsz ar­
gument tej polityki pokoju, której chce 
Dczostać wiernym tząi Unji Narodowej.

J> K,
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bm. ukazał się obszerny artykuł, traktu­
jący o handlu mlekiem na Śląsku, w któ­
rym wskazywaliśmy na sposoby dostawy 
mleka w okręgu przemysłowym do sa­
mego konsumenta. Ponadto wskazywaliś­
my na bardzo liczne niedomagania w 
handlu, co wychodziło na niekorzyść kon­
sumentów, wkońcu wskazaliśmy na po­
trzebę reorganizacji tego handlu.

Ponieważ sprawa handlu mlekiem na 
terenie okręgu przemysłowego jest za­
gadnieniem o wielkiem znaczeniu, obcho- 
dzącem nietylko szerokie rzesze konsu­
mentów a’e i też znaczne zastępy pośred­
ników czy też handlarzy, słusznie przy­
puszczaliśmy, że uwagi nasze wywołają 
w tych kołach wielkie zainteresowanie i 
że sfery te wypowiedzą się w poruszonej 
przez nas sprawie.

Jako pierwsi zabrali w tej ^ sprawie 
głos poś-ednicy, których jest ogółem kil­
kuset. Trudnią się oni dostawą w oań- 
kach, przeważonych w pociągach do^o- 
kręgu przemysłowego.

Z tej strony piszą nam m. in.: Z wy­
wodami autora artykułu nie możemy się 
zgodzić,* tembardziej, że uwagi te szły -w

na Śląsku
kierunku obniżenia opinji drobnych do- 
stawców mleka z powiatów rolniczych. 
Kultura naszych gospodarstw rolnych na 
Śląsku stoi zawsze wyżej od kultury go­
spodarstw na terenie innych województw, 
wobec czego niema obawy zanieczyszczę 
nia mleka szkodliwemi dla zdrowia skład­
nikami. Zresztą sprawy te uregulowane 
są w dostateczny sposób przepisami po- 
licyjnemi. O ile chodzi o t. zw. „zbiera­
czy mleka“, to uważamy ich jako szkoďi- 
wych, i należałoby wyeliminować ich w 
zupełności z handlu mlekiem.

Wydaje się rzeczą przesadną, jakoby 
kobiety, przewożące mleko w bańkach w 
wagonach kolejowych, zanieczyszczać 
miały mleko przez przewożenie obok teào 
produktu innych towarów, albowiem do­
starczane przez nie mleko idzie wprost do 
konsumenta, który jest zazwyczaj wy­
bredny. Zgadzamy się w zupełności z 
autorem artykułu co do przeprowadzania 
liczniejszej kontroli pośredników wzgl. 
handlarzy.

Wkońcu zmacamy uwagę na postę­
pującą coraz bardziej kartelizację handlu 

i mlekiem przez odda wanie handlu w ręce 
' hurtowników, (ok) #

Nr 3994 — 94- tl. 3&.

MYDŁO i PUDER
g^DLA DZIECI?

55lÄt35nÄSTK AZY zdrowia dz.ecka

Motocykl zderzył się z autobusem
W piątek wieczorem na ul. Zamkowej 

w Katowicach najechał autobus śląskich 
Linij Autobusowych na motocykl, na któ­
rym jechali: Tadeusz Ogórek, zamieszkał r 
w Siemianowicach przy ul. Puławskiego 2 
i Alfred Gajda, zamieszkały również w Sie­
mianowicach przy ul. Ciesielskiego 4.

Ogórek doznał złamania nogi, a Gajda 
okaleczenia głowy. Obu odstawiono do 
szpitala miejskiego. Motocykl został po­
ważnie uszkodzony.

L-
PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 
oralnym św. Piotra 1 Pawła w KrUwlcach
1. — Godz. 6 cicha: do M Besk. Kiep. 

’ł>ze. Mre mikád -«‘moku nie mają.
6.30 za nowożeńców Bosowskj 1 Kowalska.
7 rocznica za Ť Tor asza ě arwatJia.
7.30 za t Pawia Witka i żony Józefy, syna Jana.
8 rocznica za t Walentego i Tekle Dębińskich.
8.30 msza św. za śp. Walerie Skomską.

Dn Ziemi Święte]
Ziemia św. jest nietylko krajem drogim 

sercu każdego chrześcijanina, gdzie od­
było się największe w dziejach świata 
Misterjum — Odkupienie ludzkości — lecz 
jest jednocześnie jedynym z najciekaw­
szych krajów pod względem turystycznym, 
gdzie łączy się egzotyka Wschodu z kul­
turą Zachodu. Wspaniałe szosy umożli­
wiają zwiedzanie do niedawna zupełnie 
dzikich i niedostępnych zakątków Palesty­
ny. To też nic dziwnego, że pielgrzymki 
do Ziemi św. cieszą się nadzwyczajnem 
powodzeniem, zwłaszcza pielgrzymka or­
ganizowana obtenie przez Ligę Katolicką, 
w czasie której uczestnicy po raz pierw­
szy spędzą Noc wigilijną w Betl-On. i będą 
obecni na Pasterce w G-ocie Narodzenia. 
Cena udziału wynosi tylko 875 zł. Zgłu­
szenia tylko do 1 grudnia przyjmuje jesz­
cze: Liga Katolicka, Katowice, ul. Piłsud­
skiego 58. Tel. 306-52 i 313-30.

/
Protest emerytów na Śląsku

Związek Emerytów Państwowych, Sa­
morządowych, Kcmunalnych i Wojsko­
wych na Województwo Śląskie, z siedzi­
bą w Katowicach, wystosował do p. pre- 
mjera Rady Ministrów telegram, w którym 
protestuje przeciwko jakiejkolwiek obniż­
ce zaop itrzeń emerytalnych, oraz skróce­
niu lat służby zaborczej, gdyż narusza to 
prawa, zagwarantowane przez Państwo 
Polskie traktatami.

RĘCE GODNE POCAŁUNKÓW
to ręce spracowane a jednak białe I aksamitnie gładkie. 
Pielęgnuje, zapobiega niszczeniu, pierzchnięciu i czerwoności

rqk

Skutki kłótni po polowaniu
W dniu 22 bm. zgłosił policji inwalida 

górniczy Paweł Widuch z Czyżowic w 
pow. Rybnickim, że tegoż dnia o godz. 
16-tej po zakończeniu polowania doszło 
do bójki pomiędzy gajowym Jerzym AL 
a górnikiem Baltazarem W., przyczem 
W., wyrwawszy gajowemu laskę począł 
go mą niemiłosiernie okładać, jajowy, 
nie wiele się zastanawiając, dał do na­
pastnika dwa strzały z fuzji myśliwskiej, 
raniąc W. w głowę na szczęście lekko. 
Policja zarządziła w powyższej sprawie 
dochodzenia. (R)

Krew na lorze kolejowym
Tragiczny wypadek kolejowy w Rybnlckiem

Na odcinku kolejowym Czyżowice—• 
Bełsznłca w dniu 22 brr., o godz. 16-tej 
najechana została Przez pociąg osobowy, 
zdążający do Belsznicy 18-letma służąca 
Marja Jendrysikówna z Gorzyc. Dziew­
czyna usiłowała przejść przez tor w ne- 
dozwolonem miejscu tuż przed nadjeż­
dżającym pociągiem, przyczem . wpadła 
pod koia wagonów, które jej zmiażdżyły 
lewą nogę i prawą rękę. Ponadto odnio­

sła Jendrysiklówna poważne okaleczenia 
głowy.

Podiąg niezwłocznie zatrzymano i 
ciężko ranną zamierzano odwieźć do 
Belsznicy. W drodze jednak J. wskutek 
odniesionych ran zmarła. Zwłoki od­
stawiono do szpitala w Wodzisławiu, 
gdzie poddane zastaną oględzinom komi­
sji lekaiskiej. Według zeznań kierowni­
ka parowozu, Franciszka Kamionki,

lhAKIENIE «GUM JA udu JÜÜKTK I N A'! A“ X
Nr. 1 -przy rozwolnieniu, Nr. 2-przy zaparciu, Nłv3-przy uporczywcni^zaparcijJ

-w

' Komunikai komisji pracowników 
J™' umysłowych
V Międzyzwiązkowa Komisja Pracowni­
ków Umysłowych w Katowicach, powołu­
jąc się na uchwalę swoją, z dnia 26. wy­
rażającą solidarność z wysuniętym przez 
związki robotnicze zasadniczym postulatem 
skrócenia czasu pracy, wzywa wszystkich 
pracowników* umysłowych, a przedewszy- 
stkiem pracowników technicznych kopalń 
i hut, aby w okresie strajk protestacyjne­
go robotników w dniach 25, 26 i 27 listo­
pada br. nie wynonywali żadnych czynno­
ści fizycznych.

W myśl postanowień umowy taryfowej, 
pracownicy umysłowi nie są zobowiązj ň 
i nie mogą być zmuszani do wykonywania 
czynności fizycznych.

Memorjał Zw. TerhoiKów 
Dentystycznych

Związek samodzielnych techników 
dentystycznych na G. Ś’ąsku, którzy roz­
poczęli praktykę zawodową w czasie, 
gdy jeszcze na G. ś'ąsku obowiązywało 
ustawodawstwo pruskie wniósł du władz 
centralnych memoriały, w których 
stwierdza, że ostatni dekret o wykony­
waniu nraKt okî dentvstveznej krzywd* 
techników dentystycznych. Mem-or ałv 
domaga:a się rewizji nostanowień dekre­
tu gdyż ir>s<-*ei zrea'i70wan:e tego de- 
krełu na O Ś’?sVii "’ywota bezrobocie ' 
nędzą u szeregu osób, ■

dziewczyna na sygnały ostrzegawcze me 
reagowała. O zatrzymaniu pociągu w 
odległości około 15 metrów oczywiście 
mowy - być nie mogło. (R)

Droga znajomość
Mieszkaniec Chorzowa, ■ Roman B., 

przybył do komisariatu policji i zgłosił, 
że w ciągu ostatni«1 nocy został ukra­
dziony. B. przybył dojMłne* z restaura- 
cyj w Chorzo wie, gdzie pop:jał z niezna- 
nemj osobnikami. Krytycznej nocy B 
zwiedził wraz z Przygodnymi znajomy 
mi szereg restauracyj, a gdy wrócił dc 
domu. stwierdził ku swemu największe­
mu przerażeniu brak 1.000 zł. oraz wie­
cznego pióra, wartości 100 zł., które skra­
dzione zostały mu przez przygodnych 
kamratów.

Pisaliśmy onegdaj o targach w Piotrow icach-Orhojcu. Na zd*ęcu widzimy ožvwionv 
ruch m placu targowym w sobotę.

Uniewiimiony spod zami!« przejeWa
człowieka na śmieró

Na ławie, oskarżonych Wydz. Sądu 
Okręgowego w Rybniku zasiadł w pią­
tek szofer Jan Kowolik z Jankowie, o- 
skarżony o nieumyślne spowodowanie 
śmierci człowieka. W d mu 22 Iipca br. 
jechał Kowolik szosą Rybnwką w Ry­
dułtowach, prowadząc samochód cięża­
rowy firmy „Trwałe drogi“ i w pewnym 
momencie najechał na 48-:etnugo> mi­
strza rzeźnickiego Augustyna Gliwickie­
go, który wskutek odniesionych w wy* 
padku ran zmarł. Początkowe twie* 1 
nia osób postronnveh iak<'bT' <:zo*e" bv? 
jechał nieprzepisowo i bez światła, oba­

lone zostały w całe] pełni zeznamaiw. 
świadków, zawezwanych na rozprawę. 
Zarzut w sprawie braku światła odpadł 
zupełnie, ponieważ wypadek miał imer 
sce o godz. 7,30, a w lipou o tei "»orze 
jest jasno. Ponadto okazało się, że ś. p 
Gliwicki, słysząc sygnał, usiłował jesz­
cze w ostatniej chwili przebiec przed sa­
mochodem i został sPnie uderzony błot­
nikiem, odnosząc ciężkie obiażeira we­
wnętrzne. Sąd po zao^zn^mu się z m.,- 
drcjln-'eicz.emi s^-^ótami sprawv Ko­
wolika uniewinnił, (r)

MINJATURY

Przyjaciele
Jeden byl urzędnikiem, dr um trząsł kartelem, 
jeden kupował mydło, cukier, sznurowadła, 

buty,
A drugi, chłop na cztery nogi kuty, 
Niezważając na ludzkie oceny 
Śrubował ceny.

Urzędnik nosił płaszcz wiatrem podszyty,
I miał zajęte szczyty.
W butach jesienią chlupała mu woda,
A jegp dzieci i żona młoda
Nie zawsze mieli, co do garnka włożyć,
By ugotować i spożyć.

Dyrektor od kartelu miał willę za miastem 
I nic się nie troszczył o chleb i omastę. 
Samochód, żona w brylantach,
Pieniądze na kontach i kantach,
Szampany na zabawie 
I przyjaciółka w Warszawie.

Urzędnik, co dziś wiecznie gonił za awansem 
Miał kiedyś dyrektora w wojsku ordynansem, 
I stąd ta przyjaźń! Czasem 
Do biura pan dyrektor zajeżdżał Z hałasem 
I przyjaźni wieczystej składał dowód nowy, 
Gdy miał interes... skarbowy I

Teraz znów się spotkali obaj przyjaciele. 
Rozmowa! Urzędnik potępia kartele,
Że to one tak ludność gniotą 
Że państwu przysparzają kłopotu,
Że ceny obciąć trzeba, gdy pensje obcięto,
Że ... ...
Lecz mu nrzerwał dyrektor:

„Nam jeszcze nie wzięto!'*
Nemo.

(
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Naiwna Kobieta oiiara osiusim
Sprytna cyganka zagarnęła kosztowności

Do wdowy Heleny W., zamieszkałej 
w Katowicach przy ul. Słowackiego, przy­
była w piątek przedpołudniem cyganka 
z dzieckiem na ręku, ofiarując jej swe u- 
sługi wróżbiarskie. Naiwna kobieta po­
zwoliła sobie przepowiedzieć przyszłość 
z brudnyc'* kart cyganW. która jednak ta­
kie czarne przepowiednie snuć poczęła, że 
biednej kobiecinie at Skóra zcîerpîa 
■' Wreszcie cyganka oświadczyła swoiej 
ofierze, że powinna przynieść wszystkie 
swoje kosztowności } pieniądze w gotów­
ce, aby cyg tnka mogła wykąpać je w ta­
lerzu ze ,święcona wodą“, co przyczyni 
się do usunięcia grożącego jej niebezpie­
czeństwa. Wdowa przyniosła kilka pier­
ścionków ziotycti i platynowych z brylan-

Jhcgxam
Jiadlomj
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9.15 Utwory popularne płyty. 9-90 bzieur a po""miy
10.00 Transmisją nabożeństwa z Łodzi. 11-00 Muzy aa z 
płyt. 12.15 Horanek muzyczny z Wilna 14.20 Muzyka 
lekka l taneczna-— płyty 15.10 Nasze ipefďhe płyty- 
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R6 y Eikinówny. 16 45 Cala Polska śpiewa. 17.00 Mu­
zyka taneczna -18.00 „Pól godziny z Wledn.a — Pio­
senki. 18.30 Teatr Wyobraźni: Słuchowisko- JDwa Okna 
na V-tem pierze". 19.25 Lokalne wiadomości sportowe. 
1°,30 Koncert reklamowy. 20.00 Końcu. , w wyk. Ork. 
P. R. 20 50 Dziennik wieczorny. 21.00 „Na »es Dl ej lwów- 
sklei fali". 2145 Wiadomości sportowe ze vszysticcn 
rozgłośni P. R. 22.00 Muzyka taneczna w wyk Matei 
Ork P. R. 23 05—23.30 ..Wieczorem tańczymy" — płyty

Warszawa (1339.3 ml 9.00 Apďyeig po-aune. 10 00 
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Koncert w wyk orkiestry P. R. 21-00 „Na wesolei lwow­
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23.05 Muzyka taneczna — .płyty
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cikami, bransoletki, naszyjniki, platery 1 
trochę uciułanej gotówki. Wtedy cyganka 
oświadczyła, że zna właściwie jeszcze sku­
teczniejszy sposób zażegnania grożących 
niebezpieczeństw, i poradziła jej związać 
te wszvstn’e slcarby w jedwabną ł białą

chusteczkę — t zanäesc na '♦rogę krzyżo 
wą. Po złożeniu tych skarbów na drodze,1 
udała się tam cyganka, zabrała kosztow­
ności i więcej już nie powróciła. Dopiero 
po niewczasie wdowa Drzekonała się, że 
padła ofiarą wyrafinowanej oszustki.

Ž5 z nem m paicy
Skarga w chorzowskiej Inspekcji Pracy

Kierownictwo kamieniołomów w Bla­
chówce, w pow. tarnogórskim, doniosło 
do Inspekcji Pracy w Chorzowie, że 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Kaw 
wicach odmówiła temu przedsiębiorstwu 
zezwolenia na obrót kompensacyjny z 
Niemcami. Z kamieniołomów w Blachów­
ce wydobywano bardzo znaczne ilości 
doioir.itu. potrzebnego do wytapiania że­
laza w wysokich piecach.

Ponieważ wszystkie zakłady hutnicze 
na terenie Woj. Śląskiego wzgl. reszty 
Polski zaopatrywane będą w dolomit z

własnych kamieniołomów, — kamienio­
łomy w Blachówce muS'aiy swój produkt 
wywozić nieomal wyłącznie do Niemiec 
i to na podstawie ostatnio zawartych u- 
mów kompensacyjnych. Obecnie na sta­
cji gran’cznej stoi 75 wagonów, nałado­
wanych dolomitem, które wobec braku 
zezwolenia nie mogą przejść na teren 
niemiecki. W związku z tem kierownic­
two zwo’nilo czasowo 54 robotników, 
których dotąd zatrudniano w kamienio­
łomach.

ZIOŁA FRANCUSKIE

THE CHAM JARD
JA ŁAGODŹ mODKIEM PRZECIW 
ZADARCIU. UŁATWIAJĄ TRAWIENIE 
I REGULUJĄ PRZEHANE MATERJI

Wieczory lifiisjjoe Iow. Przyjaciół
na Śląsku

Transm. ł Wilna'1 Warspąwy. 14,20 Koree'» śiiBtń z 
płyt. ;5,1Q i 15 33 Mnzyl... z piy.. 15 4ï—Jf.fVJ .Transm
I Warszawy • Poznania. 18 CO Pól godziny t W êimà — 
piosenki,, ifi 30 Transm z Warszaw"» " Po/ian's. 18.00 
Pól godziny z Wiednla — piosenki. 18 30 Transm z War­
szawy. l'9.IS—3’30 Transm. z Warszawy i- Lwowa 22 00 
Transm. z Warszawy. 23.05 Muzyka taneczna z płyt

Poznań (345.6 m) 9 Ou Transm. z Warszawy. 9.15 
Muzyka wesoła 'plytyl. 10 00 Transm. z Łodzi. 12 03 
r »«damka dla dzieci. 12.15—14.20 Transm. z Wima ( 
Wa-szawy. 14 20 Koncert życzeń z płyt 15 2a—17 40 
Transm. z Warszawy. 17.40 „Migawki rilMiahie" - 
audycje muzyczno-slowua. 1? &)—19 15 T ramsi z Krako­
wa 1 Warszawy. 19 45—21.00 Transm. z Warszawy ! 
Lwowa 2! 00 .Na wesołej lwowskie! lali" ze Lwowa 
22.00 Transm. z Warszawy. 23 05 Muzyka taneczna
otyty.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław 1315.8 a) godz. 6.00. 12.00, 16 00. 19.00

r.oo
Mediolan (221,1 ml godz. 11.00. 15 00. ’7.W 20 50.
Praga Í470.2 m) godz 7 30. 10.00 15 00, -9 10. 21 DC.
Wiedeń 1506.8 m) gouz 9.45, 12.55. 15.30. 17 50 

26.50
Budapeszt (550,8 m) godz. 10.00. 12.30. 17 00. 22 10

PONIEDZIAŁEK, 28 LISTOPADA 1935 R.
Kako-rlce. 8 50 Muzyka lekka I taneczna — p yty 

12 03 Ozlenrni» południowy. 12.35 D c. muzyki salonowej 
w wyk. Male! Ork. P. R 13.45 Muzyka '».kfca 1 tanecz­
na — płyty. 15.30 Koncert. 16 15 Koncert kwintetu. -7.20 
Koncert solistów 18.00 L. van Beethoven: Tria op. «î 
na 2 obole I róiek angielski. 18 45 Konce-t reklamowy. 
19.40 Wiadomości sportowe. 20.00 Koncert Kapel! Ludo- 
wel. 20.45 Dziennik wleczo-ray. 21.45 Koncert symfomez 
ny zlo/my z otworów Ryszarda Wagnera. 22.45 ..Zo’Ja 
Tcme“ — otyty. 23 05—23.30 Orkiestry Duke Elïmgtoma 
i Argentyńskie — płyty.

Warszaw. (1339.3 m) 6.50 Audycje poranne. 12.15 
Muzyka salonowa. 15 30 Muzyka wokalna — płyty. 16 15 
Koncert Kwintetu Salonowego 1645 Skecz z IWcowS 
17.20 Recital fortep. 17.20 „Świat zwierząt w Abisynii' 
— pogadanka 18 00 Koncert kameralny. 13.45 Muzyka - 

20.00 Muzyka Indowa — płyty. 20.20 Płyty. 21 00 
W „czór literacki. 31.45 ' Koncert symfoniczny. 22.45 - 
23.30 Muzyka .uneczma (pfyty).

Kraków (29318 m) 6 30 Transm. z Warszawy. *50 
Muzyka z Płyt. 12 05 T amsm. z Warszawy. 13.33 Pr 
ludniowy koncert popu.arny 13 30 Muzyka z p’y£. '6 %
Transm. z Warszawy 16.45 ..IdeaJ Prim" — skecz 
17.00—18 30 T ansm. * Warszawy 16.a5 Muzyka hlsupan 
*k'a z płyt. 19 40-22 45 Transm. z Warszawy. 22.43 Pieś­
ni. 23 05 Muzyka taneczna z płyt.

Poznań (315 6 m) 6 30 Transm z Wa-szawy. 6 50 
Płyty. 12.03 T-ansm. z Warszawy. 13 30 Muzyka lenna 
(płyty'. 15 40 Ane 1 pleśni 16.00 Transm, z Wa-szawy 
17 00 T-ansm z Warszawy. 18.45 Piek-in g’osy 'płyty'. 
19.46- ii 45 Transm. z Warszawy. 22 45—23.30 Muz »a 
taneczna.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wroclaw I3i5.8 tn) rodź. 6 30 12 09. 17 00 20 iC.
Mediolan (221.1 m) godz. 12.30. 16 40, 19.00 20.50.
Praga (470,2 ml godz. 12 35. 16 10. 19 30. 21 25.
Wiedeń (50* * ni) godz. 12.20 '7 25 21 00 27.20 
Budapeszt ‘550,5 m) godz. 12.05. li-00. »9.40. ii.10

Dotychczas brak było Śląskowi ośrodka. i 
któryby mógł staży ć wytiu-ati;© myśli i nale- I 
życie postawionej dyskusji nad żywotnemu 
problemami kultury współczesnej, a w szcze- 
gólniości kultury polskie] i udzlalm Śląska w 
jej życiu. Woboc tego Tow. Preyjaciół Nauk 
na Śląsku, podejmując inicjatywę w tym kie­
runku, zaprojektowało odbywanie wieczorów 
dyskus j inych, które mają rozpocząć się już 
w najbl ższj m czasie, i w diwuch seriach, Jed­
nej poświęcone] zagadmeniom ogótoo-kułtu- 
ralrřym. i druig;ej, poświęconej zagadnieniom 
•kulturąjuaęgo życia Śląską, mają zorganizować 
swobodną ćyśkusje o charakteze naukowym 
naď problemami dzisiejszej rzeczywistości.

Pierwsze z tych zebrań dyskusyjnych od­
będzie się w piątek, dnia 29 listopada bi o 
godz. 19.30 w sali Stowarzyszenia Inijn erów 
i Techników (Katowice. pJ- Wolności 8 I p.) 
Zagai je dr. Paweł Rybicki referatem na te­
mat: ,,Podstawy dyskusji o kulturze współ­
czesnej“; korreferat wygłosi dr. Wacław 
Olszewicz. Będzie to wieczór, inicjujący pier­
wszą serję zebrań, która zajnre sję zagadnie­
niami Ogółno-kułtur: Inenw. Násypné zebranie 
w dniu 18 grudnia br. rozpocznie drugą śląska 
serję zebrań, na którem prez. ks. dr. Emil 
Szramek zagai dyskusję referatem: „O połę* 
ciu Ślązaka".

W dakzym ciągu wieczory dyskusyjne To­

warzystwa Przyjaciół Nauk mają po uszy i 
szereg ważnych tematów. W t ierwszej serji 
przewidzianą jest w tsajbUžszvch miesiącach 
dyskusja następujących zagadnie! zagadnie- 
n a kryzysu cywilizacji zachodnie roli nauki 
w współczesnym poglądzie na świat, i te 
mian sztuki współczesnej, stosunku reltgji do 
kultury. W drag.ej serji mają być dyskutowa­
no przed ewszystk-em zagadmenta gospodar­
czo-społeczne i zagadnień* 1 a demograficzne 
Śląska, kwest ja reglcmafemu śląski igr zaga­
dnienie Nadań socjograiiczni ch nad Śląskiem 
i wreszcie sprawa zadań uatuci do4s*, ej wo­
bec Śląska. Intencją organizatorów pioiektó- 
wanych zebrań iest to, by połączyły one nau­
kowe postawienie zagadnień z swobodną wy­
mianą myśli i dyskusją i, b.v w ten spusć - 
były dostępne uieiylko dla łudzi nauki, lecz 
i dła wszyotl ich, którzy w poważny spc >ć J 
interesują się tend wszystkiemi żywotnemi 
dziś kwestiami.

Wie ozory dyskusyjne Towarzystwa Przy- 
iac ół Nauk na Śląsku, będą dostępne dla 
członków Towarzystwa, osób zaproszonych 
i gości praez nich wprowadzonych. W spra­
wie zaproszeń rrmżna porozumiewać s:ę z Se­
kretariatem Towarzystwa, który mieści się 
przy ni- francuskie] 12 (boczne weisc.e, I-sze 
piętro)

SUP£Fi-PRinC€
mkwe raùjoix jû twój dom...

Jedfło piiruazemr ęuzikirm — • vtkej* ta «tacją łł* rw* 
«dbierąn* w wspaniały tpo*6b ł Jedna mi prre*xkad*a 

1 bo to przeć»«* 7 mw obwwidowa Superhet erodyn«
■ wszyatkierni najmadmeiairmi uri^dztnitfflt* 

to najlepsEe co rädertrchnilta «twnriyc foojfla •COPELLO
.Wył,rr»i ta/AHMYwrKK HOKNWłCIT

D?ir.t>nstracfe i sirzedaż; Katowices PR»CïtCH' JW 
SKI. Rynek 4 — „IBECO“ 3-go Maja 34 - „ELEKTRA“ 
3 go Ma;a IQ - „SILECTR3E“ 3-go ^aja 23 — A. KUKULSKI, 
3-go Maja 20. ChQTZÖJJZ K. DOřMERITAG. Wolnoici 7^ 
Mikołów: J. B&HH. 3-go Maja 8. HysiOW.ce: W. GAR- 
JZMStZYK, Pszczyńska 4. Siemian o wice: Jn iCUSELKO. 
Sienkiewicza 6. — JAN BUBAŁA: Bytomska 35 - AL. BU3ALQ. 
Bytomska 11. Tam. Córy: V. DEUTl 'Hi Krakowska 3. 

Wielkie Haiduki: R. THOHA.

Najstarszy żubr pszczyński
Znajdujące się w lasach ks. Pszczyń­

skiego stado 12-tu żubrów, zmn.ejszy się 
o jeden okaz. Jeden bow’'em z żubrów 
..est }uż tak stary, że z ledwością trzyma 
się na nogach. Podobno zarząd lasów 
zwrócił się już do kompetentnych czyn­
ników o zezwolenie na zastrzelenie żu­
bra. Na wiadomość o tem wpłynął ’uż 
cały szereg ofert ze strony wysoko po- 
staivhmych osobności, które chciałyby 
ubić starego żubra.

Nowy wiceburmistrz w Żorach
Dowiadujemy się, że znany na *erè_ 

me pow:atu rybnickiego działacz Chrz. 
Dem. p. Józef Wyrobek zosta’ wprowa­
dzony 19 bm. n,a urząd wiceburmistrza 
m. Żor.

Wprowadzenie to nastąpiło po 15 m’e- 
siącach stanu zawieszenia a raczej meca- 
twierdzeń a p. W. na tem stanowisku.

Zatwierdzenie p. Wyrobka św ad"zy 
m.ezbicie. że wpływy p. Baldyka w Żo­
rach jut się skończyły.

Fałszywe monety
W ostatnich dniach pojawiły się na 

terenie Chorzowa liczne falsyfikaty 5-cio 
i 10-do złotówek. Początkowo monety te 
pojawiały się tylko w kioskach wzgl. 
sklepikach, gdzie kontrola była nied osta­
teczna. W tych dniach falsyfikaty ^zau­
ważone zostały nawet w Urzędzie Skar­
bowym. Urzędzie Pocztowym i w auto* 
busach. Policja zarządz;ła obserwację w 
ce1 u ujawnienia źródła, z którego pocho­
dzą 'alsyfikaty.

Xeotx,
£$f%aefa i

WIELKI KONCERT JUBILEUSZOWY INSTYTUTU MU- 
7YCZNEGO,

który się odbędzie we wborek, dnia 26 bm. o fivdz. 
20-tei w Teatru Polskim, wzbudai-l jak byto do przewi­
dzenia wielkie zainteresowanie wśród nasze] i>ubliûiCTi »sei. 
Program, aa którym wykona elę arcydzieła lej miary 
koncerty fortepianowe f-moll Szopena i Es-dur Liszta, 
koncert skrzypcowy d-moll Wieniawskiego z tow. dr- 
kfestry. oraa dzieła symfon!czmo-wokalne Beethovena w 
wykonaniu „Ogniwa** nie p&Jffwiaia stg często nz ati- 
szacb. Pozostałe blloty nabyć możua w instytucie Mn* 
zycznym, ul. Tèatitahia 7. telef. 315,15, <>r&z w dmu 
certa iprzy kasie Teatru Polskiego.

£ REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

WTOREK: z X Koncert Instytutu Muł**
ŚRODA: g 20 .KleOy kobieta Kłamie“.
CZWART EK: *. 20 Star. w no p-emje-ł.
SOBOTA: g 15.30 „Daiady" dla sikńl. g. 20 Ster« 

«Iw»"
& TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
tSYTOM: niedziela 24 list o g 20 .Dziady
RYBNIK: lyaniedzfaiek 25 äst, O g. ' 19 45 .Mazyka 

ua ulicy''
B ELSZOłYICE: wtorek 26 list. o g- 19 „Mjzyka ua 

ulicy".
REPERTUAR KlNi

KATOWICE. Capitol: „Mężowie do wybo-u". Cs- 
sino: „Dziewczę z Budapesztu". Colosseum: ..ła-zan
nieustraszony Tlalto: ..Rotmistrz". Union: „Mojna
r króles:w e waica' Oęblnat „Weronika" i „MoTd 

w Trinidad”.
SZARLEJ. Apollo: Wszystko dla zwycięzcy".
KATOWICE BOGUCICE Atlantic: . Sprtedany ztos" 

Józef Schmidt Î bogaty nadprogram. Bajka: ,.Zaj.a.n Cl" 
— Belleved. ,._eoe Cowboy" oraz bogaty naJt'oS'Ztn.

ChORZÛW I. Apollo: ..Rapsodia Baltyao" : Wie­
deńskie noce". Colosseum: „Burza nad światem" i
..Poszuk waczk- złota”.

SZOPIENICE. Helios: „Napad na Kongo”
MYSŁOWICE. Casino: ..Wacuś". Odeon: „Kao*ys 

niszpańsk ". Helios: „Zew dzik cb”.
SIEMIANOWICE. Kameralne: „Ostatnia se-snada”.

Apollo: .Księżniczka Cza-dasza".
ŚWIĘTOCHŁOWICE: Apollo: .Jńtody las" ( „Czło­

wiek o stu maskach". Colosseum: „Ucieczka" 1 „Gra
o kobleitę”.

PIOTROWICE: Metropolis: „Szpieg w masce” i
„Wszystko żart".

BIELSZO WICE. Śląskie: „Wale dla Slabie’ i film
kowbojski.

SZARLEJ. Apollo: .Kocha® srszys kle kobieiy" (Jan 
K.epura).

TARN. GÓRY. Nowości: „Kwiaciarka z Pratern”.
LUBLINŚEC Apollo: ..Księżniczka Cza! dasza'
KOPALNIA EMA. Helios: „Noc miłości" I „Dolina 

t-w-:g"‘
RUDA ŚL. ApoHo: „Wesoła svoówkz'* 1 tygodnik

Piast: „Wyprawy krzyżowe" i dodatek.
MIKOŁÓW. Adria: „Powrót framkenstelm ’ jako 

dodatek asob'Hy występ Komików warszawa*!«
PAWŁÓW. Eden: .Piotn.4'1 1 „Wszy«cy sa wro­

gami".
KNURÓW. Casino: Regina" f nadprog-ara
CZERWIONKA. Apollo: „Antek pollc.najiter" 4 ty­

godnik.
WODZISI AW. Słońce: . Bolero" I „Tn rządzi hn-

mor“.
RYBNIK. Apollo: Wacnś" I Zaproszenie do wal­

ca . Pałac: Na-zecznoa skazańca" fweUug »ow.eśo;
z „Siedmiu Groszy "ł I ..Folies Bcg.-e". Helios: Aljz«
polis” ! ..Mesz boksersk Ma* Baer — Joe „ouis".

CHROPACZÓW. Metropol: ..śluby ułańsko" I ..Kar­
nawał 1 tnUośó".

NOWA WIEŚ. Piast: „4 l pól muszklttfów". Sien­
kiewicz: ..Bengal".

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś, dnia 24 bm. o godz, 16.30 ciesząca się u?e* 

zwykłem nowodzemem komedia M. Balickiego ?. Ł: 
„Klub kawalerów” W czorem o godz'nie 30.30 powtó­
rzenie premiery, doskonale] eomeoi! O. B. Shaw a p. t-t 
„Nigdy nic nie wiadomo”.

Jutro, dnia 23 bm. o godz 19 30 przedstawienie saun- 
plone dla zespołów robotniczych, komedia M. Bal ickiego 
p. t.: „Klun kawalerów”.

KINO ! EATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNO" 1EC. Zagłębie: „Nie ouata baba klODOtd”. 

Pałace: „Napad aa K-„ga",

9
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Robotnicy „Lipna“ bez wypłaty
Godny litości los robotnika

Uroczystość żałobna strażactwa 
śląskiego

W drmi 25 bm. w rocznice śmieci śp. Bo­
lesława Pacht 1.1 iego, pierwszego inspektora 
pożarnictwa Województwa Śląsk es o. ce'.ero 
przekazania rodzime Zma ieso pomr ka, po­
stawionego na grobie. Sirażactwo Śląskie u- 
rządza uroczystość żałobną, której program 
ustalono, jak następuje: godr. 8.15 — zhióika 
straży i delexacyj na plaou Miejskiej Zawodo­
wej Straży Pożarnej w Katowicach: godz 9 
— wymarsz na nabożeństwo żałobne do ko­
ścioła Garnizonowego: godz- 0.15 — żałobna 
Msza św. Po Ms<zy św. wymarsz na cmen­
tarz. przy ul. FrancuskeJ Jo grobu Zmarłego 
i przekazań e pomnika 1 odmie- Pomnik przed­
stawia figurę Patrona strażactwa. śwr. Floria­
na. wykutą z kamienia, a ufundowana ze skla­
dek, złoże-> oh na tern cel przez ogół strażac- 
twna śląskiego.

P. CzaniecM, Chorzów. Nie reflektuiemy.

Przy niedostateczne! funkcji kiszek 
cierpieniach wątroby i dróg żółciowych, 
otyłości i artretyzmie, katarze żołądka i ję- 
!it. opuchlinie grubej kiszki, cierpieniach 
odbytnicy, naturalna woda gorzka Fran- 
ciszka-Józefa szybko usuwa objawy za- 
stoinowe i bóle w podbrzuszu. Zaiecaua 
przez lekarzy.

Fantastyczne plotki na temat 
trageöji rodzinrej w Sjsnowc"
Tragedia w rodzinie Imielów w Sos­

nowcu stanowi nadal temat licznych roz­
mów. domysłów ł plotek i komentowana 
jest szeroko.

Ludzie żądni sensacji opowiadają roż­
ne. rreznane szerszemu ogóiowł Słczc. 
góly strasznej w skutkach tragedji.^ któ­
ra zabrała dwa młode życia iudz 
kie. Wśród mieszkańców Pogoni roze­
szła się ostatnio pogłoska o trwałym 
śladzie ręki. jaki pozostał na podłodze 
pokoiu, w którym rozegrała się tragedja. 
W miejscu, gdzie leżała zrr.ąrlć tragicz­
nie córka Imielów. pozostał ślad iei ręki. 
wyc;śniętv na ■tllÓwanói P^ icdzo, co 
jest zjawiskiem normalncm. ' .udzie je­
dnak przypisują temu znaczenie n ezwy- 
kłe i dużo zna.dtfe się cena wy eh, 
rzy zdradzają ochotę obejrzenia ś^adu.

Stan rannej Imle’owej, u której prze­
prowadzono operacie, znacznie się Po­
praw!! ! prawdopodobnie ranną uda się 
utrzymać przy życiu.

SZACHY
*>R. EUWL WYRÓWNAŁ.

W daisr.vm clnKii łK-jodynku o mKt^'wstwo sra- 
tfcowc świata dr. Euwe niespodziewanie wys-irt dw.it 
parlie z rzędu w skutek czcso podwysryl swo’i ilość 
wyg-a-nyrh dc 7. Temsaraon obecny stan mc er u przed­
stawia się dr Mech® 7, dr. Eirwe 7. reins 7.
Białe: Dr. Euwe. Czarne: Dr. Akch'it.

1. á2 — 64 i4 — dS. 2. c2 — c4. c7 — c6 1. S *1 — 
rt s gS — 16. 4 S bl — c3, daX«4- 5 Ł’ — a4 
G c8 — f5. 6 S t3 — e3. S JM — d7. 7. S c3Xc4 H dS 
— c7. 8. S2 — b3. e7 — e5. 9. (MX'S- S d7Xe5. 10. G 
cl — M, S 16 — d7. 11. G fl — g2. f7 — (6.

Dotąd partia lest Identyczna z pierwsza partią me- 
earu. Dr. Eawe mUac w tenezas czarce gra. nieco go- 
rzel U.... G e7).

12. 0 — 0. W a8 — d8. 13. H dl — d. H c7 — b8. 
14 S c3 — e4 O f8 — e7. 15. H d — c3. 0 — 0. 16. W 
el — dl. G 15 — e6.

Widać, że tai. e Alechlnorwl rit udało s'e zdobyć 
dob-e) pozycji Zastosowany system Obrony czarnych jest 
prawdopodobnie n'epoprawnv

17. S c4Xes s d7X tJ (leip'e było !6XeS. S 
M — gS! wya. 19. G f4Xe3' o e7 - :6. 20 O 
e5Xbb- G KX«3. 21. O b8 - «! W B - »7.
T b?yc3. W f7 — d7 23. W dl — bl. W d7Xd6. 
24. W blXŁ7 W dS — d7. 25. W b7Xd7. O eOX<i7 
26 O g2 — e4l fba-dzo dohře, rdyl teraz Male na W d2 
odpowiadają Q d31.

2«. .. c6 — c5. 27 c3 — C4, (dr Euwe poiwięoa tem- 
samem plona I zysknle w tec ss>os6b Sw'etra r> zyclę).

27 . G d7X*4 28 O e4 — d5-f., K g8 — f8 
29. W II — al, W d6 — a6. 30. W al - a2! (Ba-d». 
dowcipny -uch bJa 20. Q b5? następuje te*az c4b5f)

30... K f8 — e7. 31. f2 — 14 tt\‘4. 32. *3 <14. 
K s7 — 16 33 e2 — e4 g7 — g5. 34 «4 - '3! h7 — bS 
35 *12 — ht g5Vh4. 36. K gl — h2. K '6 — g3
37 ■,* _ h3 W a« — ai 38. G d5 - b7. K *5 — !6
39 O b7 — d5 K 16 — g5. 40. G d5 - 1J K g5 — ?6
41 O bT — c* Cza—e t»dJ-«'y się. Da-ttn ta jest naj­
lepsza ze wszys-kiJi dotychczas rozog. »aj

Los robotników „Lipna“ w Laglszy 
est naprawdę godny LtoścI. W sobotę 
robotnicy miel przyobiecaną wypłatę 
przez dzierżawców, która jednak nie na­
stąpiła.

Wśród robotników panuje z tego po­
wodu duże rozgoryczenie. Robotnicy, 
którzy 2 najdują się w b. krytyczne] sy*

Wśród urzędników sądowych na Gór­
nym Śląsku wielkie zaniepokojenie wywo­
łała wiadomość o rzekomym zam!arze 
przeprowadzenia rcdukcji urzędników. Po­
głoska ta wywołała tern większe rozgory­
czenie. że w sądach okręgu Sądu Apeia- 
cyjnego w Katowicach zatradnia się oko­
ło 50 pomocników biurowych w charak­
terze praktykantów, którzy nie otrzymu­
ją żadnego wynagrodzenia za wykonywa­
na pracę.

We wszystkich sądach śła=kich znaidu- 
:a się pracownicy, którzy ^ezpiatWe pra­
cują od przeszło roku. Przez ďužszy 
czas urzędnicy sądowi oraz adwokaci skła- 
da’1 miesięcznie dobrowolne datki w go­
tówce na tych praktykantów, którzy z 
datków tych pokrywali koszta przyjazdu 
do miejsca pracy.

W tych warunkach jest rzeczą dziw­
ną. że myśli się o redukcji płatnego per-

Z huty „Katarzyna“ w Srsr.nw’cu dot:os?ą, 
że earząd zaoov, ied?:ał zamkniecie oddziału 
walcOwn' blachy, w związku z czerń zreduko­
wanych zostanie około 340 robotników.

Będą oni zwabiani grjpaim w ciągu całe­
go grudnia, tak, że 1 stycznia wszyscy pozo­
staną już- „ na bruku- Dyrekcja huty wyja­
śnia, że powodem redukcji jest biak zamó­
wień. Jak się dowiadujemy, w hucie poczy-

Niejaki Izaak Krotienburg z Warszawy był 
przez dłuższy czas podróżującym w fabryce 
kapeluszy „Orzeł“ w Katowicach. Za każdy 
sprzedany przez niego kapelusz otrzymał tytu­
łem prowizji 10 gr. Po ukończeniu sezonu _ na 
kapelusze oskarżony zapropronował właścicie­
lowi fabryki, by wszystirt pozostałe z sezufiii 
kapelusze sprzeda! po zniżonych cenacn. Wła­
ściciel fabryki na to się zgodzd. Wtenczas 
Krcttnburg wyjechał do Sosnowca i Krakowa : 
tam sprzedał wszystkie kapelusze po <50 gr. za 
jeden kapelusz. Zarazem zainkasowal pieniądze 
za kapelusze i nie odprowadził kwoty tej do 
swego pracodawcy, lecz sprzeniewierzył ją. Za 
to odpowiadał Krottenburg pwzed Sądem Grodz­
kim w Katowicach. Na rozprawę sprowadzona 
go z Warszawy przymusowo. Sąd skaza! go na

Szósty dzień procesu w będzińskiej aferze 
spirytusowej przeszedł na da'szych zeznaniach 
czołowego świadka oskarżenia Józefa Obaka, 
byłego rektyfikatom rafinerji.

Jak już podawaliśmy świadek ten obciąży! 
swemi zeznaniami wszystkich oskarżonych, po­
nieważ zaś świadek Gacek, ślusarz będz nskiej 
rafinerji, który wraz ze świadkiem Obarkiem 
obserwował nadużycia oskarżonych, zeznał, że
0 wszystkiem dowiedz ał się jedynie od Obarka
1 absolutnie nie może twierdzić, czy spirytus z 
rafinerp wyprowadzany był legalnie, czy też 
nie, obrona caiy dzień zasypywała Obarka 
krzyżowemi pytaniami, mając na celu j/Odwa- 
żenie jego zeznań.

Przedewszystkiem na pytanie, co spowodo­
wało Obarka do składano oskarżyć clss ch 
zeznań przeciwko Federom w śleditw.e, ten c- 
świadczyt, iż czyni! to z obow.ązku, jako dobry 1 
ojywatci i Pojal, évyiadek Obarek opowiedz a I 
iż przez 15 lat przebywał w Rosji, gdzie wi- j

tuacjł. zapowiedzieli w poniedziałek, 25 
bm. strajk.

Równocześnie komunikują nam, że 
dzierżawcy Cieśl kowio pobrali kilka ty 
sięcy zł. kaucji od sztygara p. Szydłow­
skiego, którego nio zatwierdził jednak u- 
rząd górniczy. Sztygar złożył kaiti_Lę. 
jednak niema pos«dy. bo nie będzie mógł 
prowadzić kopalni.

sonelu sądowego a nikt nie pomyśli o wy­
szukaniu kredytów na zapłacenie pracują­
cych pracowników bez wynagrodzenia. 
Zatrudnianie bezpłatnych praktykantów 
jest pozatem też rzeczą nieetyczna^ Cier­
pi na teni także tok urzędowania, gdyż od 
bezpłatnego pracownika nie można tego 
wymagać, co od płatnego pracownika.

Sprawa zamierzonych <-edjkcyj powin­
na być jaknajkżyhriej wvia*"iona. a spra­
wa zatrudniania be/pfatiych praktykan­
tów jaknajszybciej uregulowana. O reduk­
cjach w sądach śląskich, naszen zdaniem, 
mowy być nie może, gdyż sady śląskie są 
lormnlwe zawalone niezaiatwioperni spra­
wami. Znamy wypadki, że mektóre spra­
wy z oska-żenia prywatnego zalegają w 
sadzie katowickim od 6 miesięcy. Należa­
łoby raczej pomyśleć o prz^ jęciu kilku 
sił. które załatwiłyby wszystkie zaległo­
ści. (s)

hucie „Katarzyna"
nione zasłały ostatnio mwesitycje i irlecsze- 
na. które podniosły wydajność dcenną 10- 
botr. .ka z 7 na U. a w n (których wypadkach 
nawet na 1S ton. Przy jed akowej płacy zatem 
robotnik, produkuje dwa razy w'ecej i skut­
kiem tego też pozbaw i a się go pracy.

Zwększenie produkcji, to równoczesne 
zwiększenie bezroł>"c:a, czego klasycznym 
przykładem jes-t „Katarzyna“.

na ławie oska żonych
miesiąc aresztu bez zawieszenia wykonania ka- 
ry.

Sąd Okręgowy w Cieszynie rozpatrywał 
sprawę przee wko szajce przemytników Śląsk rł, 
z Orzegowa. Na ławie oskarżonych zasiadio 
7 mieszkańców Orzegowa, którym akt 7ska-,e- 
nia zarzucał przemycenie 2000 kg. mąki ko­
kosowej z Czechosłowacji do Polski. Magazyn v 
przemyconej mąki znajdowały się w Skoczo­
wie i Goleszowie, skąd następnie przemycony 
towar sprowadzano do Chorzowa. Sąd po jnrze- 
prowsdzeniu rozpraw y 6 oskarżonych skazai 
od 6 do 15 nveslçcy więż enia oraz na grzywnę 
od 4 do 9 tysięcy zi. leden z oskarżonych zo­
stał uwo’niony dla braku dostatecznych do­
wodów w my. (s.)

dział różne nadużycia. Tam musiał milczeć, 
lecz tu, w Polsce, nie mógł się temu bezczyn­
nie przyglądać.

W sprawie weksli na kwotę 4500 zł, które 
Obarek miał otrzymać od Federów, rzekomo ja­
ko wynagrodzenie za prace, oskar/em właści­
ciele rafinerji. złożyli rewelacyjne wyjaśnienia. 
Oświadczyli oni, że Obarek niesluszme żąda! 
od nich swego czasu wypłacenia mu jakichś 
specjalnych wynagrodzeń w kwocie 4500 zł., 
grożąc w przeciwnym razie sajo.ażem. Ze 
siów Federów wyti ka, jakoby Obarek weksle 
te od Eederów wymusi.

Oświadczenie Federów wywotaio na sali 
wielkie poruszenie, sąd zaś na wniosek obrany 
postanowił zebrać dowody, stwierdzające ten 
fakt.

Jak zatem widać, proces o nadii'ych w ra- 
“nprji coraz bardz:e' się kompkkuj'e.

25 ,bm. dalszy ciąg badania świadków.

JCzcnika Siąska
— PROCES O SPRZENIEWIERZENIE. W 

pcTiiedztaíek o godz 9 odbçdz'e się w Kato­
wicach rozprawa karna r rzeciwko b kasjero­
wi Kas<y Oszczędności Pożyczek w Kaiowł- 
cach-Zatężu, p. Winklerowi, o sorzemew Ik­
rzenie i nadużycia kwoty 11.000 et.

— DZIŚ ZJAZD PROTESTACYJNY WŁA­
ŚCICIELI DOMÓW. Dziś o godz. 10 rano od­
będzie się w sali kina „Capitol“ w Katowi­
cach. pr.zy ul- Ple 1 scykjwej 3 w Katowicach» 
wielbi ziaad protestachjnv właścicieli domów.

— POWRÓT DO KRAJU. W sobotę rano 
wróciło przez punkt graniczny w Łagiewni-

rzy strać Ü tam prace.
— WYKŁAD PRAWNICZY. Staraniem 

Śląskiego Towarzystwa Prawmczego odbędzie 
się w czwartek, 28 bm. o godz. 18.30 w cli 
Sądu Apelacyjnego w Katowicach (Plac Wol­
ności 10) wykład prof. Uniw. Jagiell. dr. Jana 
Gwiazdowskiego na temat: „Umowa przed­
wstępna w Kodeksie Zobowiązań“. Wstęp wol­
ny dla członków towarzystwa oraz zaproszo­
nych gości

— WYCIECZKA. W sobotę bawiła na Ślą> 
sku wycieczka studentów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, członków keta historyków_ pod 
przewodnictwem p. dr. Budkowej. Wycieczka 
zwiedz:ta m. in. mjzeum śląskie.

_ PIDRWSZY ŚNIEG. W sebotę, w połud­
nie spadł na Śląsku pierwszy śnieg. Wskutek 
wysokiej stosunkowo temperatury śnieg stop­
niał szybko.

—WYKŁADY DLA KSIĘŻY W DZIEDZI­
CACH. W czwartek, 28 bm. odbędą się w kla- 

, retorze OO. Jezirtów w Dziedzicach _ wykłady 
I duszpasterskie dla księży dziekanatów Śląska 
1 Cieszyńskiego oraz dz'ehanatu pszczyńskiego z 

uJrałem J. E. Ks. Biskupa Adamskiego. Po­
czątek o godz. 9-tej w Kard cy klasztoru.

— L1TURGJA A RODZINA. Staraniem Die­
cezjalnego Instytutu Akcji KatoPckiej w Kato­
wicach wygłosi k. prof. Kormlowicz z War- 
szaw’y odczyt p. t.: „Liturgja a rodzina . we 
wtorek, 26 bm. o godz. 20-tei w Domu Oświa­
towym, przy ul. Francuskiej 12.

— WYSTAWA ST- ŻUKOWSKIEGO Kto 
kocha przyrodę, pown cn zapoznać się Z 
obrazami profesora Sta-n: sława Zur jW^kiego, 
gdyż zbiorowa wystawt dzieł jego urząo’ ma 
bardzo starannie w hotelu „Srvoy“ daie bar­
dzo wiele estetycznych wražeá. Redaktor Ma­
rian Dienstl-Dabrowa, wygł-osj na tvystawie 
prelekcję o twórczości tego artysty w nie­
dzielę. 24 bm. o godz. 12.15. Wystawa otwar­
ta w hotelu „Savoy“ codz-ennie od godz. 10 
do 19-tej.

Zaimówienńa na ogłoszenia do „Siedmu 
Groszy“ w Bielszowicach i okolicy przyjmuje 
agentura
9. Alfonsa Słanoszka
ul. Główna 26.

— „PODSTAWY DYSKUSJI O KULTURZE 
WSPÓŁCZESNEJ“. Iow- Przyjaciół Nauk na 
łląisiku urządza w piątek, dnia 29 bm. o , <dz> 

19.30 w Katowicach (Plac Wolności 8, 1 p.) 
I-sze zebranie dyskusyjne na temat: „Pod­
stawy dyskusji o kulturze współczesnej". Dy­
skusje zagają dr. Paweł Rybnicki i d<r. Wa- 
claw Oisz iWrcz. Wstęp dla członków, osób 
zaproszonych i wprcrwadzonych przez mch 
gości- ,, .

— SŁÓWKA HARCERSKIE. Komenda Hu{- 
ca Harcerzy w Katowicach, organ zuje mpre- 
zę p. n- „Stówka harcerskie“, specjałme cila 
mlodz.eży harcerskiej w wieku ponad lat 16. 
Goście i sympatycy miłe w dz aju. Pierwsze 
,,słówka“ odbędą się w dniu 26 bm. o godz. 
19-tej w aul1 gimnazium matem.-pi z y rodni- 
czego, przy ul. Jagiellońskiej". stęp bezplat-
"y‘— kradzież w zakładzie św. Józe­
fa W SZOPIENICACH. Do eaktadu śv. Jó­
zefa w Szopienicach, zakradli sie onegJaj zło­
dzieje i skradł aparat ra-djowy. kasetkę z za­
wartością 300 zl. oraz garderobę. Straty ogól­
ne wyn- szą około 800 zł. (k)

— CZYJA OBRĄCZKĄ ŚLUBNA? W Okr. 
Urzędowym, Janów Śl. złożono znaieizioną 
obrączkę ślubną. Właściciel może zgłosić swe 
pretensje w wymienionym urzędzie, pokój nr. 
27 w ciągu roku.

— „WSPÓŁPRACA DOMU ZE SZKOŁA“. 
Na taki temat od będzie się staianiem rady ro­
dź cielsk iej uczniów państw- gimnazjum w 
Katowicach w jxMiiedzialek. 25 bin- o godz 18 
w auli gimnazjalnej odczyt który wygłosi p. 
kier- EmJ Kujawtski. Uprasza się rodziców o 
wzięcie licznego udz.ató w odczycie.

— ZBIÓRKA NA NIEWIDOMYCH Jtk już 
donosiliśmy w czasie od 1. 11. d-o 1 12. br. od­
będzie się na całym Śląsku kwesła na rzecz 
niewidomych. Dnia 24 bm. odbęd, b s!ę zbiór­
ka uliczna po miastach śląskich. Kwestę po 
domach up&ad*3ia Siostry Franciszkanki, ob- 
stusujpjące zakłady dla gfuchon!em\ ch. N.ech 
każdy w<edług możności złoży drobny datek 
•ta ten cel.

— PRZYTRZYMANIE DWUCH GAGAT-
KÓW. Pol cja w Piekarach Śląskich "re v trzy­
mała niejakiego Teodora Pawi ka z P ekar, 
zatn. obecnie w Bytomhi, który uchvlat się 
orzeł sł«żba wojskowa, Pawhka odstaw' no 
lo Kr*kr'wa p-T-j-m n. Jjria "rzo-tr'vmata 
niejakiego Ztiz sława Froma z Za-wjJi (woj.

BË3ED0MTÜISZOFMAHA^»

Keje w sg»iicne aa
Sprawa praktykantów

?
iiiil

kaoh 57 rem:gra<ntów polskich z Franci., któ­

CJironi i -upiększa cerę PUDER ABARiD

Z FßDNTU PRACY W ZAGŁĘBIU
Hakowe redukcje w

Z SUll KM SADOWYCH
Szajka przemytników

Rewelacyjne zeznania Feilerói
w procesie o nadużycie w ralncrji będzińskiej
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krakowskie), który od kilku dni wałęsał się 
bezcelowo po Śląsku- (zo)

— Z KASY POGRZEBOWEJ W PIEKA­
RACH. W związku z naszym artykułem o ta- 
ienwilozej konfiskace majątku kasy pogrze­
bowej w Piekarach, dowiadujemy się, _ że 
cnegdaj odbyła się w tej sprawie wspólna 
konferencja starego i nowego zarzadu kasy. 
Jak nas informują, agendy w kasie prowa­
dzone były w porządku- Członkowie z niecier­
pliwością czekają na zwołanie nadzwyczajne­
go zebrania, na którem w sprawie tej w nno 
być złożone wyczerpujące sp-awozdanie. (eo)

— WYSTAWA DROBIU W GODULI od­
będzie się w sali p. Rubaka w czasie od 7 do 
9 grudnia br. Wystawę urządza Iow. Hodo­
wli Drobiu w Goduii.

— W1ECZORMCA KU CZCI ŚW. KATA­
RZYNY W CHORZOWIE. Staraniem Staw- 
Tramwajarzy Górnośląskich, odbędzie się dn. 
25 bm- w sali Domu Ludowego w Chorzowie, 
przy ul. Sienkiewicza uroczysta w.ecaérnxa 
ku czci Patrjinki tramwajarzy, św. Katarzy­
ny- Pro-gram wieczornicy, rozpoczynające i s:ę 
o godz. 18-tej, bardzo obiity i urozmaicony. 
Podczas wieczornicy odbędzie się uczczenie 
Jubilatów.

_ Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Dnia 20 bm. 
zmarł w Tarnowskich Górach znany obywa­
tel ł b- uchodźca z Kolonowskiej ś. d. Franci­
szek Smieszkct, który w azasie plebiscytu i 
powstań śląskich oddał spraw .e polskiej na 
Śląsku wielkie usługi. Zmarłego cechowała za­
wsze wielka skromność i bezinteresowność 
w pracy dla sprawy narodowej, co zjednało 
mu wielką sympatię i poważanie-

— DYŻUR APTEK W LUBLIŃCU. W nie­
dzielę pełni dyżur w Lublińou aoteka .Pod 
Orłem“, przy ul- Lompy. Dyżur nocny w 
czasie od 23 do 29 bm. pełnić będzie ,.Apteka 
Nowa“ na Rynkiu. (pg)

— JARMARK W LUBLIŃCU odbędzie się 
dnia 26 listopada br. Będzie to jarmark kram- 
ny. (pg)

— ODRA W RYBNIKU. W Rybniku sza'e- 
Jo wśród dzieci epidemia odry. która przy­
biera coraz większe rozmiary. W niektórych 
kiesach przychodzi na naukę tylko k, lik pro 
dzieci Władze szkolne noszą się z zamiarem 
zamknięcia szkół- Epideonja odry szaleje prze- 
važnie wśród dzieci bezrobotnych, którzy 
2’fją w skra nej nędzy i pozbawieni są opieki 
lekarskiej, (b)

— WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI W 
NIEDODCłYCACH, W POW. RYBNICKIM.
W ub niedzielę odbył S'Ç w Niedobczycach 
„Wieczór Kościuszkowski“, zorganizowany 
przez miejscowego .,Sokola“. Na program 
śniadają się przemówienia i występy gimna­
styczne, wykonane przez członków „Sokoła“, 
komedyjki i humoreski. Przemówienie o zna­
czeniu uroczystość, kościuszk' wskied wygło­
sił o Morawiec z Rybnika. Ib)

TM ' pźnei szajki złodziei
w powiecie wadowickim

Od przeszło dwuch lat grasowała w 
okolicach Wadowic nieuchwytna szajka 
złodziei, dopuszczając się zuchwałych 
kradzieży po wsiach i niszcząc dobytek 
wieśniaków, z którego sami mieli małe 
korzyści. Specjalnością ich było okrada­
nie pasiek, z których często unos,li ze so­
bą i cale pnie. W nocy z dnia 4—5 bm. 
zakradli się złodzieje do zagrody nieja­
kiego Jana Marczewskiego w Barwaldzie 
Dolnym, gdzie skradli ośm ramek miodu, 
niszcząc przytem pień pszczół, wyrządza­
jąc szkodę ponad 100 zł. Teł samej nocy 
zakradli się złodzieje do pasieki naczelni­
ka stacji Kleczy Górnej, p. Stempaka, 
gdzie zniweczywszy cały pień pszczół, 
isbrali kilkanaście ramek m’odu, wyrzą­
dzając szkodę na 120 zł. Zawadorriona o 
powyższych kradzieżach policja w Rado- 
wicach wszczęła dochodzeń a, celem wy­

krycia sprawców. Po zmudnem śledztwie 
wpadnięto na trop zuchwałych złodziei, u 
których po przeprowadzonej rewizji zna­
leziono moc materiału dowodowego. 
Aresztowano więc synów tamtejszych go­
spodarzy, a mianowicie: Henryka, Józefa 
i Manana Jabłońskich, Jana Malczyka, 
Franciszka Prokurata i Stanisława Świat­
ka, wszystkich zamieszkałych w K!cczy 
Górnej pow. wadowickiego. Na podstav, e 
znalezionych przedmiotów i wstępnych 
dochodzeń zdołano udowodnić im 10 kra­
dzieży, dokonanych w czasie od 1933 r. 
do chwili obecnej. Zaznaczyć należy, że 
w tym roku w naszym powiecie już 
dwie takie szajki zostały zlikwidowane, na 
których trop było ciężko wpaść, gdyż na­
leżeli do nich synowie rolników, cieszą­
cych się dobra opinia i zaufaniem miesz­
kańców wsi. (we)

Dzięki wybitnej inicjatywie i energji 
ks. Franciszka Bednarczyka przy popar­
ciu całego tamtejszego społeczeństwa, 0- 
trzyma niebawem Milówka dcm katolicki, 
w którym mieścić się będą miejscowe or­
ganizacje katolickie.

Poświęcenie i otwarcie domu katolic­
kiego odbędzie się w dniu 8 grudnia br„

na które zapowiedział swój przyjazd J. E. 
Ks. Metropolita Adam Sapieha z Krakowa. 
Na program uroczystości poświęcenia zło­
żą się: godz. !0 uroczyste nabożeństwo, 
godz. 10.40 poświęcenie, przemówienie i 
wpisywanie się do księgi pamiątkowej. Po 
południu o godz. 5-tej akiademja ku czci 
św. Stanisława Kostki, (b)
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„Braf Komisarza i fałszywy baron
grozili posterunkowemu swoimi „wpływami1'

W krzywicy
skrofułach I onemjl u dzieci stosuje si« 
Emulsję Tranowq firmy Scott & Bowne 
Zawiera ona czysły wyciqg * wq- 
troby wqtłusza. najbogatszego 
ze wszystk.ch źródeł w witaminy A I D 
a także w h'pofosfity wapnia I soou 
wzmacnla|qce kościec dziecka 
Emuls|a Tranowa wyrobu firm 
Scott & Bowne |est przyjemna w « no 
ku, łatwo przyswajalna I powoduj» 
przyrost wagi dz.ecka. Žqdajcie tylko

EMULSJI TRANOWEJ
WYROJU HRMł

& BOWNE 5.A 
WARSZAWA 

CENA FLAKONU ZŁ.2.-
Scott

Bójki na rynku w Żywcu
Podczas targu w żywcu policja inter- | 

wenjowaia w dwuch bójkach, wywołanych 
w jednym wypadku na rynku przez Wła- ! 
dyslawa Howańca z żywca i Droździka 
z Tresnej, w drugim — na ul. Sienkiewi-

Wielce charakterystyczne dla stosun­
ków, w jakich żyjemy, było zajście, któ­
rego bohaterami byli: restaurato. Zindera 
Henryk, lat 28 z Bystrzj, pow. bialskiego 
i jego Kelner, 20-letni Więcław Stanislaw. 
Zajście to miało miejsce 2C sierpnia br. 
przed starostwem w Białej. Obaj „panow.e 
z wyższej sfery“ przyjechali w tym dniu 
funrmanką do białej i zatrzymali się przed 
starostwem po lewej stronie w kierunku 
jazdy. Gdy posterunkowy policji Tumiele- 
wicz zwrócił im uwagę, że na tern miejscu 
nie wolno się zatrzymywać i żądał, by je­
chali dalej, „wielcy ci panowie" zaczęlicza przez Biernata Stanisława z Pietrzyko­

wie i Jana Bryguda z Targowic pow. Wa- I krzyczeć: ,.Co to za policja, że nie pozwa- 
dowice; podczas bójki po obu stronach I la furmankom stać na ulicy ; taki poz­
były w użyciu nietylko pięści, ale laski i ciant lest dob,ry.d° noszenia ziemniaków!
palki. W obu wypadkach policja miejska p£czeństwa> że brat jego jest „kontisa- 
po spisaniu protokulow, krewkich i dosyć 
podchmielonych awanturników zamknęła ] 
w aresztach miejskich aż do wytrzeźwie­
nia. (b)

rzem policji“ w Krakowie i dzięki wpły­
wom jego łatwo może wylecieć z policji. 
Zindęra natomiasl podał się za „barona", 
który mu... pokaże, co może. Tumielewiez 
jednak nie tak łatwo dał się nastraszyć 
„wpływowym osobom“ i odprowadzi je 
do komisarjatu. Onegdaj „wpływowa“ ta 
dwójka miała odpowiadać przed Sądem 
Grodzkim w Białej. Ponieważ pan „ba­
ron“ mimo zaproszenia nie przybył, spra­
wa jego została wyłączona i sąd zajął się 
tylko „bratem Komisarza“. Niestety, roz­
prawa ta musiała być odroczona, bowiem 
główny świadek Tumielewicz nie zjawił 
się spowodu przeniesienia go w między­
czasie do innej miejscowości i w ten spo­
sób „zacna“ dwójka jeszcze przez jakiś 
czas korzystać będzie z wolności, (p)

Pościg za złodziejem na ulicach 
w Białej

Olszewska Hirlanda z Bielska, dokonu­
jąc zakuoy na rynku w Białej, była o tyle 
nieostrożna, że schowała portmonetkę 
swoją do kieszeni płaszcza. Sposobność tę 
wykorzystał kieszonkowiec, który zabrał 
portmonetkę i zbiegł. Na szczęście okra­
dziona, chcąc płacić, zauważyła brak port­
monetki oraz uciekającego złodzieja; 
wszczęła alarm. Opodal stojący rzeżmk 
Pilarski z Bielska puścił się w pościg i po 
dłuższej gonitwie przez ulice miasta ujął 
kieszonkowca i oddal go w ręce policji. 
Sprytny doliniarz, chcąc sie pozbyć ob­
ciążającego go dowodu rzeczowego, wy­
rzucił w czasie gonitwy portmonetkę, za­
wierającą przeszło 13 zł., co mH jednak mc 
nie pomogło. Kieszonkowiec ten, którym 
okazał się 28-letni Szymański Karol, zam. 
w Sanoku, był już kilkakrotnie karany za 
podobne przestępstwa, a obecnii powę­
drował do aresztu śledczego w Białej, (p)

Aresztowanie kobiety za dokony­
wanie niedozwolonych zabiegów
Wielką sensację w Bielsku I Białej wy- I 

wołała wieść o aresztowaniu w białej Ho­
rny Teresy, która zawodowo trudniła się 
dokonywaniem niedozwolonych zabiegów. 
.Wiadomość o popełnieniu przez Homę te­
go rodzaju zbrodni doszła niebawem do 
policji, która dokonała w mieszkaniu Ho­
rny niespodziewaną rewizję mieszkaniową, I 
podczas której znaleziono tamże młodą |

Ujecie nieöezpieczneoo Rasera
uzbrojonego w karabin z obciętą lufą

Niedawno temu donosiliśmy o bezczel- 
nem włamaniu zawodowych kasiarzy do 
Pow. Związku Gospodarczego przy placu 
Wolności 2 w Białej, gdzie rozpruli kasę 
ogniotrwałą przez wycięcie trzech silnych 
zamków i skradli 2.425 zł. w banknotach 
i biloii'e, weksle bezterminowe na 15.000 
zł., oraz książeczki oszczędnościowe, zło­
żone jako kaucje.

Mozolne dochodzenia policji bialskiej 
doprowadziły już w krótkim czasie do u-

niewiastę, leżącą w stanie najwyższego I jęcia głównego sprawcy włamania. Jest 
osłabienia na leżance. Zawezwane pogoto-1 nim zawodowy kasiarz, 30-letni Potempa 
wie ratunkowe przewiozło ją bezzwlocz-1 Franciszek, zam. w Bierach, pow. bielskie- 
nie do szpitala w Bidlej, gdzie badania le-1 g0i kilkakrotnie już karany. Aresztowanie 
karskie -ustaliły, iż dokonano na niej nie-1 tego włamywacza było połączone z wiel- 
dozwolonego zabiegu. Jest nią 26-letma I kiem niebezpieczeństwem, bowiem bezczeL 
Adamusowa Marja z Bulowic, robotnica1 
fabryczna w Białej. Wielce osłabiona A. 
przyznała się, że będąc w odmiennym sta­
nie, dowiedziała się od koleżanek w fa­
bryce, że Homa już w niejednym wypadku 
za dobrą opłatą pomagała w takicm po­
łożeniu. Adamusowa udała się więc na po­
czątku października do mieszkania Horny, 
która następnie za opłatą 20 zł. dokonała 
na niej zabiegu. Ponieważ po tej operacji

ny ten drab, uzbrojony w karabin rosyj­
ski z obciętą lufą, usiłował się bronić. Pod­
czas rewizji osobistej przy włamywaczu 
znaleziono oprócz broni palnej, obszerną 
tekę skórzaną, zawierającą najnowsze na­
rzędzia, niezbędne dla zawodowego kasia- 
rza. Podczas przesłuchania Potempa nie 
przyznał się do winy, twierdząc, że roz­
prucia kasy ogniotrwałej w Pow. Zw. 
Gosp. dokonał niejaki Rembiesa Emil, z 
którym poznał się w więzieniu w Cieszy­
nie. Rembiesa ułożył cały plan i wykonał 
go, a gdy po dokonaniu włamania przy­
padkowo spotkał Potempę na ulicy, wrę­
czył mu broń i tekę z narzędziami. Przed 
nadejściem policji jeszcze zdołał zbi ec. Po­
tempę odstawiono do sądu w Białej, (p)

OBRADY RADY NACZELNEJ
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w Krakowie

W sobotę przed południem w lokaiu 
Krakowskiej Kongregacji Kupiectwa przy 
ul. Wielopole rozpoczął się zj'azd delega- 

czuła się ona"coraz to słabsza, poszła 191 tów Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa
bm. powtórnie do H., która po zbadaniu 
oświadczyła, że dodatkowy zabieg jest ko­
niecznie potrzebny, cz^mu jednak przybyła 
policja przeszkodziła. Ponieważ wyszło na 
jaw. że i druga ofiara Horny, 24-Ietnia R. 
z Białej w stanie ciężkim została przewi 
zioną do szpitala, Homa zosta'a areszto­
wana i odstawiona do sądu w Białej, by 
wkrótce odpowiadać za ciężkie swoje prze­
stępstwa, ÍPl

Polskiego. W zjeżdzie biorą udział: przed­
stawiciele wszystkich organizacyj kupiec­
kich, wchodzących w skład naczelnej rady 
a mianowicie; z Poznania, Bydgoszczy. 
Grudziądza, Katowic, Krakowa, Lwowa, 
Lodzi, Wilna i Warszawy.

Obiady zagaił prezes Naczelnei Rady 
p. Bogusław Herse. Po zagajeniu sprawę 
akcji wykorzystania reorganizacji Banki, 
Związku Spółek Zarobkowych .w celach

kredytowych dla kupiectwa polskiego re­
ferował dyrektor Naczelnej Rady Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego, p. Czarnecki. Rezo­
lucję w tej sprawie zgromadzeni przyjęli 
jednogłośnie. Następnie mecenas Grabow­
ski zreferował zagadnienie nowelizacji u- 
stawodawstwa o nieuczciwej konkurencji. 
Po dłuższej dyskusji w tej doniosłej dla 
kupiectwa sprawie postanowiono projekt 
ustawy przekazać specjalnej komisji dla 
Haszego opracowania. Po omówieniu pro- 
iektu reformy świadectw przemysłowych 
dalsze obrady przerwano i podjęto je wie­
czorem.

Tironißa fzcsťocfioírsfca
TEATR KAMERALNY W CZĘSTOCHOWIE,

„Szesnastolatka"
KINA W CZĘSTOCHOWIE.

Atlantic: ..Kapitan Jowell i Je®o syn“ i „Kłopoty te­
lefonistki". Eden: „Babocha” i „Rewolucja im ecaa".
Lana: ..4 I pól muszkietera". Stylowy: „Kocbajr wszys - 
kie kobiety.

— ODEBRANO. W ub- czwartek funkcjo­
nariusze policji przytrzymali czestochow a,ii- 
na, W łady sława ' I arka, i odebrał, od niego 
kożuch, wartości U złotych, skradziony te­
goż dn a z wozu na Nowym Rynku w Czę­
stochow e Andrzejowi Szczepanikowi.

— PRZY IRZYMANY. 22 bm- przytrzyma­
ny został Szyja Kokot, skradł or oowiem ry­
by ze skrzyni, na szkodę Ghaima Działo­
szyńskiego

— OfaADZONY. Aron C,ncynatr“ idąc u- 
licą Paul.ńską wieczorem o godzinie 7, m. 40, 
ub. czwartku i, niosąc w-orek, zawierający 4í 
paczki tytoniu. 1 kilogram sacharyny i zapil- 
n.czkę, „ochodzema niemieckiego, wpadł w 
ręce funkcjonariusze w policyjnych, którzy o- 
sadzili go w areszcie.

— NA GAPĘ- 21 bm. przytrzymano w Czę­
stochowie Zygmunta Olszewskiego, który bez 
biletu jechał koleją żelazną. Po wylegitymo­
waniu Olszewskiego okazało się. źe me ma on 
stałego miejsca zamieszkana.

— POBICIE. W ub. czwartek dotkliwie po­
bita została Stefanja Hatowa. Pobił ją Henryk 
Kuiran. na którego policja spisała protokuł.

— DYVIE ŚWINIE. Nocą na poniedziałek, 
okradziony został dzierżawca majątku w pod- 
częstochowskiej wsi Opatowie. Łukowski. 
Złodzieje, dostawszy się do cniewa. zabili 
dwie św,me, a następne wynieśli Je, niespo- 
strzeżeni i nie zatrzymani przez nikogo. War­
tość tych świń wynosi 300 zł-

— UCIEKŁA KROWA. Ubiegły jarmark w 
miasteczku Krzepicach koło Częstochowy byí 
widownią niezwykłego zdarzenia- Mianowi­
cie krowa, kupiona na tym jarmarku, przez 
Klimzową, gospodynię z pobliskiej wsr. Iwa­
nowic, wyrwała się 1 uciekła tak. że dotych­
czas je] me odszukano Prawdopodobnie ktoś 
4 prz> łapał i przywłaszczył sobie.

— Z ..KRYSTYNY“. 18 bm. uruchomiono 
kolejkę żelazną od kopalni „Krystyny“ w 
Pankach do stacj. Panki. Kopalnia rudy żetaz 
r.ei ..Krystyna“, zatrudnia obeeme około 200 
tudzi. Zarobek przeciętny wynosi dziennie 
sL L5u m os oog.
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Poznań Świętochłowice ł Ostrowiec Kie 
lecki będą .dziś świadkami pierwszych walk 
boksersk c !i o drużynowe tmstrtostwo Polski. 
Jak to już podawaliśmy, najciekawiej zapowia­
da się snetkanie świętochłowickie, gdzie wy­
stąpią zespoły: miejsc twego I. K. B. i poznań­
skiego Sc koła. Sokół jeszcze w ostatniej 
chwili zrobił w zespole zmia”ę, wstawiając 
Urbaniaka, a wycofując Zwie*-z( howskiegb. 
Drużyna poznańska została pod każdym wzglę­
dem przygotowana niezwykle starannie. W 
wadze ciężkiej wystąpi Tilgner. Jest to jeden 
z najbardziej wszechstronnych sportowców 
polskich — mistrz Polski w pchnięciu kulą i 
reprezentant państwa w tej konkurencji, dosko­
nały wiośtarz, świetny siatkarz i koszykowiec. 
O wartośoi Tilgnera lako boksera będziemy 
mieli okazję przekonać się na meczu w Święto­
chłowicach. I. K. B. wystawia na to w. żne 
spotkanie skład: Mrozek, Jarząbek Pinta, Na­
wa, świrk, Rzezik, Poroś i Swoboda.

Drugi, niemniej dekawy mecz, odbędzie się 
w Poznaniu w hali ej .ezentacyjnej Targów 
Międzynarodowych, między mistrzowskim ze­
społem Polski, Wartą, a krakowskim Wawelem.

W zawodach tych spotkają się: Szczurek
(Wawel) — Sobkowiak (W), mistrz Polski). 
Nowicki — Wirski. mis*rz Polski. Wnęk — 
Rogalski, b. mistrz Polski. Hrostek — Sipiński, 
mistrz Polski. Jodłowski — Kruszyna, Kolonko 
— Flory »lak, Morawa — S; ymura, mistrz Pol­
ski, Stankiewicz — Piłat, m strz °oisk?

Echa głośnego zajścia w lokalu PZB.
Na zebraniu Zarzrdu P°zn. Okr. Związku 

Bokserskiego postanowiono zrezygnować w 
dalsze! v spćłpraey z P. Zaplatba- Uchwala ta 
stoi w związku z gtośnemv zajściem w lokalu 
PZB w pognaniu, którego sprawcą byt p 
Zapłatka.

Plany ligowej drużyny Śląska
Ligowa drużyna śląska z Świętochłowic, 

po ukończeniu rozgrywek o mistrzostwo ligi 
projektuje rozegranie szeregu ciekawych 
spotkań pilkirstk'ch.
, 1 grudnia Śiesk ma sfe spóiitać 2 benja-
minkiem Ligi' Dębem.

8 grudnia Śląsk gra z drużyną n endecką 
„03“ Racibórz.

Trzecie spotkanie w termine narazie nie­
ustalonym rozegrane zostanie z ..09“ Bytom

W końcu grudnia i początku stycznia 
Śląsk 0rgan.zu.1e tournee pû Niemczech. Dru­
żyna polska ma rozegrać kilka spontan we 
Wrocławiu i Dreźnie. Pertraktacje sa na naj­
lepszej drodze.

Kary na piłkarzy ligowych
Trzej g acze Uairbaijjrt uKsaúani zostali dys- 

kwał.-fkaejami przez Wydzał Gier llgi za bru­
talną grę na meczu Garbarnia — Legja, a tma- 
rowieie; Karol Pazurek 1 tydzień. Jozef Pa­
zurek 2 tygodnie 1 Riesner 2 tvgodmie.

Ze względu na przerwę zmową jod 1 gru- 
onia 00 1 marca) podczas której ustaje bieg 
kar, dyskwalifikacje szeregu zawodników JO0- 
wiązywać będć jeszcze w roku przyszłym: 
Zwierza (Warszaw anka). Pazurka 1, Pazur­
ka Ii. Ricanera (Garbarnia), Martynę (Legja:' 
do 10 marca, B enka (Śłąsk) do 21 marca, Na­
wrota do 19 kwietnia, Przeźdzrieokiego 11 (Le­
gja) do 12 sierpnia, zaś Gierona i K. Bryłę 
(Śląsk) przez cały rok 193<i Trzech graczy: 
Peterek (Ruch), Lis (Warte), Sobkowak 
(Warta) mają zawieszone na pół roku kary 
2-tygodniiowych dyskwali.fikacyj. Zawieszeń c 
to kończy sę 22 kwietnia. Stanowisk kapiła- 
ków drużyn pozbawieni zostali na cały przy­
szły sezon: Nawrot (Legia), Sroczyński (War­
szawianka) i Pająk (Cnacovia), zaś Martyna 
(Legja) do potowy maja.

fldczyt o Igrzyskach zimowych
Jak donos i.śmy. w dniach 7 i 8 grudnia br. 

odbędzie się w Warszawie posiedzenie Komi­
tetu Buiooejskiegc Międzynarodowej Federa­
cji Lekkoatletycznej-

W skład Komitetu wchodzi m. im przed­
stawiciel Niemiec, von Hak, który poza tern 
jest jednym z głównych działaczy, organizá­
torovi/ 2.inowych igrzysk olimp j-.kich

W czasie su egc pobytu w Warszawie p. 
von Halt wygłosi referat o zimowych igrzy­
skach olimpijskich-

Ponadto w okres:e wspomnianego pos.e- 
dzenia, inny członek Komitetu Europy, prof. 
Młssangy o organizacji sportu węgierskiego, 
mówić będzie w Warszawę.

21 tysięcy osób na obozach 
narciarskich

Polski Zw. Nar c-arski nadesiał do Państwo­
wego Urzędu W. F. zgłoszenia kursów 1 obo­
zów narc' arsk ch, organizowany cłt przez kluby 
aportowe 1 organizacje wychowam a fizycznego. 
Ogółem liczba zgłoszeń wynosi 671 kursów 1 
obozów różnego typu, zaś ilość osób na tych 
obozach wyrresie ponad 21 tys. osób. Obozy, 
organizowane przez harcerzy, wojsko i hufce, 
pewnie są w tę cyfrę wtoczone,

Trzeci mecz odbędzie się w Ostrowcu Kie- • wo mniejsze znaczenie, gdyż oba zespoły nic 
łeckirn, gdzie K. S. Zak ady Ostrowieckie gościć | sprezentują zbyt wysokiej klasy, 
będą Lechję ze Lwowa. Mecz ten dla mlszych I Zwycięzca spoi tank świętocMowickiego 
rozgrywek o mistrzostwo Polski ma stosunko- 1 spotka sę za 'vdzieň t Astorją z Bydgoszczy.

HUKI
ttUSZEL^IEGO Rśsrzaju 
IEDNO i WiEŁOSAiU-
m wvmmm mn ®
SiYB! D i GUSTOWNIE

SiąSKEE ZAHI^BY GKAE. 5 WYDAWNICZE
POLC^.IA Sa Aa SOBKSIMFGO H

Dwa mecze ligowe
- Na MIAj yy^Świetochlcwięąch .o/egfanv 
zostanie mecz ligowy, ^między Sbskiein. a-
Warszawianką Pomimo, że decydujące ro; 
strzygnięcia w Lidze są już poza nami. spot­
kanie to zapowiada się bardzo ciekawie. 

Zespół warszawski przybywa do Święto­

chłowic w. składzie: Jach mck. Z'em am, Kry- 
'szyńśk. Soclà'n. Sroczyński Świecki. Stoiłei’- 
werk. Kni-oła, Smoczek. Prosator i Pirvc.

Drugi mecz ligowy Ga*barnia — )V.sia 
rozegrany zostanie w Krakowie.

Posants rKSiose cisoridw stî^wsicâ
społecznym usume r aü&c aBaiiauefyz^ui!

Wskazówki w sprawie Miesiąca walki z analfabetyzmem - w Polskier 
Macierzy Szkolne’, WA<SZAWA, Krakowskie Przedmieście Nr 7

Wiadomości zagraniczne
— Np zawodach' w Harhus startowali pły 

wacy amerykańscy. Kefer na 150 y grzbiet 
uzyskał 1,33,9. Brydenthal na 100 m klas. mich 
1,12,9, a na 200 — 2,47,1.

— Francja przystąpiła do Międzynarodowej 
f edieracji Piiikt Ręcznej w Berhnše. W naj­
bliższym czasie jest projektowany mecz szczy- 
pontreka Francja — Luxemburg.

— Niemcy urządzili mecz dwu drużyn pił­
karskich' przed wyjazdem na mecz z Anglją w 
4 listopada. Zwyciężyła drużyna bałycb, w 
której m. in. grali: Thiále, Grämlich, Kitztfci-
ger i Fath, w stosunku 4:3. W drużynie czer­
wonych (pcikonrTbeiy : Jacob, Harringer, Jones, 
Lehner, Szapan' inni.

— Mecz mędz--miastowy Monachjum — 
Frankfurt n. M. dał wynik i:2 (1:1).

Sport na Śląsku
Ciekawy mecz ping-pongowy w Katowi­

cach- Dziś o godz. 18 w lokalu świetlicy „Jed­
ność“ w Katowicach, przy ul- Szkolnej 7. zo­
stanie rozegrany towarzyski mecz ping-pon- 
g-owy między: „Makkabi“ — Sosnowiec, a 
Reprezentacją' Katowic.

RKS. Wyzwolenie Radzionków sootku sie 
w dniu dzisiejszym na boisku w Ranzionko- 
wie. z zespołem RKS. Wielkie Haiduki. mi­
strzem polskich drużyn robotniczych. Po za­
wodach odbęJz e się zabawa w lokalu p. La- 
toski-

KS- .,07“ Siem'anoyvine — KS. Śląsk Sie­
mianowice, graią dziś w Bytkowie o mistrzo­
stwo klasy A Początek o godzin: e 14. O go­
dzinie 12,13 odbędą się zawody drużyn rezer­
wowych, zaś o godz. 11 zawody drużyn ju­
niorów.

Z ŚLĄSKIEGO KLUBU NARCIARSKIEGO
Wybrany na Walucni Żebranin: w dnki 6 

listopada br- Zarząd SKN., ukonstytuował się

w ubiegłym tygodniu, w składzie prawie nie­
zmienionym: przewodniczący dr- A. Kocur,
wice-przewCdiiiczący plk. A, Pop el i J, Li- 
powczan, sekretarz I. Strzałkowska, zast, sekr 
I. Szumański, skarbnik mgr. A. Kiliński, go­
spodarz dr. W. Paszk°wski, rei. turyst. mgr. 
R, Górski, ref. odzn. za sprawność E. Szot- 
kowski, ref prasowy E. Karaś, członkowie 
mgr. A. Rieger, mgr. W- Mączka. P- Wrzód, - 
Jan Dubiaszewskl.

Do współpracy w Zarządzie postanowiono 
dokooptować kilka dalszych osób Nadto wo- 
dcc przewidywanego wznowienia akcji wy­
szkoleniowej i sportowej postanowiono power 
,ać oddzielna Komisję Sportowa, d które! we- 
szloby szereg nowych osób. szc.zegókiie z 
młodszej generacji.

Sekretariat S.K.N urzęduje nadal wspólnie 
z sekretariatem Górnośl. Oddz. P.T.Y., ul. 
Pocztowa 16, II p„ dla stron codziennie od 
godz- 9--13 (w sobotę do godz. 12-tei), a nad­
to razem z dyżurami Zarządu narazie w piąt­
ki od godz. 18—20.

Niedziela na boiskach
Program niedzielny imprez sportowych 

jrzedstawia się następująco:
W Warszawie: mecze bokserskie Warsza- 

w "atiku — Gwiazda
W lokalu Fortu Bema o godz. 16 mecz 

bokserski YMCA — Fort Bema. zawody szer­
miercze pań o puhar P7_S. turniej gitr spor­
towych. mecz ping-pongowy pomiędzy Hatsmo- 
neą, a łódekim Hakoauem, mecz zapaśniczy 
Prąd — Skra.

W Łodzi zawody pływacki š młodzieży 
szkół łódzkich-

W Krakowie mecz ligowy Ga. parnia —• 
Wisła.

W Katowicach mecze hokejowe Kraków —* 
Katowice i Pogoń — Śląski KI. Hok., oraz 
mecz piłkarski Dąb — HCP>

W Świętochłowicach mecz ligowy Śląsk 
— VVarszawianka 1 mecz bokserski o mistrzo­
stwo Polski IKP — Sokół Poznań.

W Poznaniu mecz bokserski Warta — Wa­
wel (Kraków).

W Ostrowcu mecz bokserski o mistrzo­
stwo Polski KZSO (Ostrowiec) — Lechja 
(Lwów).

W Mediolanie mecz piłkarski Wł«chy — 
Węgry.

W Budapeszcie mecz szczypiomiakaNiem- 
cy — Węgry.

Kronika sportowa
Angielscy łyżwiarze w Jeidzie figurowej, 

roizouczęli już przygotowania oliimpijsKie. Na­
zwiska przedstawicieli A iglii w tej gałęzi 
sportu na turniej olimpijski śą już wiadome, 
mianowicie Cecylja Cołlsdge i Graham bharp. 
Ponadto szanse na wyjazd posirdają- Monie 
Phátpps i Megan Taylor.

Tenisiści austriaccy Dawarowsky i Metax* 
wyjeżdżają w tych dniach na tournee.

Duński Związek Hokeja Lodowego posta­
nowił wysłać swoją drużynę na turniej olim­
pijski.

Węgierski Związek Piłkarski opublikował 
już program spotkań międzynarodowy ch 
swojej reprezentacyjnej jedenastki, w okre- 
s.e przedolimpijskim: 15 marca — Węgry — 
Niemcy w Budapeszcie- 3 maja — Węgry — 
Irlandia w Budapeszcie.

Pozatetr — Węgry — AtörVJa w wiedttu, 
oraz Węgry — Wíocliý w BiidboiSzcie.

W Brukseli 1 w Spa "ocMï-iÿ się wyższe 
kursy lekarskie (Cours, deś Hautes Cultures 
Medicales), zorganizowane z .a.niema ame­
rykańskiej fundacji im- Toiutarkina.

Kursy trwały trzy tygodnie i zgromadziły 
naj epszych wykładowców szeregu państw e- 
uropejskicii. M. in. na kursach tematy, doty­
czące wychowania fizycznego i sportu .»'fe­
rowała docent dr. E- Reicherówna. jedyna 
przedstawicielka Polski

Dol Reicherówna mówiła o „sercu spor- 
towem“ i o „Zaburzeniach krążenia krwi u 
młodzieży“.

Wśród wykładowców znalazły się naj­
świetniejsze nazwiska współczesnej medycy­
ny europejskiej, m. in.: J. Bauer z W.eduia, 
Fiessinger z Paryża. PierTo Mathieu. Weil z 
Paryża. Dautrebandc z Belgji. Hjmans van 
den Berghe z Hclandji i t.- d-

5STA1NSE WIADOMOŚCI SPORTOWE
Wczorajsze wynSfti roist^iostw 

ligi angielskie]
Wczorajsze wyniki mistrzostw ragi angiel­

skiej: Arsenal — Volverhampton 4:0, Biir-
mingham — Astonąiilie 2:2, Blacaburn — Pre­
ston 1:1, Chelsea — Brentfodr 2:1, Gnimsby — 
Everton 0:4, Leeds — Boltön 5:2, Liverpool — 
Derby 0:0, Manchester City — Sheffeld We- 
dnesday 3:0, Stofltc — Partmouth 2:0, Sünder« 
,and — BW -ibrough 2:1, Weštbrcmwjch — 
Hudderst eid 1:2,

Cprawva powieści
ŚPIEWACZKA LUDOWA
Z dniem dzisiejszym przystąpiliśmy do przyjmowania zakończonej juz rowieści, 
która oprawimy w trzech tomach. Ażeby udostępnić każdemu możTWOść otrzy­
mania oprawy, podzielil.śmy takową na 3 gatunki:

Gatunek 1. oprawa'kartonowa z grzbietem płóciennym (jak „Obca
przy wlasnem ognisku) Cena za 1 tom 0,80 zł.

Gatunel 11. oprawa w półpłotno (okładka, grzbiet i rogi płócienne)
Cena za 1 tom 1,50 zł.

Gatunek III. oprawa płócienna z wytiaesamym napisem na 1 stronne 
okładki fena za i tom 2,50 zł.

Przy oddawaniu naieży wpłacić 50 procent zaliczki. Reszta przy odtioize. Wy­
syłki poczt, uskutecznimy za pooraniem z doliczeniem kosztów.

Termin skończenia przyjmowana do 30 grudnia ftr.
Powieści niekompletne zwracamy nieoprawione.
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Każda blondynka
zatraca uwagę swym pu­
szystym złoto blond 
włosem gdy ntywa

HEZABLOND
Autentyczny tylko z Fabryki Kosmetyków

HENRYK ŻAK, Poznań

. •_ : iAst wesołe,imieieeię U * j wZmac-
‘eS#td4HW!prZyia wzrostowi.
nia kości, sprY\ ^ w -, c y. 
z a p o b « e g . dajac
wzmacnia ogOjn a.
poprawę *ar

jecoroł
bukc oskiego
B zamiast tranu

lni. Mm\m Wrofóhl
zawiadowca tonalni „Foch“ w Knurowie 

zmar! dnia 21 listopada br. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach w wieku lat 53.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do 
kościoła parafialnego w Knurowie, odbędzie 
się w niedzielę o godz. 3-ciej popołudniu.

Cześć Jego pamięci!

URZĘDNICY KOPALNI .JOCH".
Knurów, dnia 23. 11. 1935 r.

Neg strat miasta Katowic 
Ursad Budownictwa Naziemnego

Ogłasza przetarg pisemny
na wykonanie robót dekarskich, blacharskich i gromochrone- 
wych dla budowy fabryki przetworów m ęsnych i tłuszczów 
na terenie rzeźni miejskiej w Katowicach przy ul. Kozielskiej. 
Bliższe szczegóły : patrz skszynka na przetargi w domu 
biurowym przy ul. MłyAskiei nr. 4

przeziębieniu, bólu 
głowy i zębów 

stosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji.

ASPIRINA

iiiiiiiiiiiiiimiiimimiiiiimmiimiiiiimmii

Do nabycia we wsivstwcn apiaxacn. 
Cena za C fabf. et seit'« Juł 
tylko Zl. 0.t0, za 10 tabl. Zl. 2.15

2 asiępcę rejonowego
mogącego wykazać się dobremi stosu kami 
w przemyśle i instytucjach komunalnych, po­
szukuje wielki koncern niem ecki. Warunki 
prowizyjne. Oferty do Biura Ogłoszeń „PAR“ 

Warszawa, Bracka 17. sub „Przemysł“.

iiiiiiiiiiimiiimiimiiiiimiiiiiiimiiiimiiuii

OTO GWARANCJA JAKOŠCJ

iueuu^njlii wvsDhiei HIbsv wnisüiei cenie
cechowane znakiem SEP (Stów. Eiektr Polsk.)

Przyjmujemy obligacje Poiyviki Narodowej w/g kursu emisyj­
nego po 1 obligacji 50*złotowe] za odo-ornik

warunki noimalne przy zapłacie należności 50 zł.
na raty za got obligacją Pożyczki Narodowej

zl 170.— zl 153.— , ,, zl.101 —
zl 195.— Zl. 175.50 zl-127.50
zl 160.— zl. 1**.- zl. 98.-

Sprzedaż:
B!ock-Brun,S. A..3-go maja 15. większe sklepy radiowe na prowincji oraz
------ --------------PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE-

I RADJOTECHNICZNE w WARSZAWIE

typ 121-Z na prąd zm 
typ 121-S na prąd st 
typ 131-B bateryjny

WtorekTa okazja tylko 1x
we wtorek dnia 26. XI. 1935 r. otarcia na okres ‘T',*»**"?’» ‘S.r“9‘ 
skład sprzedały w dawniejszych ubikacjach składu mebli K. Slotoscba 

na parterze i I. p'ętrze przy ul. Wolności 37

Wielka sprzedał gwiazdkowa
dużych zapasów po cenach niebywale ni.klch. Jak: zabawek własnego wyrobu I Inne; kosmetyki, 
wyroby skórzane, szkła, porcelany, wyroby niklowe 'nne praktyczne a tykuły. okazji otwre a 
składa otrzyma pierwszych 1000 kupujących, przy zakupie ponad 5,— zł. dwa dziecinne podarunki.

P.oszę o liczne zw ledzer’e mojego składu bez przymusu kupna.

Fryderyk Fuchs. Chorzów I, Wolności 37.
Centrala: ul. Wolności 28. Filia: Bielsko, Jagiellońska II.

AMEBIE
tylko w larme:

ŚLĄSKI DOM MERLI 
Katowice. 3-go Maja 19. 

Filja: Chorzów 1. Sobieskiego 2, 
róg Wolności.

Najniższe ceny — Największy 
wybór. — Dogodne warunki. — 
Postawa bezpłatnie na cały G Sl.

t
«• w dnótt 23 dopada br. zmar» nagle, .aiapatrzony św. oatWmentem!, mój Uko­

chany mąż, ojciec, syu, nasz brat, szwagier

i p. Dr. mt#, Wacław Bibrowirz
w 61 roku życia.

O czem pnzyjiaioiói i znajomych z awiadatnia w głębetóm smutku pogrążona 
ŻONA Z CÓRKĄ 1 RODZINA!

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 listopada 1935 r. o godz. 15-tej z 
domu żałoby w Katowicach, ul. Motimisz ci 6. Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w środę o godz. 9-tej ramo w kościele Najśw. Marji Panny.

Przy uroczi su/ociach rodzinnych, jak 
przyjęciach zeręcz ymowych, ślui> 
tycb, oteziji chrztu, wogóle za­

wsze, gdy macie gości, powinniście 
Swe likiery sporządzić w domu. 
Wtedy smakują podwójnie dobrze i 
koszitują ozęstiu tytko połowę. Bo 
zaipomocą 1 flaszki Esencji keicneia 
— z maturalnych surowców likiero­
wych — koszituje litr wysokowarkt- 
śdowego i szlachetnego, 40 proc. 
Elkfenu około 5 zl. Obstawajcie tyl­
ko prty Esencjach Redchela z od- 
uawiia sławną marką „Promienne 
Serce“, która jedynie ręczy za uda­
nie i stole ledniaikSow <, dobroć likieru. 
Każda próba ,est arcydziełem, a 
przyrządzenie tak łatwe, jak zapa­
rzenie kaiwy.. O Be nabyć nie można 
w drogerjach i składach wódek, do­
starcza Wytw- Ch. Nowomiejski, 
Kraków, Skrytka 41.

Celem zsłożęnia Sp. z o. o. 
zapewniającej

iiuże moiimoict rsifu
poszukiwani są wspć.iicy z wkładem 

od 5X00 zł. Informacje: 
Zischko, Katowice, Gliwicka 9. 
godz. 13 — 15, również p śmienn>e.

UBIKACJE BIUROWE 
wiol. PRZEMY ŁOWE

orzy ul. F ancus iej 1. róg ul M2iS' 
Pdsudsk ero do wy nu ęi.a 

iiuźs ych w adomoic' udzieli firma:
l. Alt mann, Katowice,

Pi. Mar«zał a Piłsud*k'eoo nr. M.

inimillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHilil
Zoirladomjfnie

SPodafę mojej Szan. UClijenteii do ogólne! wiado­
mości, że co piqfeil skladz.e robót ręcznych

ťljrytfy l3lu«n£n/eld
3Vofoivice. ul. SiSf. iWefffltftfcïéo 3

wykładam eleganckie modele iamskiej garderoby i przyj­
muję zamówienia.

tíže -jfltinňmd, ïîielsfto
Ta^frlfonsfta 3.

llllllllllllllllllillllllllllllllllillllHIIIIHIIIIII

tanio kupicie zegarki
I WYROBY ZE ZŁOTA 
srebrne I alpakowe nakry­
cia stołowe, tylko u fachowca 

EMILA STILLERA 
KATOWICE. 3-go Maja 36.

MEBLE
w wielkim wyborze na hogoonycti wa­
runkach nabęlziesz jedynie w firmie

Antoni Chruszcz
tylko w DÇBIE pod Katowicami 
iii. Dębowa 2 1 25. Tel. 313-72 

Żadnych filjf w Katowicach nie 
••osiadamy.

Do moczenia bielizny i H E N K O. coda do prania i

Przezorni ffiodzice
ceopafruld me dnieci 
im »Imc ir obuwie * po- 
desuvami

z Sumy Jndy tsŘiei

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii! nim
Abonul „POLONIĘ" tsu!

ísuioniy izau£zu.&}

CAronlci ane praed nlTAocid 1 »Inmem i na-ret 
pr*u stałem neuen lu prtefrrrnJo cała *ime.

f?o<Ieseeie * tfumv ndv 
«Aie) puyniocuje Aatdu 
szervc » latwoiciq narret 
na siarę o6uicie.
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rr. ^330-30

QUýtivorriajia/niu>te. 
^nafsubtelmlejyiujxa 
fiach. inaflilęhmefao,

Rozpowszechnia!
.PO bOHIR"

wszelkiego rodzaju 
wykonują tanio

Śląskie Zakl. Graf. i Wyd
..POLONIA“ S. A.

Qdy eleganckim pragniesi być,
noś bieliznę marki

a gdy oszczędnym pragniesz byi, .®[PtIIS
noś bieliznę marki

albowiem
koszule i kołnierzyki marki 

wyrabiane są z pierwszo zędnych 
■naturjałów i wyróżniają się swą 
trwałością.

OT US Karpie Świąteczne
poleca dla o spizedawców

Fr. Drescher ««„iwi
H j 'ucka 10. telefon 408 01____

ÄRGUREHTEHnfüEODPARTYFl
Nie papierowe argumenty o wyższości. ale 
dopiero osobiste przekonanie sie daje pewność 
doskonałości radioodbiornika Posłuchajcie 
szeregu aparatów, a wkońcu wypróbujcie
TELEFUNKEN - AMBASADOR łub SPECIAL 
Cóż za nieporównany ton — czysty, naturalny, 
barwnyl Jakaś selekcja, jaki zasięg, łatwość 
manipulacji! Po pierwszej próbie powiecie: 
lok. tego szukałem!... To lenl-

«MAMDOWYi ÇîaDSOJTOWNlCZA

AMBASADOR
CENA 420*«.

3-LAMDOWYz 4&PROJTOWNICZA

SPECIAL
CENA 248*l

MISTRZ TONU,PRECYZJI ! FORMY

WSPÓLNIK do rentownego n- 
teresu może się zgiosić. ,vy- 
magana gotówka 1.500—3.000 
złorych. Oferty „Pałania“ • pod 
151515. 2689
POSZUKUJĘ dzerżawy wy­
szynku w rkręgii przanysro- 
wym. Oferty „Potania'“ pod 
2682.
KILKA PAN, PANÓW do pracy 
zewnętrznej, tro^jgandiov, e, 
przyjmie poważna instytucja. 
Zarobek około 8 zł. dziennie. 
Zdatnym prern je. Z głoszenia 
dokumentami od 10—12. Kato­
wice, 3-go Maja 12, biiuro ogło­
szeń, 2679
POSZUKUJĘ na wyiazc mkxjTj
imL '/«gontnej osoby skromnych 
wymagań, * mtameakirr języ­
kiem (konwersacja dla coilki 
doroslejji. Chodizi o aptekę nad 
domem reperację bielizny, po- 
itądtairi^ robótki. Oferty pod 
adersem W. Maurtowska, Dziad- 
kowjce pod S.enjaitrczaim'. ma­
jątek Kąty. 2666
PRZYJMĘ ucznia do biura 
ogłoszę ř z zabezpieczeniem 
Chorzów ,Rynek 18. 2709
ZATRUDNIANIE, zarobek 100 
złotych m-jcsiyczr. e otrzyma, kto 
pożyczy 1.000 zł. do interesu 
Oferty „Polonia“* pod 5052d.

269
STENOTYP1STKA, pateko-nie- 
miecka, obznaijmdona z biuro­
wością, poszukiwana. Zgłoszę 
ma do „Polonii“ pod „Stenoty 
pfetka 5065d*‘. 2705

Sotnitoiją pmey
DYPL. INŻ. mechanik poszu­
kuje od zamaz posât y. Specjal­
ność: maszyny ->recyzyjne.
Zgłoszenai do „Potomni“ pod 
5004d. 2613

ODKURZ ACZ na 200 Volt., 
aparat do miatsażu, tokarnia i 
małe motorki mechaniczne tanio 

sprzedam ia. Jeteń, Cho-do 
rzów II, 
dwórzu,

EKSPEDJENT branż] g a1 ar ter; i 
damskiej, średnie wvksrtalceive 
handlowe, szuka posad;’. Oferty 

.Wacław 5042d.
2ÔÔ2

.Pałania“* pod

STARY, zaprowadzony sikła< 
rogowy z meszkar-ern, w u-en- 
trum, lesr z towarem łub bez 
towaru od zaraz do sprzedania. 
Chanzów II, ul. Kizyżowa 8.

2685

WYCIĄG kuchenny do potraw, 
w.ełk 0,90X0,90 m na 2 pię­
tra, tamuo do sprzedania. Oferty 
Pałania" pod nr. 5056d.

2698

SKLEP w Katowicach, na ruch­
liwej ułdcy taux» do sprzedania. 
Oferty do „Polani“ pod nr 
2684.

INTE dNTNY HANDLO­
WIEC, tait 38, oficer rez., długo­
letni uzfełacz sportowy, specja- 
Ksta w organ, iowanou i kiero­
waniu drużyn sp x tow ych, jak 
I -KA NOŻNA I hOKEJ NA 
LOdzie, szuka zajęcia biuro­
wego łub v dziaiłe konfekcyjno- 
gałamteryjnym. Oferty pod 
„Sportowiec 38“ „Pałania*“ Sos­
nowiec, 2676

DC SPRZEDANIA DOM w Mta
stoczku SI., ? sklepy i rzeźnia, 
Zgłoszenia: Miasteczko, koło
Tarnowskich Gór, ul. Hallera, 
f łsadmilk Teodor. 2645

SKŁAD hurtowy sztuka począt­
kującej Kontonzy-ski, która po­
siada praktykę po sko-niemiec- 
kc. Oierty z iądanóer pensji 
do .Polonii*“ pod 5060d.

2702
PANNY do dziecka potrzebuj t 
Warunek matura, mi rmecici 
Oferty życiorys pod „WK 423'* 
do „Polonii“*. 2681
ZALTĘPCY z pewną kaucją 
przyjmie od I stycznia restau­
racja i wvszynk. Wielkie Haj­
duki, Krakowska 155, własL 
^rma Ciatkiewfczowa. 2700
ZDOBNEGO. emen| icznego 
przedstaw -Jci-eJa, dobrze zapro­
wadzonego w branży, do sprze­
daży perwszorzędinych artyku­
łów biurowych, jak kalki, ta­
śmy, .i istryce, atramenty i po­
krewne, poszukujemy od za­
raz Zgłoszenia do „PAR*. 
Paz. łań pod 57,100. 2668

SZYNY budowlane, "«rmamf 
wąskotorowe, tregry ,rury, drut 
kolczasty, drut zwykły, koła pa­
sowe. koła zębate transmisje, 
oraz wszelkie żełazo dc użytku 
poleca pa urnach najniższych, 
Hurtownia starego żelaza Wei­
ne . w Będzinie, ul. Modrzejow- 
ska 82. Tetefom nr. 4-42.

2483
korzystna lokata kapi
TALU. Dom sprzedani w Ino- 
wrc.ław.u, 111 piętro, bardzo do­
brze rentujący się. L>o przeję­
cia .otrzeba gotówki 50.000 zł, 
Zgłoszenia: In wnetaw, skrytka
pocztowa 16. 2570
CEGIELNIA parowa na Kjcskmm 
Górnym Śląsku jest okofeczno- 
ściowo za gotówkę tamo do 
sprzedania. Pośredn. ;two wy 
Muczone. Oferty do „PoJoiud“ 
pod nr. 2651.

MASZYNY do pisania wszelkie 
systemy tanio sprzedani. Ka­
towice, Stawowa 3. „Remont 

2436

3-go Maja 2, 
1 piętro.

w pu- 
2686

MAJĄTEK, 750 mórg buracza­
nej, zabudowania, inwentarze 
nadkomplet” e, Ol Sko Ši?-sRa 
wpłaty °9.000, reszta amorty­
zacja, wiele inrych majątków. 
Kw-ieiJkowaki, Poznali, Dziaiyń- ] 
sióch 10 2643

yiTRYMOHjłLHE
OKAZJA! Poszukuj- starszą 
pannę łub wdowę z trochę go­
tówką do prowadzeni« 2-go in­
teresu. Ceu iiiatrymo-jainy. Je­
stem 50 lat stary, posiadam go- 
STOdaretwi >, gotówkę i prowa­
dzę i-nteires. Zgłoszenia do „Po­
lon®“ pod 5039d. 2064

PIANINA, fortepiany .ftsbar- 
monje, nowe i uży wane, poi w 
fTorzęd" tnarki zagr-jftiozi e 
iBectosťšn, Senes Ecke. 
Schwechter ntd.), stałe na skła- 

B.e. Ceny od 500 zł Gwa­
rami jai Również, na racy! 
Chorzów 1, Gimnazjalna 8, s ii d 
pâanùn. Tel. 16-8?. 2678

MONACHIJSKI pokój stołowy, 
w dobrym stanie, okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Sos­
nowiec, Warszawska 20, miesz­
kanie 1. 2663
W KATODXACH parcela bu­
dowlana, 1.500 m*, nadająca się 
pod willę do sprzedania. Oferty 
"-o.orna“ pod 5050d.

2693
- ■

,LE1CĘ * 9j>rzeda lub zamieni za 
.Coretoe“ Kriebełt, Słowackie­
go 22, m. U. 2692
SKLEP de-Ukaiteso< i, bezkonku­
rencyjny, z m eszkaniem, ruc-h- 
tiwa okolica Katowic, sprzedam 
solidnemu kupcowi Egzysten­
cja iobra, warunikd okazyjne, 
Zgłoszenia pod -,Styczeń'* do 

Pokwm*“ , 2708
FOTEL klubowy, wygodny, ta­
nio spreeoŁ Tapcer, Marjacka 
nr. 28, obok boécioal. 2701
MUNDUR SZTYGARSK1 średn 
szczupł. Eg. za gotówkę lanso 
do sprzedania. Ofrtty „Polo- 
nůa“‘ pod 5054d. 2696

KAWALER, lat 27, właśuceł 
tartaku i realSnoéci, szuka przy­
stojnej J anny do tar 24, w celu 
n-ar.rymcrjaln, ,n. Gotówka wy- 
magaw. do 60 tys zł. Oferty 
do „Poloriij'“ pod 5036d.

2665
ŚLĄZAK, lat 29, katolik, urzę­
dnik dężkego przemysv, spad- 
rfooieroa nieruchomości, pragnie I 
paz.iać intoMg., gcspc-jiaimą i za­
możną pannę z dobrej rodziny 
w cełu matrymon-jałn-ym. Zgło- 
szenriia „Połonia-“ Kaitowfce, j>od | 
nr. 5047d. 2691

MuHailtfycAour.
SAMOUCZEK RACHUNKOWY 
I GEOMETRJ1 Sitowskiego wy- 
szrdi z druku. 1.000 zadań roz­
wiązanych. Larwa nauka bez 
pomocy nauczycie»a. U" wers. 
poradnik dla każdego zawodu. 
Cer- 4,80 zł. Wpłacone zgóry 
na P. K. O. 301354 z posyłką 
5,10 zł. Za zaliczeniem poczt. 
5,80 zł. Księgarnia Mikulskiego, 
Katowice, Marjacka 2. 2434
TAŃCZYĆ wyuczy tyfto Szkoła 
Gaijewskúego 1 Oplata 15 zło­
tych! Katowice, Dworcowa 51, 
li p.__________________ 2677
ŁATWĄ i dokładną metodą 
udzielam naiukd n omieć1’ ego. 
Godzina złoty. Oferty „Polo­
nia“ pod 5045 d. 2661

NOWQOTW ARCIE1 Kołdry,
materace, poduszki, materacyki 
do powijania n-emowląt. Prze­
rąb:® stare kołdry i materace je­
dyna katolicka pracownia M. 
Matusiewicz, Katowice, 3-go 
Maja 21, w podwórzu. 2634

WYTWÓRNIA i sklep Krawa­
tów. Zawsze nowości, w elki 
wybór, cena tabryczna. Kat-o- 
w.ce, Pierackiego 12. przedsię­
biorstwo chrześcijańsku

2513

WARSZAWIANKA, dyplomo­
wana nauczycielka, udzoel-a 
lekcyj językó'”: po >»iega, iroe- 
m.eckiego i francuskiego. Ceny 
przystępne. Katowice, 1 rancu- 
ska 23, m. 14. 2645

SKLEP artykułów religijnych i 
gaianterji w hrakowje, dobrze 

luspeiTu-iący, do sprzedania. 
Ufeaity do „Kuch“, Kraków, Ry­
nek Główny 32, j>od „Intratny’’.

2669

PANIEnKA, iuitełigenitna, przy­
stojna, lat 22, z dobrej rodziny, 
niebiedna, poślubi pana na sta­
nowisku z akademickiem wy­
kształceniem. Oferty z foto- 
grafją do „Polonii'“ pod „So­
lidna 5069d“‘. 2707
WDOWIEC bezdzietny, Inwali­
da, powstaniec, lat 38, matenjal. 
nie nueziależny, pioszukuje towa­
rzyszki o oZikaehPtnym charak­
terze, gospodarnej, pragnącej 
zabeapdeczyc sobie ciche, sjxi- 
kojnt współżycie. Pewien po­
sag poząuany. Zgłoszcn.a tylko 
zupełnóe poważne i szczere z 
dołączeniem fotografji do „Po­
lonii*“ pod „Wzajemne szczę- 
scie“*. Dyskrecji bonoreim za- 
pewmicma. 2706

KURS DOKSZTAŁCAJĄCY (dla 
zaawanso-wan y cli ) rozpoczyna 
w czwarte« 28 bm., Konee-r- 
'■•atoirjum Taneczne; Katowice, 
Kośojusziki 38. godzina 20.

2675

KOMFORTOWE i - pokojowe 
mieszkanie w Ochojcu, blisko 
dworca do wynajęcia. Tele­
fon 314-02. 2655
MIESZKANIE, 2 pokoje i kuch 
nia w Piotiwwacach, 3 mun. od 
dworca, do wynajęcia od 1-go 
grudnia, św-jaiiu elskitr., wodo­
ciąg Zgłusz. F. Plewinůří, Cho- 
rz( w I, ul. Sobieskiego 8.

2687
MIESZKANIE szukam, 3 lup 
pokoje, komfortowe Katowice. 
Oferty „WK 422“ do „Polonii1“.

2681

2 APARATY fotograficzne, sa­
lonowy, drugi podr óżujący, 
18X24, orasz łamipę „Jupiter“', 
tam o sjmzedam. R. Pyikosz. 
Szariej, Marszałka Piłsudskiego 
nr. 7. 2671
DOBRZE zaprowadzony skład

_________________________ mebli ? trumień, w dobrej ir.iej-
SPRZFJ5AM r -itychmcaist łO-po- soowoó. , karawany, konne i
kojowy dom i wielki ogród 
owocowy w Koszęcinie bardzo 
korzystnie i tanio Oferty do 
„Pałom!“ pod nr. 2ft8fc.

platforma, taro czynsz kerzyst- 
náe sprzedam, spewodu objęcia 
śnnegio majątku. Oferty ..Po­
łowa*“ .Tanio““. 2674

URZĘDNIK zapozna miną pannę 
do lat 26. Cel matrymenjałny. 
Zgłoszeń a „Polonia'“ jxxl 5057d

2699
KAWALER, katoiilk, posiadają­
cy dobrze prosperujący skład 
w Katów caoh, oraz obszerne 
mtesziKanc.. poizma pannę do lat 
28. Dla współ lego dobra go­
tówka pożądana. Cel matry­
monialny. Zgłoszenia do „Po­
lonii*“ pan 5055d. 2697

nmeêfaùC^
POKÓJ umeblowany dc wyna­
jęcia. Katowice, Sienkiew \/a 
nr. 12. m. 3. 2623

MIESZKANIE, 7-pctoojowe, 
pełnym Komfortem, w centrum 
Katowic, od 1 grudn a br. d 
wynajęcia. Oferty de „Palona 
pod 5033d. 2660
MIESZKANIE, 3 i 4 pokoiowe 
z komfortem w Ocbojcu-Wa- 
piienntki do wynajęcia Zgto 
szeniti do „Podonii“* jx>d nr 
<y^4d 2704

W1SŁA-USTROŃ. Najmę mniej 
19zą wiillę łub piętro większej 
łub kupię. Zgłoszenia proszę 
kiiarować pod „Wiilla“* do adm 
„Potonti“. 2683

NAJSŁYNNIEJSZY Jasnowidz 
Womouth, Mistrz Międizynaro 
dowego Instytutu Wiedzy Ta* 
jemnej. Uznany jako wszech­
światowy fenomen, daje w tran­
sie jasne odpowiedzi we wszel­
kich zawJklanych kwestjaeh. 
W.dizi na c diegtosc odnajduje 
»agmione œoby. Przepow.ada 
nieomylnie przeszłość Drży* 
szlość, opraco-H _Je u-rneskopy, 
analizy grafologiczne. Zestawa 
w transie szczęśliw e pewne wy­
granej N-ra losów, podaje, gdzie 
takowe można nabyć. Pcdać 
datę urodzenia, stan, załączyć 
znaczki 1 zł. Kraików, Piłsud­
skiego 21. 2573
PIANINA. Proszę o zwiedzenie 
mojego bogato zaopatrzonego 
setadu fabrycznego celem prze­
konania się o jakości i taniości 
moich p an>..n i fortepianów. B. 
Sommerfeld, największa i uzna­
na jako najlepsza fabryka pia­
nin i irtepianów w Polsce. Do­
stawca Państw. Konserwatoryj 
Muzyaz::. eh w Katowicach, Po- 
itnyniu i innych, oraz Potek-ego 
Radja Skład fabryczny Kato- 
wce, ul. Kuściusził 16. Sprze­
daż oikazyjtia: Bechstein, Bliith- 
ner i inne. 2710
SŁUŻĄCE z gotowaniem i ob- 
sługa-caki poleca Berta Eisen* 
berg, Prśredntoiwo Posad, Ka­
towice, Stawowa 16. 2703
„TWARDY ŁEB“ będzie wy­
chodzić w Poznaniu i „obra­
li yć‘‘ przedewszystikjem spra­
wy miejscowe i zachodnich ru­
bieży Rzeczypospolitej Będzie 
krzepić rozsądek społeuany oraz 
dumę regjonai ” ... a ośmieszać 
samolubstwo dzielnfoo-v e, w 
czemko-i-wiak się ono ujawni.

266.
TEATROM amatorskim wynaj­
muję -.*• prowincję: sztuKi tea­
tralne w rękopisach. Warsza­
wa, Nowy Świat 26, Morozo- 
wicz. Załączyć znaczek na od­
powiedź. 2670
GRZYBY suszone prima, kito 
5,00 zł. zal. od 5 kg wysyła 
Grzegorz Piepkc, Czarek, P-oim.

2672

OChOSZFNIA Z /KŁ€ PO 25 CR.ZA WFERSZ MILIMETRÓW1! >RZY 10 SZPAb 
TOWYM UKŁADZ -:.OCŁOSZ€NIA íEKSi^Wt PO ZL1.* ZA WIERSZ MILIMETR. JEDNO* 
SZPALTOWY PR7 SZPALTOWYM UKŁAD2IE.OGŁOSOTNIA NA 1.1 OSTATNIEJ STRQ 
NIE O 50*4 KC DR O W O 50>. DROŻEJ. OGŁOSZENIA DROBNÍ 20 GR SŁÓW '
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%yde gospodarcze

52 złote tygodniowo to ' zarobek'
Sprawa strajku gćmków w Anglji

(Od londyńskiego korespondenta „Połonji“.)

szczenią sali w Vykalo zjawia Sie komisarz po*
Dcji p. Podgórski w towi zystw k dwóch po* 
tferujikowvch i wzywa wszystkich V* ->pa« 
szczenią salL Interwencja Dolicji wywołuje zno­
wu wrzawę, padają okr-.yki. których ze wzglę­
dów cenzuralnyeh podać nie możemy. Wkoncw 
wzburzonych roltrków uspokają p. Hillar i 
wzywa do rozejścia się.

Tak zakończyła się pierwsza część zjazdu 
rolnictwa pomorskiego, i tak poniaiu, lecz sy­
stematycznie usuwa się grunt z pod nog po­
morskim menerom sanacyjnym. (X.)

F ondyn, w listopadzie 1935 r.
Pierwszym zadaniem nowego rządu 

Baldwina na odcinku polityki domowej jest 
dążenie do zażegnania konfliktu węglowe­
go Przeprowadzony z ramienia Federacji 
Górników w okresie wyborów plebiscyt 
wśród pół miljona górników — członków 
Federacji wykazał, iż przeszło 90 proc. 
górników wyraziło zgodę na proklamowa­
nie strajku węglowego, w razie nieuwzglę­
dnienia przez organizacje właścicieli ko­
palń postulatu zarobkowego, t. j. podnie­
sienia obecnej skali ołac o 1 szyling na 
dniówce dla młodocianych, a 2 szylingi 
dziennie dla dorosłych pracowników we 
wszystkich Zagłębiach węgłowych W. Bry­
tanii.

W siedzibie Mineworkers Federation 
przyjął nas niezwłocznie po powrocie 
z kampanji wyborczej gen. sekretarz Fe­
deracji p. Ebby Edwards. W gabinecie se­
kretarza wisi transparent barv ny z napi­
sem: „Orędzie do Ncrodu. Górnicy mają 
prawo do życia!“ Afisz zapomocą wykre 
sów przedstawia produkcje i zbyt węgla 
i zarobki górnicze w poszczególnych Za­
głębiach.

Gen. sekretarz Edwards startowa w 
12. roku życia do pracy zarobkowej, jako 
górnik. W poprzednim parlamencie zasia­
dał jako poseł z zagłębia węglowego Dur­
ham. W obecnej kampanji przez szereg 
tygodni pojawiał się na platformach w po­
szczególnych zagłębiach i przemawiał na 
rzecz kandydatów górniczych do iowej 
Izby Gmin. Istotnie w nowym parlamen­
cie reprezentacja górn.cza została zwięk­
szona, przyczem w walce o postulaty gór­
nicze — mówi p. Edwards — będzie miała 
stałe poparcie przedstawicieli P»rtji Pracy 
w Izbie.

Przepisowo, dwie trzecie głosów u- 
czestniczących w plebiscycie wystarczają, 
by egzekutywa górnicza mogła posłużyć 
się bronią strajkową w walce o polepsze­
nie zarobków. Stoję na stanowisku — mó­
wił sekretarz Edwards, iż jedyną podsta­
wą, na której możemy rokować, to układ 
zarookowy w skali narodowe!. Odrzucam 
przeto bliżej nieokreślone obietnice właści­
cieli kopalń, iż powrócą do problemu za­
robkowego z chwilą zreorganizowania 
przemysłu na odcinku techniki zbytu wę­
gla, scentralizowania sprzedaży, skoordy ■ 
nowania cen węgla, bo jeśli cery węgla 
ma ustalać centralna organizacja, to jedno­
cześnie Dowinien być uregulowany problem 

• zarobków górniczych. Związek właścicieli 
kopalń — mówił Edwards — zasiania się 
argumentem, iż układ narodowy, czyli 
zbiorowa umowa zarobkowa, jest nieprak­
tyczną w przemyśle węglowym, gdyż 
„miedzy jednem a drugiem Zagłębiem wę- 
glowem zachodzą w lelkie różnice w struk­
turze ekonomicznej“. Możnaby — konty­
nuował gem sekretarz — przeto przypusz­
czać, iż Federacja Górników żada jedno­
litej skali płac we wszystkich Zagłębiach. 
Tego rodza,u żądania nie wysuwaliśmy 
nigdv; nam chodzi — mówił F.dwards — 
o Narodowy Układ (National Agrement),

któryby wprowadził w życie, w skali na­
rodowej, minimum zarobkowe górników, 
poniżej którego nie zeszłoby żadne Zagłę­
bie, jednak że poziom płac wahałby się 
zarówno między Zagłębiami, jak i w za­
leżności od różnych kwalifikacyj pracow­
ników w danym okręgu.

Lokalne umowy zarobkowe — mówił 
Edwards — nie dają zabezpieczenia gór­
nikom. Skoordynowanie cen musi iść 
w parze z uregulowaniem zarobków w 
skali narodowej, podczas gdy obecnie 
przedłożone propozycje właścicieli kopalń 
pozostawiają palący problem zbiorowej 
umowy zarobkowej niezałatwiony, a mo­
ment uporządkowania stosunków w dzie­
cinie metod sprzedaż^ węgla odraczają 
do linea 1936 r. Federacja Górników — 
kontynuował Edwards —‘.nie może tolero­
wać obecnego stanu zeczy, by przeciętny 
górnik, obarczony liczną rodziną, pobierał 
głodowy zarobek 2 funiy tygodniowo (52 
zł.). Ubóstwo górnika brytyjskiego — cią­
gnął Edwards —■. jest następstwem fatal­
nej dezorganizacji i dotychczasowego 
chaosu w dziedzinie dystrybucji węgla, 
przeznaczonego na zbyt na rynku we­
wnętrznym W. Brytanji. Wielu właścicieli 
kopalń wychodzi z założenia, iż górnicy 
ponieśli druzgocącą porażkę w 1926 roku 
i że nie odważą się ponownie na strajk 
powszechny. Jest to rozumowanie błędne, 
albowiem o ile z jednej strony górnicy pra­
gną uniknąć konfliktu i zdają sobie spra­
wę, że strajk w przemyśle węglowym był­
by rujnujący dla wszystkich (ostatni strajk 
kosztował kraj sefki miljonów funtów), to 
jednak, jeśli właściciele trwać będą przy 
swrem obecnem stanowisku, proklamowa­

nie strajku stanie się koniecznością. Gór­
nicy chcą sprawiedliwości, a tym razem 
są zdecydowani, by sobie ją zapewnić. Or­
ganizacja właściciel, kopalń odmawia ro­
kowań z Federacją Górników na przesłan­
ce umowy zbiorowej i oblicza, że wypeł­
nienie obecnych żądań górniczych koszto­
wałoby ją pół miłjarda złotych rocznie, na 
co rzekomo nie może znaleźć pokrycia, 
ustalając obecny zysk roczny przemysłu 
węglowego na poziomie tylko 100 miljo­
nów złotych.

Rząd Baldwina pragnie uniknąć straj­
ku węglowego w momencie realizowania 
programu poprawy sił zbrojnych \\i Bry­
tanji. Strajk bowiem w Zagłębiach wçg'o- 
Wych sparaliżowałby produkcję stali, nie­
zbędną do' rabrykacji nowych jednostek 
floty wojenne;,} i samolotów, w myśl usta­
lonego planu .dozbrojenia'Anglji na morzu 
i w powietrzu. Min górnictwa wznosi za­
tem wysiłki -celem sprowadzenia górników 
i właścicieli do zielonego stołu konferen­
cyjnego. Federacja Górników odwołała się 
w swej walce o postulał zarobkowy do 
opinji publicznej. Akcja pośrednicząca min. 
górnictwa ma tylko o tyle widoki powo­
dzenia, jeśli rząd narodowy Baldwina da 
gwarancję górnikom, iż postulat zarobko­
wy i umowy zbiorowe w górnictwie zo­
staną przychylnie rozpatrzone, po prób­
nym okresie, jaki uzyskałaby organizacja 
właścicieli kopalń w celu zreorganizowa­
nia działu zbytu węgla. O ile jednak akcja 
rządowa zawiedzie, to następnym krokiem 
Federacji byłoby proklamowanie strajku 
węglowego w okresie przed świętami Bo­
żego Naroazema. Albion.

Rolnictwo pnmnrsK'0 przestało chodzić
na pasku B. B.

W ub. śtrif odbył s£ę w Toruniu w i 
..Dworze Ar*'isa“ wielki -'jazd rohvetwa po-1 
morskiego zrzeszonego w Pomorskiem Towa- | 
rzystwie Rolniczem (P. T. R.) (Na dwie godzi­
ny przed rozpoczęciem obrad zjazdowych od­
było się wielkie zebranie rolników, niezadowo­
lonych z dz'alaJnosci zarządu P. T R-, przy­
czem powzięto uchwałę, zmierzającą do unieza­
leżnienia rolnictwa zrzeszonego w P. T. R. od 
jakichkolwiek wpływów. (Pomorskie Towa­
rzystwo Rolnicze było przybudówką B. B)

O godz. 11 zjazd zagai! prezes P. T. R p. 
Czarliński, długiem przemówieniem, które na 
zebranych, przeszło 700 rolników, nie wywarto 
większego wrażenia. Nagle do prezydjum 
zjazdu gtolita się delegacja niezaaov. ołonych 
rolników z żądaniem, by zapytano obecnych, 
czy zgadiają się na ustalony zg-^ry przez pre­
zydium zjazdu program obrad, odczytując 
przytem porządek obrad, uchwalony na po- 
órzćdniem zebraniu. Przewodniczący sprzeciwia 
się temu, a na sali wyrucha nieopisana wrzawa. 
Padają okrzyki: „Nie dajmy się wodzić za 
nos!“

Wśród ogólnego hałasu rozpoczyna mówić 
przywódca niezadowolonych rolników, p. Woj­

ciechowski z Zidnowa: „Zarząd P. T. R. wy­
brany zastał przez listonoszów I starostów. Nie 
potrzebujemy takiego :arządu. Historja prze­
kreśli prace zarząuu, jeśli on nadal będzie taki' 
Precz z listonoszami! Precz ze starostami! 
Precz z Czarlińskim !“ Następuję istna burza 
oklasków. Jednocześnie powstaje nLeapisany 
zgiełk. Wszyscy wstają z miejsc. Krzyczą 
jeden przez drugiego: „Oszuści!" „Z nartelami 
ręka w rękę idą!“ -Precz z nimi!“ Wrzawa 
wzmaga się, a przez ryczący megafon ktoś 
krzyczy:

.Chcemy mieć własny, legalny urząd! 
Nasz stary arząd nl^ch idzie od stołu!“

Przewodniczący wzywa niezadowolonych do 
opuszczenia sali, lecz nikt nie wychodzi. Wresz­
cie zapytuje zebranych, czy przy prowadzeniu 
obrad przez prezydium P. T. R. będzie spokój. 
Nie, nie! — krzyczy sala.

Do stołu prezydjainego zasiada by'y zutrząd 
P. T. R. w osobach pp.: Hillara i Duiskiego,
których obecni witają oklaskami. Prezes Czar­
liński nie mogąc opanować sytuacji, zamyka 
pierwszą część zjazdu, zwołując zebranie ko- 
misyj na godz. 14.

Ponieważ zebrani nie zabierają się do opu-

Wzrost wywozu węgla 
do południowej Europy

Według danych prowizorycznych, zaczerp­
niętych z tyg. „Polska Gospodarka“, wywóz 
węgla kamiennego w pierwszej połowic listo­
pada wyniósł 436 tys. ton. Na poszczególne 
grupy rynków wywieziono m. in. (w tys. ton — 
w nawiasie różnica w porównaniu z przeciętną 
za połowę października): rynki środkowo-eu- 
ropejsKie 55 (— 7), skandynawskie 190 (-- 3), 
zachodnio-europejsk.e 65 (— 23), pohidn wo- 
eurcpe'skie 62 (-+- 25) Wywóz na rynki oaf. 
tyckie uształtow ał się dość niekorzystnie. Wy­
wóz na rynki pozaeuropejskie wykazał wzrost. 
Wywóz do W. M. Gdańska oraz wysyłki węgla 
okrętowego pozostały mniej więcej na pozom c 
niezmienionym. Poważny wz-ost wywozu na 
rynk' poludniowo-europejskie tłumaczy się m. 
in. wyKonaniem nifcidórycn Kontraktów, O ile 
chodzi o Włochy.

Przeladunen węgla w portach wyr ósł 36 . 
tys ton. Z liczby tej przypada na Gdynię 273 
tys. tor.

5 zl. opłaty od... sublokatora
Przed kilku dniami prasa opozycyjna 

don.osla, że w celu ominięcia dekretu o 
podwyższeniu opodatkowania od uposa­
żeń z funduszów pubi.czmych. niektóre 
instytucje państwowe zamierzają pod­
wyższyć pobory swym współpracowni­
kom w tym samym stosunku, w jak’m 
dotknie ich podwyżka podatku. W.ado, 
mość tę oczywiści sprostowano. Tym­
czasem — jak się dowiadujemy — -edno 
z przedsiębiorstw państwowych z dniem 
1 grudnia rzeczywiście podwyższyło po­
bory swym w&półpracowp kom.

Na Luny pomysł ominięcia dekretu o 
obniżce komornego wpadli w łaścicide 
nieruchomość; w Katowicach. Oto nało­
żyli na swych lokatorów podatek od sub­
lokatorów, mieszkających w ich domach. 
Lokatorzy domów w Katowicach otrzy­
mali od gospodarzy domów pisma, by od 
1 grudnia opłacali właścicielowi doma 5 
zł. od każdego sublokatora, pod groźbą 
nie zgodzenia się, na podstawie ustawy 
śląskiej o ochronie lokatorów na podnaj­
mowanie części mieszkania. Aczkolwiek 
rozum.emy trudności niektórych właści- 
celi, zwłaszcza zadłużonych, to jednak 
trzeba stwierdzić, że niektórzy lokatorzy 
płacić będą więcej niż przed obniżka. 
Właściciele nieruch omości na takiej kom­
binacji mogliby więc jeszcze zarobić. To 
nie było wcale ce’em ustawy. Skąd źle 
wynagradzany pracownik, którego do­
chody znów się ztr.n ejszą, ma w ziąć pie­
niądze na tę opłatę?

0 zmianę przepisów skarbowych
Organizacje samorządu çc^Oodar-ztgo wy­

stąpmy do Ministerstwa 5ku"bu o skasowanie 
przep.sów. na których mocy władze skarbo­
we dokonywać mosty wymiaru Dodatków r.a 
nodstawie inionnacyj, u4z elanych Drzez oso­
by. „obeznane ze stosunkami gosocdarczemi 
płatników“. Udzielane przez te osoby i-nfor- 
mac ie są częstokroć tendencyjne, wywołane 
względami konkurencyjnemi i chce ą obrony 
własny eh in teresów-

NIEAKI X

„Dfscontogesellsdiaft"
Ňimje js eim poda-iemy wszystkim 

wzór przemówiema, jakie n-ałeży wy­
gładzać z okazii wszełaitóch uroczy­
stość, -j-aiz-dów, zebrań, z'otôw po­
święceń sztandarów, rocznic, < bcho- 
dów iifjp. ihy.emów&erie to tmzuóa 
wygłaszać wyiaźnce, należy cie akcen­
tując każde słowo.

Ponieważ cŁl.ś odbywa s'.ç parę 
zjazdów, ktka rocznic i coś z pięt­
naście poświęceń sztandarów, więc 
prószę spróbować:

Partie, Panowie!
Oto iv dniu dzisiejszym znovu zabie­

ramy się do obchodzenia czegoś Mogli­
byśmy wprawdzie obchodzić raczej stół 
dookoła, ale widocznie wolimy obchodzi 
naszą, pełna chwały rocznicę. Trudno, sa 
gusta i guściki, jest tu nawet, jak widzę, 
paru Gustawów.

Kiedy więc już jednak na tem stanęło, 
że obchodzimy to, a nie co innego, pozwo­
lę sobie na wypowiedzenie kilku zasadni­
czych uwag.

Otóż, iak to już dawno zauważyłem, 
tworzymy wszyscy jedno wielkie towa­
rzystwo dyskontowe. To znaczy, że zaj­
mujemy się jedvrv.e i wyłącznie dyskon­
towaniem jakichś zasług. Słcnvo „zasłu­
ga'" jest oczywiście pojęciem względnem.

My jednak me będziemy ta mówić o za­
słudze wogóle, ale o zasługach naszych, 
że tak powiem, czystopolskicr.

Naprzód więc musimy ustalić, co to 
jest „zasłużony“. Człowiekiem zasłużo­
nym jest u nas przedewszystfdem czło­
wiek, że się tak wyrażę, — piersi sty. To 
znaczy taki, który — własną piersią. 
Własna piersią bronił i broni nia dalej i 
dziś. Broni naturalnie przed zakusami. 
Zakusy bowiem, tak jak miazmaty, sa na 
porządku dziennym. Własną piersią mo­
żna jednak nietylko bronić. Można tą rów­
nież i nadstawiać. Ludzie piersiści l kla­
sy równocześnie własną piersią bronili i 
ią nadstawiali, ludzie piersiści U klasy 
robili jedno, albo drugie, natomiast ludzie 
piersiści Ul klasy nic nie robili, gdyż wte­
dy, kiedy można było coś z własną pier­
sią robić, nie midi wogóle jeszcze piersi.

Następnie człowiekiem zasłużonym jest 
u nas ten, kto się urodził czterdz!eści lat 
.emu. Czterdzieści lat tema bowiem ist­
nieli zaborcy, przeciwko którym trzeba 
było walczyć. Jak wiemy driś, wszyscy 
luazie, którzy się urodzili czterdzieści lat 
tèmu, walczvli z zaborcami;i dlatego teraz 
są zasłużeni. Walczyli w rozmaity spo­

sób. Jak który umiał. Jeden walczył tv 
mtendenturze, drugi tv żandarmerii, a trze­
ci tv szpitalu. Część brała udział w bitwach 
pod Sosnowcem, pod Wiedniem, pod Żyw­
cem, pod Oświęcimiem, pod Gdynią, część 
natomiast w innych bitwach. Wszyscy ci 
z tego powodu posiadają obecnie posady, 
hurtownie tytoniowe, fotele i serdele.

Skote* mamy ludzi zasłużonych takich, 
którzy me urodzili się czterdzieści lat te­
mu, lecz znacinie później. Wyglądają oni 
jednak tak, że mogą śmiało mówić, iż od­
grywali tę samą lustoryczną rolę, co i ci, 
którzy maią po czterdzieści lat. Za swo­
je wiekopomne zasługi noszą medale i też 
mają posady. Zrwsze i wszędzie powo­
łują się na swoje boje i walki, i po gaze­
tach piszą felietony i opowiadania, iv ro­
dzaju: Juk to było pod Łowczówkiem?", 
„Gdy wziaJem w garść karabin...“, „Leć, 
leć Orle Biały!" itp.

Wreszcie są u nas ludzie zasłużeni, 
którzy urodzili się tak późno, że nie mo­
gą żadną miarą powoływać się na swoje 
zasługi w walce z zaborcami. Dlatego też 
zasługują dę przez należenie do „Związ­
ku Legionistów", „Związku Szczvpiórnia- 
ków‘, do ..Związku szczypiórniaka“ itd.

W każdym razie człowiek zasłużony 
fest to taki, który ma dawne zasługi, a nie 
ma obecnych.

Konkludując, należy stwierdzić en na­
stępuje;

Dyskontowanie dawnych zasług jest 
rzeczą bardzo piękną. Niemniej :"dnak 
wartoby się zastanowić, czy nie można­
by było pomyśleć o jakimś podwyższenia 
stopy dyskontowej? T. zn„ żeby za za­
sługi liczyły się tylko takie a takie, ści­
śle okreé’one sprawy?

Albo możeb y tak wogóle skończyć z 
tym dyskontem? I powiedzieć poprostu:

Panowie piersiści itp.! Czy nie zadu- 
żo już tego dobrego? Czy nie czas już 
przestać gadać o tem, coście zdziałali, a 
zrobili, a tego i owego, kiedyś tam...? Czy 
nie możnaby trochę pomyśleć o dyskontor 
waniu zasług obecnych? Czy nie za- 
długo spoczywaliście na ołtarzach, oka­
dzani ze wszystkich stron wiernopoddań- 
czerni hótlami za to tylko, coście wtedy 
zrobili, i co ostatecznie w ówczesnych i za­
sadí nie było niczem nadzwyczaj- 
n e m...?

Ej że. nie nudźcie 'uż nas! Jesteście 
czcigodni, ale stanowczo zadr o go zdy- 
skont owaHście te wasze zasługi.

Absolutnie z a dużo za to macie po­
sad. Odstąpcie ich trochę ludziom, wprawm 
dzie niezasłużonym, ale zato fachowym.

Cześć!
• • •

PuWrzność bije htuzrw brawa. Piersi­
ści wychodzą z sałi obrażeni. ale z tego 

i sobie nikt nic nie robi
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10 wejścia do kanału panar v :ciio
Colon i Ertetobal

Kanal panamsKi, to prawdziwy hołd dla 
itijwbza teražniejszoéei Stanowi on naj­
lepszą -eklarne dla Amerykanów. W ciągu 
8 godi in okrętem przejeżdża się z Atlan­
tyku na Pacyfk, zamiast sześciu tygodni 
naokoło Południowej Ameryki. Kanal vraz 
z Cr'S tobą I nad brzegami Atlantyku i Bal- 
noa nad Oceanem Spokojnym, należy do 
Stanów Zjednoczonych, które wydzierża­
wiły ten pas no 99 lai Przypuszczać jed­
nak należy, iż nigdy nie wróci on do Pa- 
nçpnv.,.

-Jedno miasta
Coion i Cristobsl stanowią geograficz­

nie jedno miasto, ale politycznie dwa od­
rębne. gdyż Colon należy do republik! Pa- 
namshiei. Na gościńcach granicznych tre­
ma posterunków ani straży. Po jednej 
stronie powiewa gwiaździsty sztandar Sta­
nów, a z drugiej dwie gwiazdy widnieją na 
biało-niebieskiej fladze panamskiej. W cza­
sach prohibicji mieszkańcy Gristobalu 
przechodzili na drugą stronę ulicy i upi­
jali sie do nieprzytomności. Dziś także 
marynarze i żobńei ze bawią sic tylko w 
Colonie. Pełno tu barów i kabaretów z 
róźnokolorowemi pięknościami. Centrum 
Colonu należy też dniem i nocą do mary­
narzy i dziewcząt z półświatka. Przez ca­
łą noc aż do białego rana gra muzyka w 
lokalach, a ma-ynarze w objęciach danse- 
rek tańczą rumbą, carriokę i upo:ne tança.

Po pó.nocy, gdy marynarze maja już 
dość w głowie, zaczynają się kinowe trój­
ki, wtedy stoliki barowe latają w powie­
trzu Równie dobrze i często biją się roz­
ochocone dziewczęta. Zaraz kolo takiego 
lokalu gromadzi się publiczność i z przy­
jemnością przygląda się widowiskom, pod­
judzając walczących.

Inaczej jest w Christobal
Jakże odmienny jest purytanski Cri- 

stobal, a w szczególności t. zw. Nowy Cri- 
stoba. Wszędzie asfalt, podobnie jak w 
Colonie. Dziwnie cicho mkną auta po 
gładkiej jezdu

Sznurem ciągną się przepiękne wille 
W cieniu królewskich palm. Jakże różnią 
się te ulice od brudnych zaułków Colom, 
gdzie pełno nagich czarnych dzieciaków i 
bielizny suszącej się na gankach. W Cr - 
stonala mieszkają przeważnie dobrze płat­
ni urzędnicy t. zw. „Canal Zone“. Kultura 
materialna i całokształt stosunków spo­
łecznych zostały tu żywcem przeniesione 
ze Stanów. Na plażę w Cristobalu wstęp 
mają tylko biali, z wspaniałej biblioteki 
mogą korzystać tylko biali. Pogarda dla 
czarnych cechuje tu Amerykanów jak i w 
Stanach, co zresztą wcale im nie przesz­
kadza w zabawianiu się z czamemi pięk­
nościami. Pożarem Panama w.Je zawdzię­
cza Stanom, bo kultura materjalna rozwi­
nęła się tu wcale bogato, a to dzięki ka­
nałowi. Tysiące turystów wstępuje w Co­
lonie i czyni zakupy w bogatych sklepach.

Colon żyje z marynarzy i turystów. In­
teresy znajdują się w rękach róźu©ko'oro- 
wych ludzi. Bo tu, jak rzadko w jakiem 
mieście żyją w równym mniejwięcej sto­
sunku ilościowym reprezentanci wszyst­
kich ras i narodów. Najbogatsi są Hindu­
si, którzy mają olbrzymie sklepy z jedwa­
biem i galanterią. Chińczycy prowadzą 
sklepy spożywcze i bary. Żywią się tylko 
ryżem, a pieniądze składają w Dankach. 
Większość barów i kabaretów jest jednak 
w rekach Europejczyków. Japończycy, to 
przeważnie fryzjerzy, murzyni-szoferzy i 
kelnerzy. Najuboższymi w tym kraju są 
— o ironjo — tubylcy, Indianie.

Kryzys daje sie i tu silnie we znaki. 
Dużo jest bezrobotnych, lecz bezrobocie 
mniej dolega w gorącym .;raju, a gdy noc 
zapada, to bawią się z dobrodusznymi ma­
rynarzami. bo ci matą pieniądze...

Jednostką pieniężną w Panamie jest 
„balbea“, równa w wartości dolarowi ame­
rykańskiemu. Rząd jest narodowy, repu­
blikański, niezależny, lecz słucha chętnie 
wskazówek amerykańskiego sąsiada. Ję­
zyk angielski czyni coraz większe postę­ * 11

py. Językiem repub'ikî jest bowiem hisz­
pański, lecz wszyscy tu prawie mówią po 
angielsku. Amerykanie, ja1; i Anglicy nie­
chętnie uczą się obcych jeżyków. Wolą 
oni, by inne narody uczyły sie dla nich ję­
zyka angielskiego.

%

W Aix en Provence toczy saę proces przeciwko uczestnikom za tiachu owsyli'skîegn na 
króla Aleksandra, Na zdjęciu — lawa oskarżonych.

nuncjusze papiescy w pouk
Trzeci! papieży urzędowało w Warszawie

Jak doniosły depesze z Miasta Waty­
kańskiego, obecny nuncjusz apostolski w 
Warszawie, J. E. ks. arcybiskup Franci­
szek Marmaggi, powołany zostaje do ko- 
legjum kardynalskiego. Po odnowieniu in­
stytucji nuncjuszów w Polsce jest to zatem 
trzeci wypadek udzielenia kapelusza kar­
dynalskiego reprezentantowi Stolicy św. w 
naszym kraju i, co rzecz znamienna, za­
szczyt ten spotyka, jak dotąd, każdego z 
nuncjuszów w odrodzonej Poî sce. W r. 
1921 kardynałem ogłoszony został pierw­
szy w wolnej Polsce nuncjusz Stolicy św. 
Achiles Ratü, dziś miłościwie od r. 1922 
panujący Pius XI, na konsystorzu w roku 
1926 kapeluszem kardynalskim ozdobiony 
został następca Jego w Warszawie, Wa­
wrzyniec Lauri, po którym obowiązki nun­
cjusza w Warszawie w r. 1928 objął dzi­
siejszy kardynał Franciszek Marmaggi.

Od roku 1555, kiedy Stolica św. usta­
nowiła staią nuncjaturę w Polsce i ni pier­
wszego nuncjusza powołała światłego i 
zdolnego dyplomatę biskupa Ludwika 
Alojzego Lippomaniego, uprzednio posla 
Stolicy świętej do Portugalji i Niemiec, 
oraz jednego z przewodniczących na So­
borze Trydenckim, niemało reprezentan­
tów papieża w Polsce dostąpiło zaszczytu 
purpury kardynalskiej. Dług. ich szereg 
rozpoczvnają Jan Franciszek Commandone 
(1563 — 1565), ogłoszony kardynałem 
przez Piusa IV w r. 1565 i Wincenty Lau- 
reo (lub Lauri, 1574 — 1578), którego 
kreował Sykstus V w r. 1583, powołując 
jednocześnie dn specjalnie stworzonej 
wówczas Kongregacji spraw polskich.

Wśród nuncjuszów w dawnej Polsce, 
podniesionych do godności kardynalskiej, 
wymienić należy osobno wielkiego przyja­
ciela Polski, Piotra Vidoniego (1652 — 
1659), któremu kapelusz kardynalski wrę­
czono w r. 1660 w warszawskiej katedrze 
św. Jana. Ostatni w Polsce przedrozbioro­
wej nuncjusz apostolski, Wawrzyniec Litta 
(1794 — 1799) ourpurę kardynalską otrzy­
mał od Piusa VII w r. 1801, już po opu 
szczeniu Polski.

Nadmienić wypada, że z dotychczaso 
wych nuncjuszów Stolicy św. w Polsce 
trzecïi zasladiO na Stolicy Piotrowej, ima 
nowicie już jako kardynał przybyły do 
Polski w r. 1588 Hipolit AkfobrandŁrti, póź­
niejszy Klemens VIII, Antoni Pignatelli 
(1660 — 1668), panujący od r. 1691 jako 
Inocenty XII i pierwszy nuncjusz odrodzo­
nej Polski, Achiles Ratti, obecnie Ojciec 
św. Pius XI. Do imion tych należy nadto 
dołączyć imiona kilku legatów papieskich, 
działających w Polsce zanim ustanowiono 
nuncjaturę, którzy wybierani byli na Sto­
licę Piotrową. Są to: Rajnald di Segni
(1224 — 1227), późniejszy Aleksander IV, 
Jakób Pantaleon (1247 — 1255), później­
szy Urban IV, Miko*aj Bocassi.nl (1301 — 
1304), późniejszy Benedykt XI i Eneasz 
Picccicmwii (za czasów Kazimierza Jagiel­
lończyka), późniejszy Pius U. Nadto kilku 
spośród urzędujących w Polsce nuncju­
szów, jak wspomniani już Commendone i 
Vidoni, byli poważnymi kandydatami na 
papieży.

„POPPY DAf W ANGLJI
Kwiatek maku — symbolem olary na rzecz inwalidów wojennych

Kapitanowi W. G. Wdlcox zawdzięcza 1 wszystkie dominja, kraje Korony oraz ko- 
Ang ja t. zw. „Poppy day", dzień, w któ- lonje angielskie. Zgórą pół miliona znacz- 
rym w całym k: aju, we wszystkich mia- I ków wysyła sie zagranice.

Głównodowodzący flotą brytyjską w czasie 
wojny Î zwyctezca w bitwie u wybrzeży Jut

stach, osiedlach i wioskach sprzedają kwe­
storze kwiatek maku. Od 14 lat istnieje 
już dzień maku i przyniósł jak dotąd 5 i 
pół miliona funtów. W tym roku 11 listo­
pada przyniósł pomimo kryzysu i ciężkich 
czasów 1 i pół miliona funtów.

11 listopada upływa w Anglji pod zna­
kiem maku. W tym roku sprzedano nie­
mniej niż 40 milionów Ponpy“. któremi 
ozdobiły panie swe okrycia, a panowie 
klapy palt. Blisko 350.800 angielek wy­
legło na ulice, ofiarując przechodniom 
kwiatek maku. Cały dochód ze zbiórki 
idzie na cele zapomóg dla inwalidów wo­
jennych. Kwestja 11 listopada jest na- 
większą organizacyjnie rzecz biorąc im­
prezą filantropijną na świecie. Anglję po­
dzielono na czternaście okręgów. w każ­
dym okręgu dział? 4 000 komitetów lokal­
nych, złożonych z 12—30 osób. „Poppy 
day“ obejmuje nietylko Anglję, ale i

Znaczki z kwiatem maku wyrabia fa­
bryka w Richmond do wyrobu zaś ich u- 
żywa się wyłącznie materiałów krajowych. 
W fabryce pracuje cały rok około 400 b. 
kombatantów, a cała produkcja roczna fa­
bryki zużyta zostaje w dniu 11 listopada. 
Na produkcję „kwiatka“ zużywa fabryka 
42 km. tkaniny jedwabnej, 80 km. tkaniny 
bawełnianej. 50 ton krążków metalowych, 
70.000 rolek papieru, 130 ton tektury, 50 
ton blachy.

Pomimo znacznych kosztów fabrykacji 
znaczka oraz kosztów organizacyjnych, 
wynoszą wydatki ogólne tylko 4 proc. do­
chodu brutto.

Kwiatek maku został dlatego wybrany 
za symbol ofiary na rzecz inwalidów wo­
jennych, ponieważ najwięcej Anglików 
zginęło w czasie wojny światowej we 
F'andrji, na której polach kwitło i kwitnie 
zawsze bardzo dużo maków

much, następującym roztworem: 1 cześć 
teipentyny zwyczajnej, 1 część oliwy ni­
cejskiej lub lnianego oleju, który no tego 
celu lepiej się nadaje, 1 część wody goto-" 
wanej, V2 części najlepszego spirytusu 
95 proc. Mieszanie tę wlewamy do butel­
ki i tak długo nią pot -ząsamy, aż się 
wszystkie te płyny doskonale zmieszają. 
To samo należy zrobić przed każdorazo- . 
wem użyciem, jeżeli butelka stoi jakiś 
czas spokojnie. Płynem ťvm zmywamy 
nie za wielką na raz przestrzeń, potem 
zaś wycieramy do sucha miękką, wełnia­
ną szmatką. Tak się postępuję z mebla­
mi politurowanemi

Meble matowe, tj. niepoliturowane po 
zmyciu i wysuszeniu, można cieniutko po- 
smarować bezbarwną pastą, poczem 
miękkim gałgankiem wypolerować. Do u- 
trzymania połysku wszelkich mebli naj­
lepiej nadaje się wełniana ściereczka, któ­
rą codziennie powinniśmy je przecie- ić.

Trzepiąc zaś meble, pokryte delikat- 
niejszemi tkaninami, pamiętajmy zawsze 
okryć je czemukolwiek, aby trzepaczka 
nie dotykała bezpośrednio materiału.

Z mebli polerowanych usuwamy p’amy 
zapomocą magnezji, do której dolewamy 
benzyny i urabiamy na gęsta masę. Ma­
se tę nakładamy na zatłuszczone miejsce. 
Gdy wyschnie i stwardnieje, usuwamy ją, 
nakładając świeżo przygotowaną po-cję. 
Zabieg ten powtarzać trzeba tak długo, 
aż plamy zupełnie znikną, co zalezy od 
tego. jak głęboko przeniknęły w drzewo.

Sprzęty drewniane niemalowane za­
chowują ładną, jasną barwę, gdy je się 
szoruje wodą z dodatkiem boraksu i kwa­
su cytrynowego, po uprzedniem zmyciu 
bielidłem 1 mydtem. najlepiej szarem.

Plamy po muchach na złotych listwach 
i ramach puszczają zupełnie, gdy się je 
-»ociera wpoprzek przeciętą cebulą, a po­
tem lekko poleruje miękkim gałgankiem 
lnianym; miejsca zaś wypukłe tamponem 
z waty. ■

Pożółkłe blaty marmurowe odzyskują 
dawną, idealna biel gdy złożymy je na 
przeciąg 1 i pół godziny gęstą, jednolitą 
masą wapna gaszonego, rozrooionego wo­
dą mydlaną. Po dwuch dniach zmywamy 
tę masę' letnią wodą i wycieramy mar­
mur miękką ścierką.

Wapna nie należy dotykać ręką. Roz­
rabia się je drewnianą łopatką lub starą
lyZKafle, szczególnie ścienne, czyszczą 

się ładnie i prędko, gdy do wody -dodamy 
trochę mleka.

Wreszcie — mycie okien. Najładniej­
szy połysk zyskują okna, gdy się je czy 
ści temi sametni płynami, kiorz są prze­
znaczone do czyszczenia mebli.. Kupne 
jednak preparaty są diogie, duża taniej 
wypada, gdy je się sporządza samej w 
domu. Trochę zwyczajnego mydlą do 
prania pokrajać drobno, rozpuście w nie­
wielkiej ilości gotującej wody, dodać ze 
trzy łyżki amoniaku w płynie kredy nie- 
oczyszczonej, żeby się utworzyła gęsta- 
wa masa, którą doskonale wyrabiamy.

Tym płynem pociera się szyby i mięk­
ką szmatką wyciera się do sucha. Szy­
by nietylko się czyszczą, ale polerują, co 
pomaga do dłuższego utrzymania ich w 
należytym stanie. Zamiast szmatki, moż­
na użyć do mycia gumy, umocowanej mie­
dzy dwoma listewkami tek, że nazew- 
nątrz wystaje pasek szerokości 1—2 cen­
tymetrowej. Niczem nie myje się szyb 
tak prędko jak właśnie gumą. Wysusza 
się je później suchą ścierką lub grubą bi­
bułą. ....

Kto te wszystkie czynności musi speł­
niać sam, niech pamięta, żeby przed umy­
ciem rąk natrzeć je kawałkiem masła 
wielkości włoskiego orzecha z łyżeczką 
cukru (drobnego żrysztaiu). J ;st to naj­
lepszy środek przeciwko twardnieniu rąk, 
gdyż szczególnie soda je bardzo niszczy.

GRUNTOWNE POTOKI PRZED ZIMA
Pierwsze przymrozkiSSS domüi"dm pomyślenia o zaćpaniu or

A w wieku 76 rak Ijsien na zimę. Nim zaopatrzymy okna,

Trzeba I o tem pomyśleć
zmusiły panie warto pomyśleć o gruntownych zimowych 

porządkach. Przedewszystkiem czyścimy 
meble, które podczas lata ucierpiały od

Pedantyczna sumienność lokator?*
Sądy londyńskie rozstrzygną riesawem 

ckkawą sprawę, która wynikła stąd, że n r. 
Walter Smith zbyt skrupulatnie zastosował 
sio do kontraktu o wynajem domu.

N edawno, n.iaaOwiUc, nur. Smith zgb ul 
się do pewnego handlarza zwierząt z zapyta­
niem, czy posiada na składzie żywe szczury 
i myszy, a otrzymawszy odpowiedź twier­
dząca. nabył za 12 szylingów tuzin szczurów, 
a za 8 szylingów tuzin myszy.

Pakulac żywy towar, handlarz zwlei tar 
spytał przez ciekawość swego klijenta, na co 
potrzebne mu sa te szczury 1 myszy 1 usły­
szał odpowiedź, że mr. Smith wyprowadza 
się z Wynajętego domu, a nonieważ w. 3»us 
brzmienia kontraktu ma zwrócić dom właści­
cielowi w takim sian e, w Jakim go zastał, 
musi wiec wpuścić d® tego domu tyle szczu­
rów J luyèzv, ile ich w nim wyłapał.

Wszy giną od tajemniczej choroby
Jeden z uczonych, który ° !bvł długie po­

dróże po Europie I Azji, stwierdził, że coraz 
mniej w«zy rodzi się. Jako powód pod: te, że 
n'etyle p®stęp higieny wpływa na tP, ile ta- 
iemnicza choroba, której ulegaj-» wszy, po­
dobnie jak swego czasu pchły.
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WŁADYSŁAW ZABAWSKI

Tragedia žycia polskiego
na Śląsku Opolskim

Życie polskie na Ś.ąsku Opolskim od po­
czątku, oď chwili rozgraniczenia G. Śląska, 
przybrało formy tragiczne. Ludność polska po 
walkach plebiscytowych i krwawych zmaga­
niach powstańczych znalazła się znowci pod 
terorem i długi czas upłynął, nim wróciły : u- 
staliły się stosunki normalne. Zdawało się, że 
życie polsk<e w Niemczech teraz ożyje i pójdzie 
w kierunku swego rozwoju. Pozwala’y spodzie­
wać się tego wyniki wyborów do niemieckich 
ciał ustawodawczych w r. 1922. Na listę pil­
ską padło przeszło 51.000 głosów. Wprawdzie 
liczba głosów nie starczyła na posła da Reichs­
tagu, ale przeprowadzono dwuch posłów do 
sejmu pruskiego i pięciu posłów do sejmiku 
prowincjonalnego. Ten pocieszający stan rze­
czy jednak się nie utrzymał i w następnych 
wyborach zaznaczyła się już zniżka głosów 
polskich, a w późniejszych było jeszcze gorzei 
Tosamo cofanie się życia polskiego objawiło 
się w dziedzinie szkolnej, gospodarczej (banki 
polskie) i na polu pracy narodowo-społecznej. 
Było to cofanie się stałe, choć może powolne, 
ale od dojścia do rządów Hitlera przybrało ono 
tempo szybsze, a obecnie, mimo przyjaźni 
hitlerowsko - sanac v ine j przeobraża się w 
prawdziwą katastrofo

Co jest przyczyną tego rozwoju stosunków? 
_Jest zdecydowana i konsekwentna akcja nie­
miecka, idąca w kierunku doszczętnego wytę­
pienia polskości, ale muszą też być i rzęczy- 
iv ście są inne jeszcze powody, tkwiące w łonie 
samego społeczeństwa polskeeo na sl. Opol­
skim, jak też czynników pozaśląskich, które 
podjęły się kierownictwa akcją polską na Ślą- 
iku.

Wiele światła w tym względzie rzuca nam 
publikacja jednego z działaczy tamtejszych, p. 
Kazimierza Malczewskiego, wydana 
p. t.: „T v/o r zą c a się społeczność" 
(druk:em Księgarni i Drukarni Katolickiej, Sp. 
Akc., Katowice, r. 1935, nakładem autora).

"P. Malczewski nie należy do najwybitniej­
szych działaczy, a pu-Mikaća jego jes nrejsca- 
mi ujęta mętnie i zawile, że często aż trudno 
wyrozum;eć, o co mu chodzi. Z drugiej strony 
widać z jego wywodów, że znakomicie orjen- 
ťuje się w stosunkach, o których pisze, i że 
ma wvczuc'e duszy górnośląskiej. Z tego 
względu zasługuje praca p. Malczewskiego na 
głębszą uwagę i poftaramy się omówić ją, u- 
wydatniając i roziaśnia:ąc zarazem pewne ize- 
czy, które w ujęciu autora nie wychodzą wy­
raźnie.

Autor w rozważaniach swych przedstawia 
życie polskie na Śląsku niemieckim, niejako od 
wewnątrz, omawia warunki iego istnienia 1 
rozwoju, a zaczvna od początku, t. zn. od po- 
dz:ału kraiu. od chwili, gdy zaczynać trzeba 
było wszystko nanowo.

Cmentarna atmosfera
Jak wtedy wyglądało, maluje autor plastycz­

nie:
„W dniach, kiedy Śląsk Opolski stawał ua 

progu swych dziejóii. byliśm. owładnięci lę­
kiem i zm"ęczen:em. Niemal każda w nas n:tccz- 
ka wolała odpoczynku, oraz schromenia. Schro­
nić się, odnocząć, na chwilkę tylko, to było 
wówczas, jak żar. gorące nasze pragnienie. A 
tu ani jednego domu pewnego, ani beznecz- 
niejszej skrytki, za to gruzów wiele. Gruzy 
te. aż straszyły i nibv młotem wal;ły do móz­
gów naszych, że welka tu czeka praca i żmud­
na. długa, ofiarna. I zdawały się wołać, bv cza­
su nie tracono... Tymczasem w nas dziwna by­
ła niechpć do pracy publiczne!, niemal odraza. 
To skutki przeżyć nleb'scytowych i tych. szcze­
gólnie z czasu rządów rozh-nkanei tłuszczy, kie­
dy to mierne, zdrowie i życie polskiei jednostki 
i rodziny na Śląsku naszym stało nisko w kur­
sie, bardzo ni9ko“.

„No i żałość czyniła swoie, źajość za zrobie­
nie nas obcokra:owcami. Ale najcieższem było 
uczucie samotność5. Nam się zdawało, że jesteś­
my iakby po W elki m pogrzebię, zostawieni 
gdz eś na bezludziu...“

W tei atmosferze tworzenie nowel społecz­
ność5 było rzeczywiście rzeczą trudną, zwła­
szcza, gciy przypomni sie, że nastąpił wówczas 
masowy exodus intelgencji polskiej i po- 
mn:P!szvch działaczy. Przenieśli się na stronę 
polska ci, co najbardziej czul? się zagstem, 
ale w ślad za nmr owezvm padem poszli tacv 
także, ktônrv mogli I powinni byli pozostać. 
Dla nraev wśród steroryzowanei ludność5 pol­
skie5 z przywódców pozostało dosłown-e parę 
jedrustek, które nie kryły s'e ze swym żmem i 
rozgoryczeń em, gdy spotkały się porem w Ka- 
to.r cach z opmią, że co lepsze przeniosło sie 
do Polski, a |X> stronie niemieckiej pozostał1 
tylk" bidzie oboię*n: namdowo.

Praca zaczęła się od szukania form ustrojo­

wych. W r. 1923 zjechało się do Bytomia w 
„Lomnitzu” 50 delegatów z całego kraju. Za­
znaczy! się zaraz wtedy wpływ opiekunów z 
Berlina i ich nieliczenie się z oplnją ludzi miej­
scowych. Wysłannik berliński zaproponował, 
by mającą się stworzyć organizację nazwać 
„Związkiem Polaków w Niemczech“. Wszyscy 
delegaci krajowi byli przeciwni tej nazwie, 
radząc się liczyć z psychozą zastraszonej je­
szcze ludności i dodając, że niezależne jed­
nostki uszły do kra,u a nowych działaczy 
trzeba dop ero szukać i zaprawiać do pracy. 
Dlatego lepiej byłoby tymczasowo organiza­
cję nazwać inaczej. Delegat berliński m.mo tych 
ostrzeżeń przeparł jednak proponowaną przez 
siebie nazwę.

Przed zbytniem uzależnieniem spraw ślą­
skich od centrali polskiej w Berlinie przestrze­
gał też prezydent Komisji Mieszanej, p. C a- 
londer — tłumaczył, że wobec władz sta­
nowisko zarządu będzie silniejsze, gdy będzie 
on reprezentował tylko Śląsk, a ni.- będzie filją 
centrali berlińskiej. Ostrzeżeń tych nie po­
słuchano, a shiszność ich okazała organizacja 
Volksbundti w województwie Śląskiem.

Klęską dla tworzącej się nowej społeczności

wyborach, w czem — jak widać z powyższe­
go — w większej części zawinił związek.

Niebawem przyszły niepowodzenia szkolne. 
Zajmowało się szkołami założone w r. 1933 w 
Bytomiu „Posko-Katolickie Tow. Szkolne na 
śl. Opolskim“. Pierwotnie znawcy spraw miej­
scowych chcieli pójść za sugestją rządu, 
który w układach z Napieralskimr za cenę u- 
prawnień polskich, zawartych w Konwencji Ge­
newskiej, a dotyczących spraw szkolnictwa 
mniejszościowego, chciał na całym obszarze 

plet.scytowym zaprowadzić obowiązkową na­
ukę rel;gji w języku polskim. Napieralski nie 
wierzy! w możność wyzyskania praw, które 
dawaia Konwencja i chciał się zadowołć 
choćbj polską nauką religji, byle w całym 
kram. W centrali polskiej' w Berlinie zdecydo­
wano jednak, by trzymać się ściśle uprawnień 
Konwencji.

Zrazu sprawa szkolna przedstawiała się po­
myślnie. Ludność stawiała wnioski i szkoły 
mniejszościowe się mnożyły. Nie było z nich 
jednán pociechy, bo nie były to szkoły poi- 
skie. Z czasem frekwencja w nich zmalała, a 
wreszcie poczęto je zwijać. Dziś, w okresie 
serdecznego zbliżeń.'! między pp. Hitlerem i

Swkh błędów nie widziano, a całą włnę 
obarczano Śląsk.

Słusznie zapytuje p. Malczewski, 
praca narodowa wyglądała w widu polskich 
województwach, gdyby one, krwawo zmaltre­
towane i ogołocone ze światlejszye.j lednostek, 
dostały się pod reżim prusKo-nłemieckł?

Przywódcy Związku Polaków w Berlinie 
byli z początku zbyt wielkimi optymistami I 
bez znajomości stosunków i wbrew przestro­
gom miejscowych dzia.aczy, wzięli się do pra­
cy z wielkim rozmachem, a bez potrzebnej 
ostrożności i natualnde spodziewanych wyni­
ków nie osiągnęli.

Kierownika dzielnicy śiąsKie* mianowała 
centrala berlińska, bez zasięgania opinji na 
Śląsku i ogół zdawał sobie spraaę, że Kierow­
nik ten nie liczy się z opinją mie scową.

Związek Polaków byi w tym czasie bar­
dzo czynny i robi! wrażenie wspaniałej orga­
nizacji. Przywódcy jego jeździli po Kongresach 
międzynarodowych, bywali w Genewie, Wied­
niu, Madrycie i niektór] m z nich wielce to 
imponowała, ale na Śląsku, wolanoby przed­
stawicieli tych widzieć częściej u sie »e. Śląsk 
— mówili — jest jądrem sprawy polskiej, a 
nawet mniejszościowej w Niemcząca.

były niepomyślne wybory w r. 1924, po roz­
wiązaniu parlamentu niemieckiego. Dla wspól­
nego frontu polskiego niebezpieczną dywersję 
stworzyli komuniści. Złożyło się nieszczęśli­

wie, że w tym mniejwięcej czasie poczęte ma­
sowo wydalać z wojewódzkich hut i kopalń 
robotników, mieszkających po stronie nie­
mieckiej. Robotnicy ci, jako niezależny element, 
tworzyli elitę polską i na nich opierała się pra­
ca narodowa. Teraz zniechęcili się. Równo­
cześnie z temi wydaleniami przeprowadziła po­
licja niemiecka obławę na t. zw. powstańców, 
rzekomo spiskujących przeciw Rzeszy Nie­
mieckiej. Byli to ludzie, którzy, aby otrzymać 
Drace po stror. e Dolskiej, postarali się o wy­
kazy Związku Powstańców Śląskich. leraz 
gromadnie ich aresztowano. Nadto w zw ązku 
z tą aferą znowu zaczęli teror boj ów .:arze nie­
mieccy.

Wszystko to złożyło się na przegraną przy

Beckiem Istnieje w OpolsMem 10 publicznych 
szkó.ek polskich, do których uczęszcza 116 
dzieci. Nauki íeligji udziela się natura!*! e w 
innych szkołach, wszędzie w jçzvku niemieck.m.

Dawniej w ruchu narodowym walnym 
czynnikiem były banki ludowe. Dziś banki 
polskie ledwie dyszą. Był czas, że można je 
było ratować, ale w centrrli uznano, że koszto­
wałoby to setki tysięcy i nie spieszono się z 
pomocą. Późnie; jednak musiano tej pomocy 
udziehć. ale no zdrową sanację już było za- 
późno. W r. 1933 założono Bank Słowiań­
ski w Berlinie, jako centralny ośrodek gospo­
darczych zrzeszeń polskich w Niemczech, ale 
i tu potraktowano Śląsk po nncoszemu. Akcje 
banku (kapitał zakładowy 150.00 RM.), po­
dzielone na sztuki tysłącmarkowe, są rozpro­
wadzone na wszystkie tereny, z tego kilka 
przypadło na Śląsk, mimr że tu znajduje się 
większość zrzeszeń polskich.

Inwazja sanacji
Autor publikacji „T »orząca się Społecz­

ność“ mówi często w obsłonkach i nie nazywa 
rzeczy po imieniu. Tak n. p. niema tam mewy
0 sanacji, a tymczasem żadną nie jest tajem­
nicą. że po przewrocie majowym Związek Po­
laków uostał się po« wpływy sanacyjne, ł że 
tą drogą sanacja wtargnęła także na Śląsk 
Opolski.

Jedną z metod sanacji jest nieliczenie się z« 
społeczeństwem. Grzechy w tym względzie 
popełniano Już na Śląsku — jak wykazal imy 
powyżej, teraz jednak postępowano jeszcze 
bezwzględnie' i z jeszcze większą szkodą dla 
spraw“1 polskiej.

Autor podaje kilka drastyczniejszych przy­
kładów:

Istniał jeszcze „K a t o 1 i k" bytomski. Mi­
mo polityki ugodowej, jaką „Katolik" upraw ał, 
przyznać należy, że była to gazeta popularna
1 ludność była 1o niej przyzwyczajona. „Kato­
lik5 był to jakby sprzę. domowy, którego się 
nie powinno było ruszać. Tymczasem zlikwido­
wano go i zastąpiono pismami innemi, które 
przynoszą wprawdzie artykuły o międ<vnaro- 
dowem znaczeniu, ale mimo to nie umieją tra­
fić do duszy górnośląskiej.

Z innej dziedziny- przykład: Polsko-Kato­
lickiemu Tow. »zkomermi na Śląsk Opolski 
przewodzili poważni obywatele miejscowi. 
Pewnego razu uczuli się oni zniewoleni do u- 
stąpienia i powsta. zarząd nowy, w którym 
brakło przedstawiciela ludności tubylczej.

Taksamo bezceremonjalnie postąpiono W 
innej sprawie. W r. 1924 założony został 7wią­
zek AkademiKÓw Górnoślązaków „Silesia 
S u p e r i o r“. Związek ten równie dobrze 
mógłby się zwać związkiem akademików Po­
laków. Określenia regjonalnego użyto Ze 
względów praktycznych, chciano bowiem na­
wiać do zaszczytnej tradycji górnośląsk.rli 
akademików ? czasów przedwojennych. Statut 
wzorował się na najlepszym statucie polskim 
tego rodzaju organizacyj, zaś co do członków, 
to różnią się oni od swych komiliton^w w kra­
ju tern, że brak im narazie owe* spec alnie pol­
skiej oglądy towarzyskiej. Ale słusznie autor 
podkreśla, że serca ich są równie poi*kiemi, 
jak serca ich brać, w Warszawie, Lwowie lub 
Poznaniu. Są też, Jak tamci, w szi zęśliwem po­
łożeniu, że w zbiorach swych mają praKtyczne 
dowody swej polskości 1 wiedzą, że w krają 
ich „Silesia Superior“ ma dźwięk niepowszedn. 
To też z rzadką dumą nc-.yią Sïesiame o swej 
korporacji i gotowi uważać ją za pierwszą po­
śród korporacyj polskich wogóle.

Pewnego dnia, w wigilję dziesięciolecia „Si-1 
lesii Superi *“ na lamach oficjalnej prasy pol­
skiej w Niemczech obwieszczono ludność i ro­
dakom w kraju, że dla braku na Śląsku Opol­
skim prawdziwie polskiej korporacji akade­
mickiej trzeba było korporację taką stworzyć. 
Nowoutworzoną korporacę mianowano naczel­
ną organizacją akademicką.

Autor sprawy bliże5 nie wyjaśnia. My przy­
puszczamy, ze zaszło ru jakieś przykre n-epo- 
rozumienie luh. że chyba sanatorzy dopatrzyli 
się wpływów Korfantego na „Silesię" bo poe. 
tym wzęjłędem sanatorzy wpadają tu aż 
w AniesznośC.

Po zbytnim optymiźmie — fala zniechęcenia
Wszystkie te niepowodzenia akcji narodo- I 'udnosci polskiej i p acujących wśród nłej 

wei »«ywolnh* wśród sfer, opiekujących się . Vaiaczy. Zaczęto nawet przebąk wać 3 Ślą- 
SląsWem, zniechęcenie, a nawet nieulność do J sku, jako terenie, dla którego szkoda wysdku.

leszcze jeden przykład: Na walne zebranie 
Z w'ązku H a *cers t w a F o 1sk ego w 
Niemczech w Bytomiu zjechali s ę wy­
słannicy družvn .harcerek5 ;h przybył: równ.eż 
grzedstawiciele organizacyj bratnich i Uczni
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goście. Na żebranin tem wpłynął gorąco nza- i 
sadniony wniosek o wvraženie votum nieuf- I 
ności zarządowi, a właściwie Sednemu z jego l 
członków. Za wnioskiem oświadczyło się pięć 
szóstych zebranych, co wywołało gorące 
oklaski. Oklask* wreszcie ustały, ale zaraz 
zerwała się burza pod adresem zaczep-onegc 
członka zarządu. Ten bowiem wyjął z teki swej 
w porę paczkę upełnomocnień najrozmaitszych 
drużyn harcerskie* w głębi Niemiec i paczką 
tą przegłosował obecnych na sali delegatów.

W ten sposób zwyciężył ów członek zarzą­
du do któr< go nie miano zaufania.

Jak się jednak dowiadujemy, wypadek byt 
-"foy? rażący . w międzyczasu harcerstwo na 
Śląsku zdobyło sobie przywódcę, do którego 
ma pełne zaufanie.

Przykłady płytsze przypominają żywo 
metody, gdzieindziej używane. Przeszczepione 
zostały, na Śląsk Opolski, a wraz z metodami 
temi przedstawiciele „emrafl berlińskiej zywJą 
niechęć do zbyt licznych zebrań, do uchwał 
ich, do demokratycznego przeprowadzania wy­
borów, bo według nich ""ac”i powinna być 
autorytatywna, zapewniająca jedynie Ł zw. 
rządy sQne 1 ciągłe.

W ten sposób wytworzyła się zczasem silna 
władza, ale słabą, jej stroną jest, że oddala się 
ona od ludu, czyli nie ma pływów na szersze 
tiasy. Polskie gazety oficjalnie nie są rozp~ 
wszechnione, bo sposób ich redagowania nie 
odpowiada przyzwyczajeniom ludności, nawet 
rzeczywiście dobrze redagowane i niękn e wy­
dawane pismo dla młodzieży mija się ze swym 
celem, bo nie jest dostatecznie zrozumiałe.

Nie jest to wina ludności, Trzeba się do 
niej zniżyć, chcąc być zrozumianym. Tymcza­
sem wymaga się, by tud osros wał się do 
wyższego poziomu tych, którzy nim chcą kie­
rować.

Porównanie: Śląsk Opolski 
I Śląsk Zaolżaflskl

Śląsk Górny wogóle nie ma szczęścia do 
swvch „opiekunów“ wzgjędnh do tych, którzy 
czują się wyłącznie uprawnionymi do kiero­
wania nhn. Mają oni S'"e założeń a, z góry po­
wzięte i trzymają się ich uparcie, a gdy spo­
tykają ich niepowodzenia, to naturalnie lud­
ność jest wrnna temu. Dusza górnośląska jest 
wciąż dla nich sfinksem. Tak jest po niemiec­
kiej stronie, a podotHťe też » polskiej!

Często przeciwstawia się Śląskowi Opol­
skiemu zaolzańską część śląska Cieszyń­
skiego, gdzie ludność jest żywo rozbudzo­
na narodowo i śmiało i z wićłkiem poświę­
ceniem w twar lej walce przeciwstawia się 
czechizacyinym zakusom. Przerwane ludność 
polska w Opolskiem jest pogrążona w bierności 
i ulega coraz silniej germanizacji.

Przy zestawieniu tem zapor-ina 8 ę o teir 
że Śląsk Cieszyński miai polskit szkol,” prawie 
od połowy ubiegłegc stulecia i, że w czasach 
przedwojennych aż dwa trmnazja polskie pro­
dukowały tam -viasną inteligencję, nie mówiąc 
o polskiem stminarjum nauczycielskiem i oo,- 
skiej szkole sztygarów. Po rozgramczeniu 
■śląska Cieszyńskiego w części przyznanej Cze­
chom, wraz z ludem, zaprawionym do walki, 
pozostała poważna ilość interwencji, ftówrie 
patrjotyczne i wielce ruchliwe nauczycielstwo.

Tymczasem na Śląsku Opolskim pozostał 
sam lud, prawie zupełnie bez przewodników 
— z warsztatem pracy narodowej, tak pogru­
chotanym, że wszystko trzeba było nanowo 
odtwarzać. Pozatem lud ten nie wycnował się 
w szkole polskiej i nie posiada tradycj. takiego 
życia narodowego, jakiem praw’e od r. 1848 
żył Śląsk Cieszyński.

Budowa dachu a zapominanie 
o fundamentach

Nie winien zatem jes* lud! Przyczyną tra- 
gedji polskiej w niemieckiej części śląska są 
specjalnie trudne warunki wszelkiej pracy na­
rodowej, obecnie jeszcze trudniejsze, wdkąd 
zaciężyła na Niemczech dłoń Hitlera, przyjk- 
cieia warszawskich pułkowników. Nie bez wi­
ny są jednak metody pracy przywódców 
Związku Polaków w Niemczech, a nawet sam 
program pracy. Zanadto buduje się od dachu 
a mało uwagi i wraca sie na fundamenty.

Bezprzecznie potrzebne ‘est gimnazjum 
polskie w Bytomiu, ale baczyć należ’-, 
jy w przyszłości nie zawisła w powietrzu inte­

ligencja, którą gimnazjum produkuje. Dziś już 
jest 60—70 akademików-PoIaków, z ttgo częśi 
już po studjach, ale — bez zatrudnienia. Za­
stępy te corocznie będą róść a niema wido* ów 
dla nich, chyba tylko między własnym ludem.

Potrzebne jest też liceum żeńskie w 
Raciborzu, bo i żeńska inteligencja p' win­
na powstać. Zbyt często są małżeństwa inteli- 
gentów-PolaKów z NieinKam..

Ale budując u góry, lekkomyślnością byłoby 
nłe patrzę«, na doł i nie widzieć spi^oszen, któ­
re czyni pośrod ludu nołSKiego hitlerowski na- 
CjOnalizrv O rozmiarach spustoszenia tego pisze 
autor:

„Załoga tego nowoczesnego niemieckiego 
nacjonalizmu s*aje już w każdym černal domu 
w postaci członka iub członków rodziny. Z za­
łogą weszły godła nacjonalistyczne, oznaki, 
szarfy, obrazy. Weszła piosenka żołniersko-pa- 
trjotyćzna i weszło wzmocnione przekonanie o 
uniwersalności świat? niemieckiego“.

„A poza domem te zmiany w kościołach. 
Toć nawet bazę polskości zmieniono: wiekowe 
„Ojcze nasz“ zastąpił u młodych pokoleń 
niemiecki „Vater unser“. Również wieś już nie 
tasama — inna nazwa, inne oblicze. W _ wielu 
ws ach nie mówi się już, że Francek mieszka 
kolo bażelisk, Jóilik na zakręciu, a Karlik przy 
suchym stawie. Mówi się modnie: Bliicher- 
platz, Goeringstrasse, Am Mühlgraben. Także 
charakterystyczne na Śląsku „dobry uzień“ na 
powitanie, a przy odejściu natrjarchalne razem 
i cudne „z Panem Bogiem“ poszło gdzieś pozą

płotki i do izdebek „starzyków“, tam, gdzie to 
schroniła się nieliczna już gazetka polska 1 
gdzie poczyna się chronić polska książka mo­
dlitewna, ta jakby arka przmierza mowy pol­
skiej na Śląsku Opolskim. Na placach i dro- 
gaeł i w wielu izbach gościnnych słychać już 
tylko głośne „Heil!“

Ten obraz wsi na Opolskiem to nie 
literacki opis pisarza Jana Wiktora, który ba­
wiąc tydzień na Śląsku, podniósł głośne larum

— ten realistyczny opis to jakby krzyk rozpa­
czy człowieka, który od dziesiątek lat praco­
wał na Śląsku, a teraz chodzi od wsi do wsi, 
sprzedając polskie książki, głównie modlitewni­
ki. Ten bowiem proceder zarobkowy uprawia 
obecnie p. Malczewski. Nie można mu zarzucić, 
że Śląska nie zna.

Jeżeli dziś jest tak złe, — jak będzie jutro? 
Gdy czas jeszcze, winien Związek Polaków w 
Niemczech poddać w stosunku do Śląska za-

sadniczej rewizji program, a także rnreitfć 
metody swej pracy. Przedewszystkiem oder­
wać się trzeba od zielonego biurka, a wejść 
w teren. Z ludem <nusl się pracować, a nie de­
cydować o nim bez niego! Należy też się wy­
strzegać orzeoOBzenia walki partyjnej z Kato­
wic do Bytomia i Opola i pod tym kątem do­
bierania ludzi 1 rozstrzygania spraw, które nie 
nie mają wspólnego z wałkami partyjnemi, roz­
grywając enii się w Polsce.
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IRENA PANNENKOWA

leszcze na marginesie wawrzynów
_ Ignacy Paderewski, muzyk.

Naogół, mimo wszystkich deklaracyj, 
manifestacyj, protestacyj i innych sensa- 
cyj jednodniowych, nic w stolicy zasadni­
czo nie dzieje się tak dalece nowego. Dal­
sze zagłębianie coraz głębszego dna kry­
zysu, dalsze obniżki coraz niższych plac, 
dalsze zaciskanie, zaciśniętych na ostatni 
guzik, pasów, dalsze równanie w dół, co­
raz rozleglej równy, z którego już tylko 
tu i ówdzie się wznoszą dumne „drapacze 
chmur“ — elity...

A przecież, mimo to wszystko, nie brak 
szczególnych momentów, kiedy Warszawa 
się śmieje. Humor to trochę szubieniczny, 
ale humor. Bo i trzebaż to przyznać sa­
nacji: chcący czy niechcący, ale dba o to, 
żeby się naród nie nudził.

I tak, między innemi, Polska Akademja 
Literatury, jak wiadomo, wymyśliła i roz­
dzieliła — wawrzyny. 1 zaraz tempera­
tura humoru się podniosła.

Ta Akademja wogóle urodziła się pod 
wesołą gwiazdą. Nagroda za krasomów- 
stwo, a wysuwa sama mówców, którzy u- 
sypiają słuchaczów, bez względu na to, 
czy mówią w Po'sce, czy na gościnnych 
występach zagranicą. Ma czuwać nad po­
prawnością języka i stylu, a sama we 
własnych komunikatach’ popełnia błędy ję­
zykowe, które wprost prowokują krytykę 
publiczną. Urządza radosne uroczystości, 
które rodzą nastroje senno-pogrzebowe, — 
i udziela poważnych odznaczeń, które bu­
dzą powszechną wesołość

Jak to powiedział Katon? „Wolę, żeby 
pytano, dlaczego mi nie postawiono pom­
nika, niż żeby pytano, dlaczego mi go po­
stawiono.“

Po pomnikowych wawrzynach Akade- 
mji Katony naszych czasów mogą mieć 
wszechstronną pełnię satysfakcji. Zewsząd 
pytają, i dlaczego tych odznaczono, i dla­
czego nie odznaczono tamtych. Jedni z od­
znaczonych są za wielcy, jak na tę Aka- 
demję, inni są nawet, jak na nią, za mali. 
Gdyby rzecz cała była w porządku, to ta­
cy np. Świętochowski i Briickner należeli­
by do Akademji i w jej imieniu odzna­
czaliby, a nie przez nią byliby odznaczani. 
To samo dotyczy np. Grzymały Siedlec­
kiego czy Koskowskiego Bolesława, co do 
których zresztą nikt ani przez chwilę nie 
przypuszczał, żeby ioh ta Akademja od­
znaczyła. Tem gorzej dla niej...

Nikt też nie dziwi się, że Świętochow­
ski nie przyjął ofiarowanego sobie w tych 
warunkach odznaczenia. Owszem, tego 
się po nim właśnie spodziewano.

Natomiast dziwią się wszyscy: dlacze­
go Marja Jaworska np. odznaczona zosta­
ła za zasługi właśnie dla literatury. Tego 
nikt nie wie, to już jest prywatną tajem­
nicą jej i Akademji. Bo gdyby za zasługi 
dla „ideologji“ i dla „wychowania pań­
stwowego“, no to jeszcze... Ale w takim 
razie dlaczego nie dostała wawrzynu p. 
Pohoska? Gdzie sprawiedliwość?

Takich przeoczeń i wykroczeń jest bar­
dzo wiele. Ale pozatem są świetne dro­
bne porachuneczki i kombiroacyjki osobi­

Sensacyjna wiadomość
Zupełnie przypadkowo natrafił Caxton 

na największą sensację w ciągu całej swej 
dziennikarskiej karjery. Czyż Europa nie 
otworzy szeroko oczu ze zdumienia, do­
wiadując się, że tu w tej małej miejscowo­
ści w Alpach Tyrolskich, w której Caxton 
spędzał swój urlop, zebrali się trzej naj­
wybitniejsi mężowie stanu współczesnego 
świata? A on był jedynym dziennikarzem 
na miejscu, a prawdopodobnie i jedynym 
naocznym świadkiem krótkiej przechadzki 
trzech polityków w małym, otoczonym mů­
rami ogródku. Jednakże sprawozdanie, 
oparte jedynie na jego świadectw.e, nie 
miałoby wartości. Wiadomość spotkałaby 
się z zaprzeczeniem urzędowem zaintereso­
wanych rządów i niktby nie dat jej wiary.

Caxton miał jednakże szczęście, nie­
zwykle szczęście. Nie był on jedynym cie­
kawym obserwatorem spotkania i wzajem­
nego przywitania trzech mężów stanu. 
Czerwonowłosa, przystojna dziewczyna — 
prawdopodobnie jakaś stenotypistka, która 
po raz pierwszy wyjechała zagranicę na 
urlop, zabawiała się fotografowaniem sa­
motnego spaceru wielkiej trójki z balkonu 

■ swojego pokoju, nie majac pojęc:a kogo 
wvštedzPa okiem swojej kamery. Powie- 

‘ działa, że zrobiła to z nudów. Ładna

dziewczyna, ale, według oceny Caxtona, 
nie za bardzo inteligentna. Gdy powie­
dział jej, że pracuje w dziennikarstwie, w 
całej niewinności zapytała, czy nie może 
wyrobić jej w swoim dzienniku miejsca re­
porterki. Odpowiedział jej dość niegrzecz­
nie, że zawód ten nie jest bynajmniej ła­
twy.

W tej chwili nic w całem świecit nie 
interesowało go bardziej od jej małego 
aparatu, zawierającego tak cenny dla nie­
go film. Niewątpliwie, nie będą to szcze­
gólnie udane zdjęcia, stanowiły one jed­
nakże bardzo ważny dowód. Przyzwycza­
jony do nietracenia czasu, w kilka minut 
później zaczepił rudowłosą pannę w hallu 
hotelowym, zaprowadził ją do spokojnego 
kąta i bez wielkich wybiegów sprowadził 
rozmowę na fotografje.

— Pan twierdzi zatem naprawdę, że 
zdjęcia tych trzech uroczyście wyglądają­
cych jegomościów są tak cenne? — po­
wiedziała, patrząc na niego z uśmiechem 
niedowierzania.

Błagał ją na wszystko, aby nie mówl- 
’a tak głośno i wyjaśnił jej, kim byli owi 
'.rzej panowie.

— Boże, jakie to interesując''! — wy­
krzyknęła. — Moje przyjaciółki w Londy-

ste, charakterystyczne zresztą dla całego 
poziomu dzisiejszego życia polskiego, we 
wszystkich dziedzinach bez wyjątku. Więc 
np. z grupy „Wiadomości Literackich“ do­
stał odznaczenie Tuwim, a nie dostał Sło­
nimski, wróg T. K. K. T., i nie dostał, na­
turalnie, Wallenrod-Hemar. Z grupy Mar­
chołta Odznaczeni zostali Górski Artur, 
Szmydtowa Zofja I Suchodolski, ale nie 
został odznaczony Kołaczkowski, autor 
głośnego artykułu o „sitwie", żerującej 
dziś na polskiej kulturze, i o „płatnem ga­
dulstwie“ Kaděna.

A teraz główna pointa! gwóźdź całej 
listy odznaczeniowej:

Akademja uznała za stosowne obwie­
ścić narodowi, że za „krasomówstwo“ zo­
stał przez nią odznaczony „Ignacy Pade­
rewski, muzyk“.

Dosłownie tak: „Ignacy Paderewski,
muzyk“. Bo może kto przypadkiem nie 
wie w Polsce, kto to jest Paderewski? 
Akademja informuje!...

Podróżnik Stefan Jarosz stwierdził, że 
Eskimosi na Alasce nazwali imieniem Pa­
derewskiego jakąś roślinę. Więc nawet 
Eskimosi, tam gdzieś pod biegunem, wia- 
dzą, kto jest Paderewski. Paderewski, 
tout court, im wystarcza. A Polska Aka­
demja Literatury mniema, że należy o tem 
pouczać rodaków. Jakgdyby w całej hi- 
storji Polski i gdziekolwiek współcześnie 
na świecie istniał jakiś inny Ignacy Pade­
rewski, któregoby można pomylić z „mu­
zykiem“.

I dlaczegóźto, jako muzyk właśnie, ma 
być Paderewski odznaczony za krasomów­
stwo? Czyżby chodziło o to może wyłącz­
nie, co mówił o... muzyce? Czyżby r c 
wiadomo było istotnie panom z Akademji, 
w jakim charakterze, gdzie, kiedy, jakie 
masy ludzkie i w jakim celu porywał na 
tchnionem słowem swojem Paderewski? 
Wiedzą, że mówił, zapomnieli doszczętnie, 
biedacy, o czem mówił, i z jakiego tytu­
łu... Zapomnieli coś więcej jeszcze: zapom­
nieli, że tanze dziajat

Na słabą pamięć niema lekarstwa. Ale, 
jako Akademikom, wypadałoby to chociaż 
zapamiętać, co wielki cudzoziemiec, Saint- 
Säens, powiedział o Paderewskim:

„Paderewski to genjusz, który przy­
padkiem gra także na fortepianie.“

A już, co to jest genjusz, i że genju- 
sze rodzą się z łaski Boga, a nie zostają 
mianowani z łaski p. Jędrzejewicza, o tem 
przynajmniej powinno się dobrze wiedzieć 
w tej Akademji.

Gdyby choć o tem pamiętali, nie ośmie­
szaliby się tak, jak się ośmieszyli... 
I w szczególności pamiętaliby, że chcąc 
zająć stanowisko wobec Paderewskiego, 
o jedno tylko Akademja w warunkach nor­
malnych prosićby go mogła: o protektorat

nie zrobią takie oczy, gdy im opowiem, 
jakich ludzi spotkałam w czasie urlopu. 
Fotografje pójdą do mojego albumu, to 
jest pewne!

— Na miłość Boską! Niech pani nie 
mówi głupstw! — Caxton nie mógł poha­
mować swego oburzenia wobec takiej 
naiwności. — Czy pani nie pojmuje, że 
takie fotografje nie należą do pani albu­
mu? Ty... ty naiwny aniele!

Dziewczyna spojrzała na niego z obu­
rzeniem, to też zaczął się usprawiedliwiać 
ze swego braku opanowania i wyjaśnił jej 
w spokojnych, prostych słowach znaczenie, 
jakie miało tajne spotkanie owej trójki.

— Ci trzej panowie chcą za wszelką 
cenę uniknąć, aby opinja dowiedziała się o 
ich spotkaniu. Dlatego wybrali tę mało 
znaną miejscowość alpejską i niewątpliwie 
znajduje tu się również i tajna policja. Są­
dzę, że zwraca się tutaj czujną uwagę na 
takich ludzi, jak my. A pani spaceruje z 
swoim aparatem całkiem otwarcie! To też 
jest całkiem możliwe, że wpadną na myśl, 
aby zrewidować i skonfiskować pani zdję­
cia... Mogłoby to mieć dla pani nieprzy­
jemne następstwa...

— Straszne! O tem nie pomyślałam! — 
W jej pięknych, szarych oczach malowało 
się przerażenie. Jej palce odruchowo szu­
kały ochrony w jego dłoni. — Jak to ładnie

I
z pańskiej strony, że mnie pan ostrzegł! 

Nalera’a na to, by natychmiast pójść 
do pokoju, gdzie zostawiła swój aparat i

i

ł
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Obrona Jasne) Góry w r. 1655
W świetle historycznych badaf

Któż rłe pamięta wspaniałego opisu 
obrony Jasnej Góry w ..Potopie“? Jest on 
tak barwny i porywający, że czyta się go 
jeanem tcnřm, a wielu czytelników głębo­
kie przeżywa wzruszenia Znany jest fakt, 
że pewna wieśniaczka, doszedłszy do miej­
sca, w którem Kmicic postanawia znisz­
czyć kolubrynę, odłożyła książkę, mówiąc 
do rodziny

— A teraz pomódlmy się, żeby Kmici­
cowi udało się wysadzić armatę.

Krytycznemu czytelnikowi nasuwało się 
jednak pytanie, ile w iem hłstorji, a He le­
gendy? i dlatego dobrze się stało, że ks. 
Ludwik Frąś, mający już za sobą wybor­
ne studjum o obronie Zbaraża, opracował 
gruntowną książkę p. t. „Obrona Jasnej 
Góry w r. 1655“ (Częstochowa 1935). Na 
dwustu stronicach przedstawił dokładn.e 
przebieg oblężienia. Okazuje się,. że opis 
Sienkiewiczowski naogól zgodny jest z hi- 
storją.

W świetle naukowego badaiřa bynaj­
mniej nie maleje dziejowe znaczenie oblę­
żenia ani bohaterstwo obrońców, choc.aż 
ks. Frąś jako objektywny historyk nie to­
leruje żadnej przesady, an: legendy.

A więc np. stwierdza autor że siły 
Szwedów były mniejsze niż podaje Sien­
kiewicz. Gen. Burchard Müller von der 
Lühne miał pod Częstochową około.3 tys. 
ludzi, wliczając w to oddziały polskie. Ale 
załogę Jasnej Góry przewyższali Szwedzi 
więcej niż dziesięciokrotnie. Ks. Kordecki 
miał 16O zaciężnych piechurów, ludzi prze­
ważnie wziętych od pługa, 70 zakonnrków 
i około 20 szlachciców. Byli wśród nich 
znani z „Potopu“ Piotr Czarniecki i miecz­
nik Zamojski. Armat było na Jasnej Gó­
rze 24. Fortyfikacje, pochodzące z czasów 
.Władysława IV, były słabe.

Właściwe obleżeńie, poprzedzone ńie- 
udalym napadem Wrzesowicza, rozpoczęło 
się 18 listopada 1655. Gen. Müller ohciat 
nakłonić zakonników' do poddania sn, ale 
ci-dawali wymijające odpowiedzi, grając 
na zwlokę. A gdy zaczęła się walka, b.o- 
nill się dzielnic. W kilka dni po rozpoczę­
ciu oblężenia. Piotr Czarniecki zorganizo­
wał nocną wycieczkę. Nie uczestniczył 
w niej Kmicic, bo go wogóle na Jasnej Gó­
rze nie było. Jest natomiast historycznym 
faktem, że w walce padli inzynie* Fossi* 
i Horn cięfji febsą. Z - ałrgi jasnogórskiej 
zginął Janicz. 2 działa szWedzkie zustaiy 
zagwozdiónc

Mimo tych sukcesów załoga niebardzo 
wierzyła w możliwość wytrzymania oblę­
żenia. Wszak cała Polska była w rękach 
nieprzyjaciela, wszak poddały" się daleko 
silniejsze twierdze. W pewnej chwili upa­
dek ducha wśród oblężonych (zwłaszcza 
szlachty) postąpił tak daleko, że grozi! 
bunt. Ks. Kordecki musiał zreorganizować 
załogę, a zaciężnym podwoił żołd.

Oblężenie wlokło się, przerywane ro­
kowaniami o kapitulację. Klasztor grzecz­
nie, ale stanowczo odmawiał. Zdarzyło Się, 
te Müller kazał zaaresztować posłów za­
konnych. Licząc na to, że załoga w oba­
wie o życie postów nie będzie strzelać, 
Szwedzi zbliżali się pod mury, miotając 
blużnierstwa. Ale się zawiedli. Walka 
znów się rozpoczęła.

Wśród posłów, wysyłanych przez Mfil- 
łera do klasztoru, znalazł się też uczciwy 
Polak, Piotr śladkowski, który przyniósł

załodze dobre wieści i podniósł ją na du­
chu. Nim jednak rozszerzył się ruch po­
wstańczy i zagroził armji Mullera, oblę­
żeni musieli jeszcze wytrzymać okres gwał­
townego bombardowania, jak to zresztą 
wiemy z „Potopu“. Wittenberg przysłał 
z Krakowa kartauny. 11 grudnia mieli 
oblężeni ciężki dzień. Baterje szwedzkie 
wyrządzały w twierdzy duże szkody. Mu­
ro v jednak rozwalić nie zdołały, a sztur­
my przypuszczone nieco później zostały 
odparte.

Müller próbował również podkopu. 
Sprowadzono doświadczonych górników 
z Olkusza, ale i to nie pomogło, bo gór­
nicy pracowali niechętnie, a natrafili na 
grunt skalisty. Rozgłoszono o znalezieniu 
rzekomego tajnego przejścia do klasztoru, 
lecz i to r.ie przestraszyło załogi.

20 grudnia oblężeni urządzili wyciecz­
kę, która zakończyła się zagwożdżeniem 
2 dział szwedzkich. Ksiądz Kordecki pró­
bował zyskać na czasie, wysyłając do Mul­
lera różne listy za pośrednictwem żebracz-

kl Konstancji. Wódz szwedzki spostrzegł 
jednak, te się go wyprowadza w pole. 
25 grudnia, w Boże Narodzenie, rozkazał 
wznowić gwałtowny ogłeń. Ale pod wie­
czór pękło ‘ jedno z naj większych dział 
szwedzkich. Kanonada ustala. Müllei za­
proponował klasztorowi złożenie kontry­
bucji zamiast poddania twierdzy. Zakon­
nicy odmówili, tłumacząc się ubóstwem. 
W nocy z 26 na 27-go grudnia obleżenle 
zostało zwinięte. Sr.vetL odmaszerowali 
ze wstydem.

Oto suchy rejestr íaktów historycznych. 
Nie wystarczałby on do zrozumienia, dla­
czego Jasna Góra się obroniła i dlaczego 
to oblężenie stało sie mementem zwrotnym 
w całej wojnie, gdyby Się nie wierzyło 
w szczególniejszą opiekę Bożą nad jasno­
górski klasztorem.

„Naród polski — pisze ks. Frąś — miai 
zupełną rację, że obronę Jasnej Góry z ro­
ku 1655 nazwał cudem.“

Jak stlantszona szmata, zgodził się na wszyst­
ko i uznał wszystko, byle go tylko wypu­
szczono czerrorędzej z żye.em. Popisują s.ę w 
tym skeczu Kainówicz. Olsza, Jaroszy.

„Komsomołka“ — pierwszorzędny w cha­
rakterze i w rytmie monolog, odegrany zna- 
kcmrcie przez Żelichowska-

Naaro sięgnięto w przeszłość, i wydobyto 
świetne stare dwie rzeczy francuskie- Piosen­
kę z „Madame Ansof‘, adoptowana do sto­
sunków pcJskich pi zez Hernara. z powtarzają­
cym się refrenem aktualnym: „więc na c°
było zmieniać rząd?“ — śpiewa z ogromna 
i sympatyczna werwą Marjan Roentgen. W 
starym skeczu francuskim z 1895 roku, p.ize- 
tliumaezonym, (podobno bez żadnej zmranyb 
przez Hernara p. t. „MuS’sz być ministremÎ“ 
znajduje wspaniale pole pop.su Zim.ńska.

Pozatem trochę Jeszcze „zdemaskowa­
nych“ typków kobiecych, coé o pravjac ól • 
kach. jakaś „recepta a la męzczyzu“ — eden 
numer taneczny i je-1en mały szmoncesik.

W sumie powodzenie wciąż wielkie: zwła­
szcza wyliczane wyżej cztery najcelniej' te 
numery programu, nagradzane sa burzą okla­
sków

potężny samotnik z interesu lácemi „przeży­
ciami“, obdarzony silą sugestywna, która po­
zwala mu dla swoich celów organizować zda­
rzenia i ludzi (ten osiatm — motyw nowocze­
sny!.-.) Starzejącemu s s mistrzowi przeciw • 
stawia się młodość dojrzewająca, prostacka, 
pryinhywma. nic nie rozumiejąca (dawne uję­
cie nowocze'rego problemu). Hilda: poez'a 
życia, młodość nieśmiertelna, marzenie o sła­
wie, tryumf mad powszedniością...

Wrażenia anne 1935. Solness: typ niecie­
kawy, omalże nie kryminalny. Po pie-v rze 
mie zdał dyplomu, leń. Po drogie. amb’cia i 
spryt większe mż zdrlmcśc : żeruje poprasku 
na talentach m’odych swoich uczniów, któ-

STAN. LUDWIK LEWICKI

Mąb&
(Z cyklu „Śląsk".)

Niema miast ani wsi: 
Myślowi' Rudy, Pszowa, 
czy Przełajki!
Jest duże miasto — 
Śląsk.
Ładne, czyste, 
o prostych ulicach 
z tramwajem.
City — Katowice,
Rybnik — peryferia A. 
Równe rządy kamienic 
z czerwonej cegły 
lub kolorowych kafU. 
Sklepy jasne i przestronne, 
gdzie trudno kupić 
za 5 groszy masła 
a za 3 powideł.
Wszędzie dym i sadza 
lecą jak manna 
na twój kołnierzyk 
codziennie świeży.
Ale wszędzie 
elektryka, gaz.
Fabryki, huty, kop Urne... 
14-stką jedziesz 

! do Nowego Bytomia
godzinę 
z Szopienic 
— jak 21-szym 
z Woli na Pelcowiznę 
ciągle w Warszawie, 
tak tu 
ciągle 
na Sląskal

ryoh, dzięki swej materialnej przewadze, umie 
ze sobą zwiszać i najt eirczelni-ej ich wyzyski­
wać. Intrygant. Potrzecie, do co lezie na ru­
sztowane, skoro mu się w głowie kręci? irie 
mógł posiać robotnika? Stary niedołęga, do­
brze mu tak... Hilda: figura podejrzana Ucie­
kła od rodzi ;ów do ebeego, żonatego, starze­
ją :ego się mężczyzny. O 00 jej chodzi? Żona, 
przyjaciel, tł-maozą jej. że >n stary, chory, 
te ma zawroty głów y. te z balkonu pierwsze­
go piętra patrzeć w dół nie może. Ona mc, 
tytko, żeby kc ni ocznie sam wszedł na wieżę 
sam zawiedł ten nieszczęsny więn:ec. I natu­
rami c, spadł, zab:ł się. Właściwie powinna 
odp ; w.adać zą zabô’stwo-

Oto jak „kąt '.irklzen-ia wszystko zm Dnia“.
Wart-o jednak iść do Kameralnego, żeby 

zobaczyć Adwenrcwicza. To chyba Jeden z 
ostatnich którzy umieją tak grać Ibsena. 
GryWńska z właściwa sobie inteligencją od- 
tworzj-ła trudną rolę Hildy. Bardzo dobry. Jak 
zawsze, Rejtan.

L P.

J. KOŻUK — „DYN* MIKA WSZECHSl OVTA“.
Amator-przyrodni-k stara się wytłumaczy - budom : 

wszechświata i prawa nim rządzące, u e po, i'ąe a> 
wzorów matematycznych, atu szczegółów aśwlaśczat- 
uy-ch. Prag-ie natomiast szczuł y zakres taktów psgtęb 
filozoficznie.

Opierając się na prawach fizyki Klasyczne! 'Mecha­
nika Newtona) oraz na najnowszych baaaniicii Łzy*! 
atomowe] : astrofizyki (J. Jana, A. 5. Eddlnstou M 
Bohr i Inni) chce pomóc czytelnikowi odezní | zroau

Ostatnia „fryzura“ — program w Cyruliku 
nos-i tytuł: ,,Z przedziałkiem'“. Szczególne, 
pointy w brzmieniu tego tytułu dopatrywać 
się nie należy. Ogólny styl zachowany* Kaba­
ret literacki, z zacięc.em na satyrę politycz­
ną.

Na czoto rogramu wybijają się „Szach 
mat!“ Hemara ■ ..Komsom Tka * Tuwima- Pier­
wsza to scena w urzędz e dc łątkowym: na­
czelnik, przedstawiony jako swego rodzaju sa­
dysta, przeprowadza badanie śledcze r.ad we­
zwanym do urzędu podatnikiem. Bierze go w 
krzyżowy ogień ,pytiań, jak przestępcę, ogłu­
sza i oniemia odkryciam.. dokonane mi na pod­
stawie własnego wywiadu Co, kiedy ooywa- 
te! jadł na obiad, — kiedy, za iłe, jaką kupił 
książkę, —Jakie miejsce zajął w teatrze, 
1 rsa tem podobne pozwolił sobie „luksu­
sy“,.. wszystko w urzędzie wiadomo Wkra­
cza wreszcie w intymne jego życ; i. wydoby­
wa przyznane, że żyje nad stan te pożycza 
. nie eddiłe. 1 dobija go tryumfalnym okrzy­
kiem: „Długi nłezapl cone. to d-chód!“ Na­
stępuje odpowi Mnie podniesienie sumy podat­
kowej wraz z odpowiedniemi grzywnami. 
Obywatel, który wszedł do urządu. jako po­
ważny i nieskazitelny gentleman, wyszedł.

Ibsen w Kameralnym
Np. jeśli chodzi o „So’-essa“. Wrażenia 

anno 191*>: S°lness — wielka tadyw dualność,
Adwentowicz pozostaje wiemy zasadí crej 

swej lmji odtwarzania dla współczesnych kia 
sycznego teatru przedwojennego, z Ibsenem 
na czele.

Teraz wystawił „Budowniczego Sotnessa“ 
Sam gra rolę główną, Grywińska — rolę 
Hildy.

Dla tych. którzy we wczesnej młodość 
miel5 możność zapoznania się z Ibsenem ; e 
cala młodzieńczą bezkrytyczpością, pozosta­
wali pod urokiem najgłośniejszego vytedy pl- 
SPirza-dramaturga oraz ideowca-pioniera, — 
r.ic c eka-wszego nad możność zesiawicma 
ówczesnych wrażeń świeżych i romalitycz­
nych na tle ówczesnej szarzyzny tycia — z 
wrażeniem dzisiejszem, zwiazanem z epoką 
pcw< jetm-ą, surową, nrostą i trzeźwą.

Wad.

Z TEATRÓW STOLICY

ÿ Cyruliku - „i przedziałkiem“

■w kilka minut później powróciła do Cax- 
tona i gwałtownie wcisnęła mi w rękę rol­
kę z filmami. Caxton wręczył jej wzamian 
ewoją kartę wizytową i oświadczył, że gdy 
po powrocie do Londynu przedstawi ją w 
dzienniku, otrzyma znaczne odszkodowa­
nie za swoje fotograf je.

— Ach, to wcale nie jest koniecznel — 
odparia, potrząsając rudemi lokami. — 
Jestem panu tak wdzięczna, że uchronił 
mnie pan od nieprzyjemności. Przypomina 
m: Się zresztą — dodała trochę drwiąco — 
iż wczoraj powiedział m pan, że kobiety 
me nadają ©ię do pańskiego zawodu. A 
teraz pomogłam panu do zdobycia sensa­
cji!

Jeszcze tego samego wieczoru Caxton 
odiechał. Cenną rolkę z filmami ukrył w 
podszewce ptàszcza i uczuł się bezpieczny 
dopiero w chNvili, gdy wysiadał z samolotu 
w Londynie. Z dzienników europejskich 
dowiedział się w międzyczasie, źe nikt nie 
wie nic o tajemniczem spotkaniu. Z lotni­
ska odjechał natychmiast do redakcji.

«- Największa sensacja, jaką kiedy kol- 
wiek „World“ przyniósł! — zaczął Caxton 
i opowiedział naczelnemu redaktorowi o 
tw»n, co widniał

— Jeśli to jest pańska wielka sensacja, 
młod' czlow ckuł — odpowiedział ten 
ironicznie, — to mógł pan zostać w Tyrolu. 
„Sun“ ?z‘ś własn e przymćpł tę samą wia­
domość. WszjrstKO to. razem jest jednak

prawdopodobnie kaczką. Naturalnie, zba­
daliśmy tę sptawę. We wszystkich trzech 
stolicach ukazało się kategoryczne zaprze­
czenie.

— I dlatego wierzy pan, że to jest 
kaczka? — śmiał się Caxton. — Mam tu­
taj świadka, który jest niezdolny do kłam­
stwa, aparat fotograficzny! — Położył za­
pieczętowaną rolkę z filmami na stole. — 
Przew.dywa'em zaprzeczenie i dlatego 
przywiozłem te fotografje! — powiedział 
i objaśnił, w jaki sposób doszedł do ich 
posiadania. Naczelny redaktor spogląda! 
ciągle jeszcze niedowierzająco, ale nie m;al 
już tego ironicznego wyrazu twarzy, jak 
poprzednio.

— Fotografje? Toby było coś innego' 
— rzekł i nacisnął na guzik. — Każę na­
tychmiast wywołać te zdjęcie, a pan, Cax­
ton, niech pan napisze dramatyczny arty­
kuł, odpowiadający znaczeniu wiadomości. 
Byfoby może dobrze .gdyby pan najpierw 
przeczytał dzisiejsze poranne wydanie 
„Sun'a“ i spróbował przedstawić sprawę 
pod innym kątem widzenia.

Caxton gorączkowo nae skał dźwignie 
swojej maszyny do pisania, łami.ac sobie 
gło,,rę nad pyja.nlem, w jaki sposób 'Sun“ 
mógł otrzymać tę wiadomość, gdy nagle 
zawołano go do redaktora.

— Chodzi o zdjęcia. Czy pan niema 
żadnego poięc;a k:m bvla dziewczyna, od 

1 Której pan je dostał?

— Nie wiem nawet, jak się nazywa! — 
odpow:edział zmieszany Caxton. — Mam 
nadzieję, że można zużytkować fotografje, 
nawet jeśli nie są zbyt dobre. Zresztą, ma­
ła powiedziała mi, że chętnie zostałaby re­
porterką, co wydało mi się trochę komicz­
ne, gdyż wcale nie byia inteligentna.

— Komiczne? — odpowiedział redak­
tor sucho. — Czy nie miała ona czerwo­
nych włosów i pięknych szarycłi oczu?

— Tak! Cax'an spoglądał zdumiony na 
swego szefa. — Skąd pan to wie?

— Jest bowiem zupełnie podobna do 
reporterki, od której .jSun“ otrzymał wczo­
raj swoją wiadomość. Mówią o niej, że 
jest niezwykle sprytną dziewczyną. W 
każdym razie tym razem była 0 wiele 
sprytniejsza od pana, gdyż zaraz wczoraj 
przetelefonowała wiadomość do swego 
dziennika i przesłała fotografje, którć, jak 
się dowiaduję, mają się ukazać w dzisiej­
szem wieczornem wydaniu „Sun'a“.

— Fotografje? — zdumiał się Caxton.
— Tak, prawdziwe! — potw:erdzii 

tamten. — Nse te, któremi pana uszczęśli­
wiła, jak się pan sam może przekonać.

1 Caxton szeroko otwartemi oczyma 
wpatrywał się w niezwykle udane zdję­
cia, przedstawiające roześmianą grupę 
młodych dziewcząt na sionecznem wy­
brzeżu.

(Tłumaczone z angielskiego według 
Lesie Beresiord),

mleć ul .zmierzone perspek.ywy I plętoo nauki »»pól- 
czełnel. Ale równocześnie zrozumiem; oy - leolei. lak 
wielki Jest obszar naszej niewiedz;. Paprz jz triumf; nau­
ki, poprzez wielkie teorje. w których en wy tam ; ia«rdy 

1 wszechświata I wyczuwamy lego harmonie, poprzez roz­
wój i postęp nauki współczesne xanajfmy zo**z do­
kładni:] niewspoltnlernośó pomiędzy bozsetwem 1 pthba 

, zasadnleó otaczające] nas rzeczyu istoścl, a iibóstacm i 
ornerlczcnośclą aaszazo pojmowania dr. B. Babski.

Notatki literackie i teatralne
„DZIADY“ MICKIEWICZA PO ANGIELSKU.

Profesor George Rapall Noves z Uniwer­
sytetu w Kaltfornqj, najwybitniejszy poloni­
sta w śn\ ecifi an.slosas.Klm, znowu saslużyl 
się dobrze Polsce przez przekład, wspólnie 
z Marjarie Beątnce Peacock. trzech poema­
tów z częśc. trzeciej „Dzadóv. " Mickiewicza« 
a mianowicie — „Droga do Rosji“. „Przed­
mieście Siolicy“ 1 „Petersburg“'. — opisujący 
urażenia pcety e podróży do Petersburga w 
roku 1824, jako więźna rosyjskiego.

Przekłady te pojawiły s e <v numerie „Sa- 
\ r-nic Review“, w osobnej odbitce Jak wszy­
stkie przekłady profesora Noves'a. i ten ce­
chuje piękno języka Í do&Jiwna Biernat wier­
ność orygmalu- Prof. Noyes już nd dość ław­
ra pracuje niestrudzenie nad taznalom.eniem 
krrerykanów z literaturą polska.

Przełożył on już szereg utworów polskich 
na język angielski, wśród nich Darę poema­
tów Kochano wskiogc ! epopeję ..Pana ladeu- 
sza“ Mickiew oza. który to przekład a zna­
ny ich ktka uważać należy za bezwzględnie 
■aflepszy : aa'w'ern e'sry i ood względem 

artystycznym, stojący aajwyżei



Humor japoński

Aby przwiązać męża do domu, młoda żo­
na przebrana za kelnerkę obsługuje go jak 
ar restauracji, do której miał zwyczaj chodzić.

(Rys. Yutarka Kknura).

SIŁA PRZYZWYCZAJANIA. 
Sprzedawca ram przedstawia swoją córkę 

«Jarającemu się.
ńRys Toshto Katacka).

k.__
Amator kaktusów u fotografa.

(Rys. Fugato H^ral).

BUDZIK.
Do zegarmistrza przychodzi starszy, solidnie 

wyglądający jegomość, przynosząc do repera­
cji budzik: . , ..

— Proszę zobaczyć, co się w tym budziku 
popsuło. Nastawam go codzień na godzinę 
trzecią i wcale nie dzwoni’

— To szanowny pan wcześnie wstaje! — 
zauważa z ega. mistrz.

— Wstaję? Nie!
_Więc kaczego pan nastawia budzik na

trzecią? , .
_ Bo to jest godzina, kiedy kończę godzi­

ny urzędowe w b'u.ze — wyjaśnia solidny je­
gomość. — Ja go biorę ze sobą do urzędu.

Żona policjanta woła z autobusu:
- Hei! Fred! Jeśli będzież nas jeszcze długo trzymał, obiad nie będzie na czas go­

towy!

najskuteczniejszy środek do racjonalnej 
pielęgnacji twarzy.

FALKIEWICZ-POZNAŃ
FABRYKA PERFUM i KOSMETYKÓW 2AL.1Q11 w PARYŻU

TEMPORE BELLI.
Żołnierze amerykańscy, przebywający na 

froncie podczas wojny św.atcwej wyjeżdżali 
na urlop do Paryża, gdzie wesoło spędzali zas 
w knagach i nocnycn lokalach. Bójki i pijatyki 
byh «tedy bardzo częstem zjawiskiem.

W pewnym barze, szczególnie często od­
wiedzanym przez jankesów, wywieszono na 
ścanie wielki plakat z napisem w języku angiel­
skim:

— Jeżeli chcecie (się ibić, idźcie na front!

PAKTY NIEAiGRESJI

— Koteczko, powiedz praczce, te nśepoe 
trz eonie nakrochmalą moje nocne czepki.

(Passing Show).

„NASZE“ DZIECI.
Parni Kapełmamowa wyszła na spacer ze 

swą póęcwileitnra córeczką Hanką.
— Mamusiu, niech mi mamusia kupi czeko­

ladkę za pół złotego!
— Nie mam pieniędzy.
— Nóecli mamusia kupi, to później mamusia 

raj to ocflóazy z poeagu!

W GENEWIE
Na śniadaniu dyplomatycznem, leden k 

przedstawicieli małych państw, powiedział, te 
w związku z mową Hoare‘a i stanowiskiem 
Anglji w konflikcie włosko-abisyńskim, małe 
państwa mogą się czuć całkiem bezpieczne. Na 
wypadek, gdy jakieś duże państwo napadnie 
na małe, Anglja natychmiast energicznie się za 
niem ujmie.

_ Tak jest, — oświadczył przedstawicie!
innego małego państwa, — lecz tylko w tym 
wypadku, gdy ipat : państwo, na które napadną, 
znajdować się będzie na drodze do Indji.

Jjfśf / » V

_ Wenecja? Co za obrzydliwe miasto!
Kupiłam tam pończochy, które się polariy te­
go samego dnia!

(L‘l»ustre. Lozanna).
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